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Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na G a z e t ę  J L w o w -  
wynosi za czwarte ówierćrocze 

w m i e j s c u  8 zł., p o c z tą  4  z ł .;  
Za miesiąc październik: w  m i e j s c u  
1 zł., p o c z tą  1 z ł .  85 c t . Z P r « e -  
■*0o d n i k i e m  za czwarte ćwierćro- 
°ze w  m i e j  s c u 3 zł. 75 ct., p o­
cztą 4  z ł .  75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o ­
cztą  1 z ł .  6 5  e t. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i  artystycznego*, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na ­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut. 
P o  c e n ie  o  p o ł o w ę  z n l i o n e j .

Pr e> u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mo g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyce , teatralne i artystyczne, w r a z  
>■ d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  nut ,  
p o n  s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

W L w nw ip- miesieeznie 50 ct.,w  L w o w ie . kwartalnie 1 zł. 50 et.
" n ro w in c v i-  miesieC2nie 80 ct., p ru w m c y i. kwartalllie % z l  40 et>

CZĘŚĆ URZĘDOWA

4. Biuletyn.
Jej ces. i król. Wysokość, Najdostoj­

niejsza Arcyksiężna I z a b e l a ,  spał a ubie­

głej nocy spokojnie a słabość popołogowa 
Przybiera dalszy przebieg normalny.

Również nowonarodzona Arcyksiężni- 
czka m a się całkiem dobrze.

Preszburg, dnia 18 września 1887 r. 
Dr. T a u s c h e r  m. p.

5. Biuletyn.
W każdym względzie zadawalający stan 

zdrowia Jej ces. i król. W ysokośeĘNajdo- 
stojniejszej Arcyksiężnej I z a b e l i , również 
Jak i stan zdrowia nowonarodzonej Arey- 
księżniczki trwa dalej bez przerwy. 

Preszburg, 19 września 1887 r.
Dr. T a u s c h e r  m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyźszem rozporządzeniem z dnia
16 września b. r., dyrektorowi seminaryum 
nauczycielskiego męzkiego we Lwowie i 
członkowi krajowej Rady szkolnej w Gali- 
cyi, dr. Zygmuntowi S a w c z y ń s k i e m u ,  
nadać najmiłościwiej tytuł radcy rządowego 
z uwolnieniem od taksy.

Obwieszczenie
c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia
17 września 1887 r., 1. 7.499/pr., którem się 
ogłasza rozporządzenie c. k. M inisterstwa 
sprawiedliwości względem przydzielenia gm i­
ny Kijoyipc do Okręgu c. k. Sądu powia­

towego w Źydaczowie.
Za c. k. Namiestnika 

L o e b i.

c. k. Mini a R(>zP °rieild ze n ie
1887 r., jS ^ stwa sprawiedliwości z 11 lipca 
gminy i 0bs/  ’ dotł cz?ce przydzielenia
okręgu Sadiu*™ dworskieg° Kijowiec do 

1 powiatowego w Źydaczowie
w Galicy i.

Na podstawie ustawy z 11 czerwca 
1868 r. Nr. 59 dz. p. p. zostaje gm ina i 
obszar dworski Kijowiec z okręgu c. k. Sądu 
powiatowego w Mikołajowie wydzieloną i 
do okręgu c b. sądu powiatowego w Zyda- 
czowie przydzieloną.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z 1 
stycznia 1888 roku.

P r a ż a k m. p.

O bw ieszczenie.
Niniejszem rozpisuje się uzupełniający 

wybór jednego posła na Sejm krajowy z ciała 
wyborczego większych posiadłości byłego 
obwodu czortkowskiego, na dzień 27 paź­
dziernika 1887. .

Wybór ten odbędzie się w Zaleszczy­
kach w godzinach i w lokalnościach, o któ 
rych wyborcy zawiadomieni będą kartam i 
legitymacyjnemu

Listę wyborców tego okręgu wybor­
czego ogłasza się jednocześnie w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej.

‘ Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 15 września 1887.

Lwów , 21 września.

Pomiędzy, broszurami, listami t, 
twartemi i tym podobnemi wydaw nic­
twam i, jakie ukazały się ostatnie- 
mi czasy na temat kwestyi rzymskiej, 
wywołała najżywszy interes publiko­
wana w tych dniach broszura p. t. 
„Słów kilka o rzymskiej sprawie", 
której autorem ma być jeden z wybit­
niejszych i wpływowych w ło sk ich  mę­
żów  stanu. Pisemko to zaznacza na

Jedaorafcowó iasera ty  oblieząją się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsoa 1 wiersza.

In se ra tj przyjm ują: w A ustry i i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów ; we F raney i, w P a ry iu
wyłącznie isen ey a  p / J . d s m a ,  K«e des St. Persa 84

wstępie, iż Papież, aby m ógł rządzić 
kościołem który we wszystkich" tak 
katolickich, jak akatolickich krajach 
ma do reprezentowania własne inte- 
resa, i aby mógł spełniać całkowicie 
obowiązki swego wysokiego urzędu, 
potrzebuje widomej i niczem nieza- 
kwestyonowanej wolności, nie tylko 
musi on być w o ln y m , lecz budzić w  
każdym to przekonanie, iż jest wol­
nym. Tymczasem Papież, rezydujący 
na ziemi obcego a nie swojego su- 
werenatu, będzie zawsze, chociaż byłby 
wyposażony w prerogatywy monar­
sze, tylko poddanym, a przynajmniej 
takim będzie się zdawał dla wielu. 
Jak zaś słusznem jest podobne za­
patrywanie, świadczy okoliczność, iż 
stronnictwo, którego przewódcy stoją 
obecnie we W łoszech na czele gabi­
netu, kilkakrotnie oświadczyli, iż w ło­
scy agenci policyjni mieliby prawo, 
gdyby wymagał tego interes publicz­
nego bezpieczeństwa, wtargnąć aż do 
komnat Ojca św. Niedawno oświad­
czył organ przyboczny p. Crispiego, 
„iż list Leona XIII do kardynała Ram- 
polli zawiera znamiona, które kwali­
fikują jego autora przed kratki sądowe, 
a chociaż niestety, według ustawy gw a­
rancyjnej Naczelnik Kościoła katolic­
kiego jest osobiście nietykalnym, to 
przecież dziennik papieski, ogłaszający 
ów list, podpada pod ustawę prasową". 
Wobec tego —  tak wywodzi dalej 
autor broszury —  należy się zapytać: 
Coby się stało z Papieżem i papie­
stwem, gdyby Włochy zostały przy­
padkowo zawikłane w wojnę europej­
ską? Jakiej niezawisłości używałby 
wówczas Papież w swych stosunkach
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O L B R A C H T O W I  R Y C E R Z E
PO W IEŚĆ  

Zygmunta Kaczkowskiego.

VIII.
Średniowieozna Tragedya.

(C iąg dalszy.)

Tu Gniewoszowi, człowiekowi czułego 
rca, łzy zakręciły się w oczach, zerwał 
■ z krzesła, ukląkł przed matka a cału-
: i, Ipi rece zawołał wzruszony:
“ ° kI d N ,V S™ » j »  "“ "™' *'* W ? ! -

potrafi Waszej Miłości te wszystkie tru- 
nagrodzić. Nieraz to rozważałem u sie- 

,, dfaczego mi się coko wiek więcej ma- 
irzyńskief miłości dostało niż moim bra- 
m _  i było to zawsze i będzie potężną 
, mnie ostrogą, ażeby tę miłość wdzięcz- 
s odsłużyć. Czy dojdę kiedyś do tego, w 
skiem to ręku. Mnie wszakże pewnie ani 
li ani wytrwania nie braknie — a jeśli 
30 się najgoręcej modlę do Pana Boga,
0 to, ażeoym mógł każdym moim po- 
pkiem rozradować serce mojej najuko- 
ańszej matki.

Gniewosz to mówił głosem głęboko 
ruszonym, ale na Starościnie nie widać by- 
prawie żadnego w zruszenia: wyglądała
1 jak mistrz grający na lutni, z której 
dobywa płacz, jęki i tony radośne, pod 
;o palcami drżą wszystkie struny po jego 
l i , ale on sam jest zimny i tylko patrzy, 
f mu która struna nie wydała rozdźwię- 
• Starościna ścisnęła swojego syna za gło-

i rz e k ła : *
— Dziękuję ci za tę miłość synow- 

), o której wszakże nie miałam nigdy po- 
tpiewania, ale usiądź sobie napowrót i 
wmy dalej spokojnie. Ty masz wszystkie

za e Jakl?h można wymagać po szlachet­
nym m łodzieńcy ale jeszcze ci brak do­
świadczenia Ty lekceważysz koligacye, pro- 
tekeye i wpływ j rodz;nIie _  a przeto nie 
znasz tej j 0}skj j ^ j .  • jesteś obrońcą i o- 
bywatelem. Ty n je Znasz nawet i Króla, 
chociaż go codziennie widujesz i szczycisz 
się jogo ufnością. O tym Królu i o tern Kró­
lestwie najwierutniejsze bajki chodzą po 
kraju i wszyscy je  powtarzają: bo wszyscy 
się suzgają p0 wierzchu a nikt się nie sta­
ra dno zmacać, bo też i nie każdemu do 
niego się dostać. Grzegorzów z Sanoka, Kal- 
limachów i Ostrorogów, niewielu jest mię­
dzy nami — a jeśli są, to ich głosy się nie 
rozchodzą po kraju, bo ledwie się z ich ust 
wydobędą, wrzaskliwa szlachta je zaraz prze­
krzyczy. O Królu najrozmaitsze i najsprzecz­
niejsze obiegają powieści, Powiadają o nim, 
że panów chce podbić pod swoją władzę, 
że szlachtę chce obrócić w żołnierzy, że dą­
ży do ubsolutum dominium. Ażaliż był jaki 
Król na tym świecie, któryby nie pragnął 
w swem sercu wzmocnienia i rozszerzenia 
swej władzy ? Ale nie o to idzie, tylko
0 to, co rzeczywiście zrobić chce i co zro­
bić może. A nad teru się nikt nie za­
stanawia rozumnie; ale ja  ci to powiem. Król 
wie bardzo dobrze, czego tej naszej Polsce 
potrzeba, ażeby się wewnątrz wzmocniła i 
stanęła na równi z drugiemi królostwy,
1 także wie dobrze, czego jemu potrzeba, 
ażeby tą Polską mógł rządzić bez wstrętów 
a ku pożytkowi Korony i kraju. Nikt temu 
Panu, kto go zna bliżej, nie odmówi do­
skonałego rozumienia celów, do których dą­
żyć powinien; ale do osiągnięcia tych ce­
lów stoją mu dwie przeszkody na drodze. 
Jedna w" tem leży, że zanadto lubi swawo­
lę, zaczem idzie, że bardzo często od takiej 
roboty, którą sam mądrze rozpoczął, która 
może się udać, tylkoby nad nią trzeba po­
siedzieć, oderwie go jakaś, pustota, o któ­
rej nawet nie godzi się mówić. Pustota- 
by mu nie uciek ła, ale robota uciek ła , a 
potem niepodobna już do niej powrócić. Czy 
nie tak ?

— Czasem i to się w ydarza, — po­

wiedział Gniewosz, a Starościna mówiła 
daiej :

— Nie czasem , lecz bardzo często. 
Druga zaś przeszkoda jes t w tein, o czem 
Kallimachowie i Ostrorogowie nie wiedzą, 
że każdemu Królowi naprzód na tem zale­
ży, ażeby się przy swojej Koronie utrzymał 
i aby ją  swoim przekazał następcom, co też 
jes t jego obowiązkiem względem jego oj­
czyzny, bo niemasz Państwa bez Króla, ja- 
kośmy to już w czasach przed - Łokietko- 
wych widzieli — a dopiero potem ma o to 
się starać, ażeby Królestwo swoje wzmocnić 
i naprawić. Owóź ta naprawa nie taka-to 
rzecz ła tw a , jak  się królewskim dorad­
com wydaje, bo aby rząd wzmocnić, po- 
trzebaby szlachtę wziąć “ w kluby — a ta 
szlachta już tak się rozrosła i przyszła do 
takiej potęgi, że aby ją  zmniejszyć, potrze­
ba ją  łamać, a jakby się łamać zaczęło, to 
kto wie, coby tam pękło, czy prawa szlachty, 
czy prawa Korony. Łatwo-to Kallimachowi 
mieć do tego odwagę, bo on nie ma nic do 
stracenia: coby-to jemu szkodziło, gdyby Król 
zaburzenie wywołał, gdyby musiał uciekać 
z kraju i gdyby tymczasem obcy rozdra­
pali Królestwo, cośmy już także widzieli? 
Ale Król takiej odwagi mieć nie może i 
mieć nie powinien. I  ja tobie powiadam, 
że głupi są ci, co się boją królewskich za­
machów na prawa szlacheckie: on zawsze bę­
dzie miał rozmaite rozumne zamiary i zawsze 
się będzie zapędzał, aby je  wykonać, ale 
nigdy ich nie wykona, bo szlachta, z praw­
dziwym strachem  albo z udanym , zawsze 
przeciwko tym zamiarom postawi się jeżem 
a Król zawsze się cofnie, bo nie zechce wy­
stawić na szwank swojej korony. Jest w 
tem mądrość, jest głupstwo, jes t obojga po 
trosze, jak zwykle we wszystkiem, z czego 
rozum ludzki się składa.

Tu Starościna odetchnęła cokolwiek a 
potem taki zwrot nadała swej mowie:

— Król nie rozumie panów, stojących 
na czele szlachty, a panowie nie rozumieją 
Króla — i w tem leży klucz do tej zagad­
ki, nad którą sobie nieraz głowę łamiemy 
Jeżeli bowiem panowie na prawdę obawiaja

się królewskich zamachów, to jes t to strach 
urojony, bo przecież mają swoje miecze prze*- 
ciw tym zamachom i wiedzą dobrze, że Król, 
mający tylko półtora tysiąca ludzi swojego 
zbrojnego dworu, musi koniecznie się liczyć 
z ich mieczami. Jeżeli zaś Król się obawia, 
ażeby mu panowie nie przewrócili tronu i 
nie rzucili Polski w nowe podziały, to tak­
że się boi upiora którego sam tylko widu­
je : bo dzisiejsi panowie nie tacy próżni, 
ażeby ten tron przewracali, z którego spły­
wają na nich starostw a, urzędy i wszel­
kie zaszczyty, a którego promienie są je- 
dynem św iatłem , w którem ich m a­
leństwo wyrasta w oczach ludzkich do ja ­
kiejś wielkości. Najmożniejsi panowie zm a­
leliby w karły, gdyby przestali być filara­
mi tego tronu, na którym pomazaniec Bo­
ży siedzi w swym majestacie, a nawet pręd- 
koby potracili sw.oje majątki, gdyby nie sta­
nowili wspólnemi interesam i spojonego ze 
sobą stanu i gdyby ten stan nie miał w 
Królu pewnej obrony. Tak obydwie strony 
boją się s tracha, którego sobie same zmy­
śliły, jakoż tak rozumiem, że z obojej stro­
ny ten strach je s t udany. Ale jeżeli która 
z tych stron ma słuszne powody do pew­
nych obaw a przeto do ostrożności w po­
stępowaniu, to Król a nie panowie. Bo pa­
nowie ze szlachtą stanowią tłum wielki - 
a tłumy to mają do siebie, że trudno im
0 rozwagę, zaczem często dają się porywać 
namiętnościom i zaślepieniu. Dlatego Król, 
który wie o tem, zawsze będzie się li­
czył z panami i zawsze będzie ulegał ich 
wpływom. Cóż tedy ztąd dla ciebie wyni­
ka? Oto, że dobrze mieć Króla za soba ale 
że nie należy na tem przestawać, bo "pań­
ska łaska na pstrym koniu jeździ, dziś jest 
jutro jej me ma a często nawet i wiedzieć 
me można, dlaczego nas opuściła. Król ma
Z \ ł  kt0A  mu iakiis p » ™ -azuł, ktos inny oddał mu milszą przysługę :

1 ^ c.zora,l niu Gniewosz przyrósł do serca a 
I dzisiaj zakochał się w Kergolaju. Obok ła­

ski królewskiej trzeba mieć koligacye. bc 
przez nie ma się protekeye i wpływy; kie­
dy łaska pańska się odwróciła, to one i tyłki



do świata katolickiego? O ile i w  ja ­
kich rozmiarach byliby wolnymi jego  
nuncyusze i uwierzytelnieni ambasa­
dorowie? Poprawka ustawy gwaran- 
cyjnej, uwzględniająca powyższe w y­
padki, została odrzucony, albowiem, 
jak powiedziano, w takich i tym po­
dobnych wypadkach, mogłaby jedy­
nie mieć walor racya stanu. Nie 
chodzi tu o zabezpieczenie moralnej 
wolności Papieża, albowiem taka 
istnieje sama przez się; nikt też nie 
może jej ani dać ani odebrać, a w ol­
ność, jakiej domaga się Ojciec św., 
uważając ja za conditio sine qua non 
swej normalnej działalności rządowej, 
jest wolność na zewnątrz. Taka zaś 
wolność wymaga rękojmij materyal- 
nych. Owe rękojmie, które rozmaite- 
mi czasy rozmaicie wyglądały, nazy­
wają przeciwnicy Stolicy św. św iec­
ką władzę, Papieża. Przeciwnicy ci 
twierdzę, iż przywrócenie fo rm y , 
w jakiej istniała całem i wiekami 
świecka władza P ap ieży , jest niemo 
żliwem i stanowczo wykluczonem, 
jedność bowiem Włoch jest odtęd 
warunkiem ich wewnętrznego pokoju, 
niepodległości i rozwoju narodowego. 
Autor broszury odpowiada na t o , iż 
papiestwo w łaściw ie użycza Włochom  
wyjątkowej prestygii i nieporównanej 
w ielkości; jeśli Włochy posiadaję 
w św iecie znaczenie, maję do za­
wdzięczenia dostojnemu mieszkańcowi 
Watykanu, to też istotny wyraz te­
raźniejszości i przyszłości Półwyspu 
spoczywa w form ule: Z Papieżem, 
W łochy sę potężne i szanowane; bez 
Papieża, byłyby pozbawione najpię­
kniejszej sław y: działajęc przeciw  
Papieżowi, naraziłyby się na rozmai­
tego rodzaju niebezpieczeństwa. Wło 
chy tedy nie powinny i nie m ogę 
wyłam ywać się z pod obowięzku wy- 
tworzania rękojmij dla istotnej n ie­
podległości Papieża. W łochy jednak­
że nie mogę s a m e  wytworzyć nowej 
formy świeckiego suwerenatu Głowy 
Kościoła katolickiego; ow szem , po­
trzebne sę  ku temu trzy czynniki: 
W łochy , proponujęce rękojm ie; Pa­
pież, któryby je przyjęł , zmienił lub

one mogą ją  nazad przywrócić.... Przywrócić 
a w razie potrzeby nawet do niej zniewolić. 
Koligacye to ważna rzecz wszędzie a w na­
szej Polsce niezbędna, bo u nas są one po­
tęgą, która o losie każdego człowieka sta­
nowi a której nawet sam Król się oprzeć 
nie może. Kmitowie i Tarnowscy najpierw- 
sze dziś miejsca zajmują w tern naszem 
Królestwie, są spokrewnieni ze wszystkiemi 
najmożniejszemi ro d am i, kto ich ma , ma 
wszystkich za sobą. Jabym to uważała za 
największe szczęście dla ciebie, gdybyś się 
z nimi spokrewnił. Powiedz-że m i , jak  ci 
się podobała Jagienka ?

Gniewosz zrazu wcale się nie domy­
ślał, do czego ta przemowa jego matki zmie­
rzała. I  teraz jeszcze ją  nie całkiem zrozu­
miał, wszelako te ostatnie słowa bardzo go 
niemile piknęły. Jednak odpowiedział ze 
zwykłym sobie spokojem:

— Jagienka bardzo wdzięczna dziew­
czyna. Zdarzą się tacy, którym się może 
nawet bardzo podoba, ale mnie wcale nie 
przypadła do serca.

— Co tam serce 1 — zawołała na to 
przytomnie Starościna, — największe głup­
stwo ten robi, kto w sprawie postanowie­
nia się radzi się serca. W idziałam ja  już ta ­
kich małżeństw niem ało: gorące szczęście 
na razie zawsze tam potem w gorących 
łzach utonęło. Po jednej słonecznej wioś­
nie na wszystkie późniejsze pory roku dżdży­
ste mgły się pokładły i w takich m głach 
potem całe życie minęło. Szczęście-to je ­
szcze, jeżeli serdeczna miłość nie zamieni­
ła  się w serdeczną nienawiść, bo wtedy i 
występków a czasem i zbrodni nie brakło. 
Mogłabym ci całe setki takich zaliczyć 
przykładów. Kiedy tymczasem wszystkie 
małżeństwa zawarte z rozwagą, wszystkie 
jakie znam, a znam ich daleko więcej, 
trwają w niezamąconem szczęściu. Szczę­
ście to zresztą łatwo daje się wytłóm aczyć: 
albowiem takie małżeństwa zawierają się 
zwykle z wyboru rodziców, temu wyborowi 
przyświeca jako gwiazda przewodnia szcze­
ra i żadnemi ubocznemi względami nieza- 
mącona miłość dla ich dziecka, wola ich 
wypływa zatem z Bożego natchnienia i dla­
tego też takim małżeństwom towarzyszy 
błogosławieństwo Boże....

odrzucił; w reszcie, świat chrześciań- 
ski i polityczny, występujący w roli 
świadka pojednania między Głową 
Kościoła i W łocham i, stwierdzający 
je i ratyfikujący na drodze dyploma­
tycznej. YvTs/elk ie, jednostronnie, bez 
K ościo ła , lub przeciw Kościołowi 
przedsięwzięte uregulowanie owych 
rękojmij, nie mogłyby b y ć , zdaniem  
autora wzmiankowanej broszury, przy­
jęte ani przez Papieża, ani przez lu­
dy obu półkuli.

{Reforma szkolna).
{Br. X .)  Po uchwaleniu zasad do 

ustawy o prawnych stosunkach stanu nau­
czycielskiego w Galicyi, przystąpi ankieta 
szkolna na posiedzeniu, które odbędzie się 
dnia 27 września b. r., do rozpatrzenia 
drugiej najważniejszej ustawy szkolnej o 
z a k ł a d a n i u  publicznych szkół ludowych. 
Referat tej ustawy oddano na jednem  z po­
przednich posiedzeń ankiety radcy dworu 
dr. Euzebiuszowi Czerkawskiemu, który, m i­
mo niezadowalającego stanu zdrowia, w y­
pracował projekt ustawy, mocą której zmie­
niają się niektóre postanowienia ustaw kra­
jowych z dnia 2 maja 1873 r. (Dz. ust. kr. 
nr. 250) i z dnia 2 lutego 1885 (Dz. u. k. 
29) „o zakładaniu i utrzymywaniu publi­
cznych szkół ludowych, i obowiązku posy­
łania do nich dzieci11. Pierwsza z tych 
ustaw, od lat 14 wprowadzona w wykonanie, 
obecnie dostateczną już mą za sobą prze­
szłość, iżby z niej z niejaką sądzić można 
pewnością, czyli i w których względach po­
trzebuje zmian, a w jakim  duchu należało­
by je  uskutecznić. Wszakże, jeśli ten sąd 
ma być choć w przybliżeniu trafny i wy­
czerpujący, wypada przed jego wydaniem 
uprzytomnić sobie, na jakich zasadach spo­
czywa ustawa, czyli ona może się jeszcze 
ostać w obec dzisiejszych zapatrywań, ja ­
kie może po przeprowadzenia okazała n ie­
dogodności, czyli i jaka ich poprawa była­
by możebna lub pożyteczna. O ile zaś do­
tąd usiłowano tu i owdzie drogą ustawo­
dawczą zaprowadzić niejakie ulepszenia, 
należałoby sobie zdać sprawę, czyli one 
odpowiadają wymaganiom chwili, czy uwa­
żane być mają tylko za początek dalszych 
zmian, już teraz potrzebnych lub w bliskiej 
przyszłości nieuniknionych.

Z obszernego wywodu radcy dworu 
dr. E. Czerkawskiego, podamy tylko pewne

Gniewosz miał temperament nadzwy­
czajnie spokojny. Najwięcej niespodziewane 
zdarzenia przyjmował zazwyczaj tak zimno, 
że ani jedna żyłka mu nie drgnęła na twa­
rzy, owszem im więcej nieprzewidziane go 
spotkało nieszczęście, (bo i to już mu się 
nieraz zdarzało), z tern zimniejszą krwią 
patrzał mu w oczy a zawsze z uśmiechem 
na ustach. Prócz w bitwie, gdzie krew u- 
nosi człowieka i gdzie żaden rycerz jej w 
sobie nie chłodzi, bo ona go niesie do sła­
wy, raz tylko go serce uniosło a to przed 
trzema dniami, kiedy porwany miłośnym 
szałem przysiągł wierność Formozie. Ale 
teraz tak mu się duszno zrobiło, że musiał 
rospiąć swój kaftan pod szyją a zarazem 
tak mu się w głowie zaćmiło, że nawet 
swojej matki nie widział przed sobą. Wszak­
że ile możności nie dał poznać tego w zru­
szenia po sobie; tymczasem zaś Starościna 
przychyliła się cokolwiek ku nieinu i z nie­
przebraną dobrocią w sercu a żywą rado­
ścią w głosie tak dalej m ów iła:

— Kiedy ty służysz twemu Królowi 
we dnie i w nocy i nawet nie masz czasu 
pomyśleć o sobie, ja  upatrzyłam żonę dla 
ciebie a Pan Bóg tak mi pobłogosławił,. że 
gdybym była przedeptała całe Królestwo, 
to nie byłabym znalazła nic wspanialszego. 
A nie myśl, żebym sobie postępowała lek­
ko w tym ważnym terminie, bom bardzo 
skrzętnie wszystkie informacye zebrała i nie 
zapomniałam o niczem. Wiedź-że o tern 
najpierwej, że m atka Jagienki szła z rodu 
Hunyadów, w którego żyłach królewska 
krew płynie, i że tam w całem królestwie 
węgierskiem mało jes t domów xiążęcych, 
którym przez matkę nie byłaby krewną. 
Z ojca zaś jes t Kmitówna, a przeto jej pa- 
renteli w Polsce nikt nie przewyższy. Ma­
jątków ma trzy, jeden w Węgrzech, drugi 
pod Bieczem a trzeci na Szląsku, podobno 
wszystkie trzy średniej wartości, ale m ają­
tek da się łatwo pomnożyć i zaokrąglić. 
Natomiast zaś ma przedziwne zalety umy­
słu i serca. Widywałam ją, kiedy jeszcze 
była u panien Klarysek, poczciwe i śliczne 
było-to dziecko, panny chciały ją  do kla­
sztoru sposobić, nie udała im się ta sztuka, 
bo umysł zanadto górny i dumny był w tej 
dziewczynie, co też inaczej nie mogło być,

urywki, aby pracę uczonego referenta uprze- 
stępnić szerszemu ogółowi.

Tytuł I, o zakładaniu, katagoryaeh i 
podziale publicznych szkół ludowych posta­
nawia, że szkoła publiczna ludowa ma być 
wszędzie zaprowadzona, gdzie w obwodzie 
jednej godziny drogi, po przeciętnem z pię 
ciu lat obliczeniu, znajdzie się przynajmniej 
40, dzieci w wieku do pobierania nauki 
szkolnej obowiązanym, a któreby w ra ­
zie przeciwnym musiały chodzić! do szko­
ły więcej niż pół mili (4 kilometry) od 
miejsca ich pobytu oddalonej. Stosownie do 
§. 11 ustawy państwowej z 14 maja 1869 
r., przyjęto zasadę, że liczba nauczycieli w 
każdej szkole ludowej stosować się ma do 
liczby jej uczniów, która, jeżeli przez trzy 
po sobie następujące lata dosięgnie 80, na­
leży się postarać bezwarunkowo o drugiego 
nauczyciela, o trzeciego, gdy ta liczba doj­
dzie do 160, i w tym stosunku dalej. Rów­
nie jes t zastosowane do pomienionej usta­
wy państwowej §. 16 postanowienie art. 8 
ustawy krajowej, że nauczycielki tylko na 
najniższym stopniu szkoły ludowej pełnić 
mogą obowiązki nauczycielskie w klasach, 
w których chłopcy pobierają naukę.

Na tle przytoczonych dotąd, a do 
pewnego stopnia niezmiennych postanowień 
osnuła ustawa krajowa systeraat szkolnictwa 
ludowego w naszej prowincyi, stosując się 
w głównych zarysach do zasad, w ustawie 
państwowej wskazanych.

Ustawa państwowa o zasadach szkol­
nictwa ludowego, przystępując do określe­
nia kategoryi szkół ludowych, naprzód w 
§. 2 czyni różnicę pomiędzy szkołami pu- 
blicznemi a prywatnemi. Do.pierwszych za­
licza te, które utrzymuje bądź państwo, 
bądź kraj, bądź miejscowa gmina.

Główną ich cechą jest, że mają być 
przystępne dla młodzieży w s z e c h  w y ­
z n a ń  r e l i g i j n y c h  bez jakiejkolwiek 
pod tym względem różnicy. Szkoły ludowe, 
na innych utworzone lub utrzymywane wa­
runkach, mają charakter z a k ł a d ó w  p r y ­
w a t n y c h .  Ustawa Krajowa z dnia 2 maja 
r. 1873 (Dz. u. kr. 250) wspomina w art. 
2 tylko o s z k o ł a c h  e t a t o w y c h ,  któ- 
remi m ają być szkoły ludowe, urządzone w 
myśl jej postanowień , a zatem znajdujące 
się na e t a c i e  funduszów szkolnych tak 
miejscowych czyli gminnych jakoteż powia­
towych i krajowych. Jeżeli ustawa krajowa 
nie przyswoiła sobie wyraźnie tego okre­
ślenia, stało się to snać w przypuszczeniu, 
że tylko ustawa państwowa powołaną jest 
stanowić o charakterze publicznym pewnych 
zakładów wychowawczych w ogóle a o 
prawie obywateli korzystania z nich bez 
względu na wyznanie religijne w szczegól­
ności.

jak  skoro z ojca i z matki urodzoną jest 
do liążęcych splendorów a nie do klasztor­
nej pokory. Ale panny dały mi o niej jak 
najlepsze świadectwo. Tutaj mam ją  od kil­
ku tygodni wciąż przed oczyma, wybady- 
wałam ją  jak  inkwizytor o wszystkie jej 
sentymenty i wszystkie opinie, a wiesz, że 
znam się na ludziach: otóż ci powiem, że 
jest zacna do gruntu, nigdy żadna myśl 
nieszlachetna nie postała w jej głowie, n i­
gdy żadne niechrześciańskie uczucie się nie 
odezwie w jej sercu, umysł ma wzniosły i 
wie, że nie ostatnie miejsce jej się należy 
pomiędzy ludźmi, ale tego nam  właśnie po­
trzeba. W stań zatem — skończyła S taro­
ścina z lekko tryumfującym uśmiechem — 
i nie mnie, ale tu przed ołtarzem podzię­
kuj Bogu, że takie szczęście zesłał na 
ciebie.

Ale Gniewosz nie ruszył się z miejsca. 
Może jeszcze nie zmierzył przepaści, nad 
którą jego matka go postaw iła, bo jeszcze 
nie wiedział, jak  daleko posunęła tę spra­
wę, ale trafnym wiedziony instynktem, za­
ją ł od razu stanowisko obronne.

— Dziękuję z całego serca Waszej 
Miłości, — odpowiedział jej z wdzięcznym 
uśmiechem, — żeście się tak szczerze mo­
im losem zajęli. Niemasz wątpienia, że J a ­
gienka przyniesie swemu mężowi znaczny 
majątek, wysokie koligacye i wpływy. Ale 
gdybyśmy się z naszej strony już na to 
zdecydowali, to jeszcze nie wiemy, jak tam 
te rzeczy stoją z jej strony. Pannie podobno 
konkurentów nie braknie. Powiadano mi o 
tern różne historye we Lwowie. Kergolaj 
stanął jawnie u niej na służbę i pewnie go 
nie odprawiono, bo inaczej jako jest czło­
wiek ry cersk i, samby o tern nie gadał. A 
oprócz niego jes t jeszcze i Wilczek, o któ­
rym mi Kamieniecki wspominał.,..

Starościna, jako kobieta rozum na, u- 
raiała podleźć gdzie nie mogła przeskoczyć, 
ale jak co postanowiła, to trwała z męskim 
uporem przy swojem postanowieniu a gdzie 
czuła władzę przy sobie, tam nie znosiła 
oporu. Jakoż przerwała synowi i zawołała 
z niecierpliwością:

— Kergolaj 1 Wilczek! a co Waść ga­
dasz ? Przecież-em ci już powiedziała, żem 
się pierwej zainformowała jaknajdokładniej,

W nowszym czasie uczynioao wniosek, 
iżby określenie szkół publicznych wprowa­
dzono także do ustawy krajowej, a to we­
dług brzmienia ustawy państwowej, z do­
datkiem, przez c. k. Radę szkolną krajową 
projektowanym, że do zakładów publicznych 
należeć mają także szkoły ludowe, p r z e z  
p o w i a t y  z a k ł a d a n e  i utrzymywane.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

{ I I  Zjazd chrześciańskich kupców i 
przemysłowców).

K rak ó w , 20 września.

(L.) Wczoraj przez dzień cały praco­
wały sekcye: handlowa, przemysłowa i o- 
gólna nad rozmaiterai sprawami, postawio­
nemu na porządku dziennym Zjazdu, a dzi­
siaj z rana odbyło się drugie plenarne po­
siedzenie pod przewodnictwem dr. J a r n a -  
t o w s k i e g o  z Poznania. Poszczególni 
sprawozdawcy sekcyjni zdawali sprawę z u- 
chwał, zapadłych w sekcyach, a Zjazd, po 
ożywionej dyskusyi, powziął następujące u- 
chwały :

Na pytania: Co wpływa u nas na n ie­
korzystny rozwój handlu i co czynić nale­
ży w obec nierzetelnej konkurencyi h an ­
dlowej (sprawozdawca sekeyi handlowej p. 
C z a p c z y ń s k i  ze Lwowa), odpowiedział 
Zjazd: a) Aby obowiązująca ustawa o han­
dlu wolnym, oddziałująca na rozwój handlu 
niekorzystnie, zmienioną została na wzór 
ustawy z r. 1883, zastosowanej dla przemy­
słu i rękodzieła; b) aby praktyka i uzdol­
nienie fachowe stanowiły o kwalifikacyi za­
kładającego handel, o których orzeka gre­
mium kupieckie; c) ażeby ustawa konkur­
sowa surowiej przestrzeganą by ła; d) ze 
względu, że ustawa obecnie obowiązująca 
uważaną być winna za przejściową, Zjazd 
uchwala, aby w kierunku zmiany tej u s ta ­
wy odpowiednie poczynić kroki przez wnie­
sienie petycyi do Rady p ań stw a; e) aby o 
wyniku uchwał II  Zjazdu uwiadomić wszyst­
kie stowarzyszenia kupieckie i Izby han­
dlowe w Monarchii, iżby usiłowania nasze 
tą samą drogą poprzeć zechciały.

Na py tan ie : Czy nie należałoby za­
prowadzić jednolitej normy postępowaaia 
przy udzielaniu sklepowego kredytu, odpo­
wiedział Zjazd: a) Zaleca się pp. kolegom 
s t a r a ć  s ię  o to, aby kredyt sklepowy mógł 
być o ile m o ż n o ś c i  krótkotrwałym i aby nie 
przekraczał ł/io targu rocznego; b> zahca 
się również pp. kolegom zaprowadzenie 
skontra przy rachunkach do dni 30; c) za­
leca się, aby po 6 miesiącach żądać od 
dłużnika wekslu.

nim ’em powzięła decyzyę. Nie po tom ci 
tu kazała przyjeżdżać, ażebyś sobie nos roz 
bił o jaką przeszkodę. Kergolaj, to tam  żarty 
niewczesne a nawet i nieuczciwe. Przecież 
to człowiek czterdziesto-letni a do tego 
jeszcze jes t stryjem Jagience. Zresztą wie­
dzą to już i tutaj, że w drodze po różę do 
Jerycho uszczknął jakąś piwonię we Lwo­
wie..,. Wilczek tu był, to prawda, przysia­
dał się często do panny, różne tu suppo- 
zycye obudził; ale Wilczek, może ty o tem 
nie wiesz, tu jednak wróble o tem świstają, 
jes t zaręczony z córką jakiegoś putnego Bo­
jara  a jeślim  jego gadatliwego sługę dobrze 
wyrozumiała, to nawet więcej jak zaręczo­
ny.... Mimo to byłam przecież przezorną 
jak matka, która niezamącone szczęście 
pragnie sporządzić swojemu dziecku, i bar­
dzo pilnie wybadałam Jagienkę o Wilczka. 
I mogę ci na to przysiądz, że Wilczek tak 
jej jes t obojętnym jak Smolicki albo Xiądz 
Wara. Przeciwnie zaś uważałam, że na cie­
bie z upodobaniem patrzała i jestem  pew­
ną, że za dzień albo dwa dni będziecie z 
sobą, jak gdybyście się znali od dziecka.

Ta energiczna przemowa sprawiła 
ckliwe na Gniewosza wrażenie, bo widział, 
że matka się upiera przy swojem, jednak 
bronił się dalej jak m ó g ł, mówiąc spo­
kojnie :

— Jam  tego wcale po Jagience nie 
spostrzegł. Owszem zdawało mi się, żem 
się jej ani kęs nie podobał. Ale choćby tam 
może, z czasem.... to mi i to jakoś nieba: - 
dzo się zdaje, aby mnie Kasztelaństwo tak 
zaraz przyjęli, zwłaszcza, że panna jeszcze 
bardzo młodziutka i nie potrzebuje się spie­
szyć. Gniewoszowie tam wpraw7dzie nie u- 
stępują Tarnowskim i Kmitom w starożyt­
ności, ale im do nich dosyć daleko w świet­
ności wszelakiem znaczeniu. A ja  tam zno­
wu tak bardzo wiele nie rozumiem o sobie- 
Rotmistrz królewski i S tarosta Czorsztyń­
ski, takich dygnitarzy jest w PoDce j a  ̂
mrowia a Kmitowie wcale nie potrzebują 
schylać się do nich po zięcia....

fC iąg  d a lszy  n astąp i.)
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Zaleca się wreszcie zakładanie hur- 
townych składów, któreby posiadały okazy 
próbek różnych towarów.

Sprawy, przekazane sekcyi przemysło­
wej, referował p. Ch y l e w s k i  z Tarnowa, 
a Zjazd po przeprowadzonoj dyskusyi n- 
chwalił:

Na p y tan ie : Co należałoby przedsię­
wziąć dla podniesienia u nas przemysłu do* 
mowego i rękodzielniczego ? — odpowie­
dział Z jazd : Towarzystwo kupców i prze­
mysłowców powinno starać się o zakłada­
cie swoich filij po kraju celem skuteczne­
go popierania interesów przemysłowych tak 
w obec władz jak  niemniej w obec odbior­
ó w , tudzież dostawców surowych materya- 
mw, przez otwieranie składów zbytu goto­
wej roboty, oraz składów surowych mate- 
tyałów, które oddzielnie administrowane 
oyć powinny. Zjazd uznaje konieczną po­
trzebę zaprowadzenia nauki zręczności w 
szkołach ludowych. Powinniśmy usilnie 
starać się o zakładanie odpowiednich 
szkół fachowych w różnych miejscowościach 
kraju. Dążyć trzeba do uzupełnienia ustawy 
przemysłowej tak, aby skutecznie ochra­
niała i regulowała sprawy przemysłu ręko­
dzielniczego. Zjazd uznaje potrzebę skiero­
wania prac przemysłu domowego do wyro­
bów, służących więcej do zaspokojenia po­
trzeb życia codziennego niż do wyrobów 
zbytkowych.

Na py tan ie : Jakie rodzaje przemysłu 
możnaby u nas z ogólną korzyścią fabrycz­
nie rozwinąć? — odpowiedział Zjazd: Wy- 
roby galanteryjne skórkowe, konserwy z 
grzybów i jagód, oraz suche konserwy z j a ­
rzyn, marynaty z ryb, a w ogóle uznaje się 
potrzebę rozwoju drobnego przemysłu fa­
brycznego. Powinniśmy starać się o wpro­
wadzenie i możebny rozwój racyonalnej 
uprawy l n u , założenie m ędiarni i przę­
dzalni, jak  niemniej blicharni i apretury 
płócien. J

Na py tan ie : Czy nie byłoby na cza­
sie istniejące u nas stowarzyszenia produk­
cyjne tego samego rodzaju łączyć w odpo­
wiednie związki ? — odpowiedział Zjazd : 
Sekcya uznaje potrzebę łączenia stowarzy­
szeń produkcyjnych tego samego rodzaju w 
związki krajowe.

Na pytanie; Jakie są u nas główne 
przeszkody do rozwoju przemysłu krajowe­
go i co należałoby przedsięwziąć dla usu-
Pr?e«a t  yaC ■ ~  nas^PiJa odpowiedź- 
Przeszkodami s ą :  Trudne i niekażdemu 
przemysłowcowi dostępne stosunki kredyto- 
w e ; w wielu wypadkach trudność zbytu 
wyrobów rękod^elniczych, nawet do zaspo-
eychn ibrak r  codz<ennego życia służa- 
rCr > b/ Kak r ?ZUmiejących się na jakości wy­robu odbiorców; często napotykać się dają­
ce uprzedzenie odbiorców do wyrobów kra- 
jowych, a przez to brak patryotycznego po- 
parcia tego co swoje, a co podnieca kon- 
kurencyę tanich a lichych wyrobów obcych; 
w wielu wypadkach brak fachowego wy­
kształcenia lub odpowiedniej praktyki u lu­
dzi, poświęcających się pracy przemysłowej 
i rękodzielniczej; wadliwość cywilnej pro­
cedury sądowej i wysokie podatki.

Co do środków zaradczych, powziął 
Zjazd następujące uchw ały: Zjazd uznaje 
konieczność starania się, by towarzystwa 
zaliczkowe skierowały swą pomoc finanso­
wą dla umożebnienia taniego kredytu ręko­
dzielnikom, nie zaś ludziom, którzy tę po­
moc w kasach oszczędności lub innych m- 
stytueyach finansowych znaleśc mogą. o- 
wnież winny być poczynione starania, aby 
instytucye finansowe przy pożyczkach we­
kslowych nie wymagały od przemysłowców 
trzech podpisów. Zwrócić należy uwagę na- 
szezo dziennikarstwa, aby więcej jak dotąd 
zechciało się zajmować sprawami przemy­
słu i przez oświecanie w tym kierunku o- 
gótu czytelników udzielało przemysłowi 
skutecznego poparcia. Poczyn.ć staram a u 
posłów n a szy ch , aby w sądach postępowa-

należytości w kwocie o (a
D o d a tk o w o  u c h w a l i ł  Zjazd zalecić pp. 

kupcom i  p r z e m y s ło w c o m , ażeby składy 
sw o je  z a o p a t r y w a l i  w  wyroby krajowe.

W sprawie zabezpieczenia emerytur i 
z a p o m ó g  dla kupców i przemysłowców, tu­
dzież ich rodzin, uchwalił Zjazd na wnio­
sek sekcyi ogólnej (sprawozdawca p. Jakób 
Lewicki ze Lwowa) polecić zarządowi kra­
jowego towarzystwa kupców i przemysłow­
ców utworzenie w łoni tego stowarzysze­
nia działu zapomogowego, ewentualnie także 
emerytalnego.

Oznaczaniem czasu i miejsca przyszłe­
go Zjazdu ma się zająć zarząd towarzy­
stwa.

Na tern zakończono obrady, a o go­
dzinie szóstej wieczorem odbył się bankiet 
pożegnalny.

Wystawa Krajowa w M owie.
(Pierwsza wielka Wystawa sztuki polskiej 

w Krahoiuie).

II.
K raków , 19 września.

Najnowsza francuska szkoła malarska 
posunęła się w kierunku ultra-realistycznym 
nieco może za daleko, zmuszając sztukę do 
odtwarzania tet o tylko, co wprost pod oko 
podpada i tak jak się oczom przedstawia, 
niebacząc na warunki artystyczne akade- 
micznej estetyki, oraz czyniąc z niej po­
wolna służebnicę tak zwanych dokumentów 
życi iwych. technice jednak dosięgła wy­
żyn, jakich nigdzie w Europie dopatrzyć się 
obecnie nie możemy. Na korzystaniu więc 
ze zdobyczy technicznych pędzla fran cu -! 
skiego a uchronieniu się od bezwzględno­
ści zbyt ograniczonego kierunku twórczości, 
polega zysk moralny i materyalny, jaki ar 
tvsta z nauki w Paryżu wyciągnąć powi­
nien. Zysk ten widzimy w kreacyach p. Ma- 
yi D u l ę b i a n k i ,  która kilka lat kształ­

ciła się pod przewodnictwem znakomitych 
mistrzów nadsekwańskich. Skorzystała ona 
szczęśliwie z zalet szkoły, nieprzyswajając 
sobie jej stron ujemnych. Obraz utalento­
wanej artystki, noszący nazwę „Model w 
pracowni", jakkolwiek jes t wybornie nary­
sowanym i doskonale malowanym dokumen­
tem jej niepospolitych zdolności, nie wkra­
cza w dziedzinę naturalizmu, przeciwnie 
neci powabem układu i poezyą pełną pro­
stoty wolną od wszelkiego zmanierowania 
i ku<darskiego sentymentalizmu. Wyobraża 
naga° ośmioletnią dziewczynkę, zwróconą do 
nas plecami i kryjącą twarzyczkę w dłonie, 
które opiera na poręczy schodów, zbiegają­
cych na niższe piętro. Czuć, że dziecko 
znużyło sie p o z o w a n i e m  przed malarką 
i prawdopodobnie kaprysi, lub płacze. Muó- 
stwo powietrza, a niewielka liczba szczegó­
łów służących jedynie za środek kontrasto­
wy,'sprawia, iż przedmiot główny uwydat­
nia' się plastycznie i na siebie przeważnie 
ściąga uwagę widza. Nie podobna nie pod­
nieść tu nader prawidłowego modelowania 
ciała i świetności, z jaką oddana została je ­
go karnacja. Tylko po sumiennych, praco­
witych i poważnych studyach, przy talencie, 
wykształceniu i inteligencyi, otrzymuje się 
w fakturze równie dodatnie rezultaty. „Anu-

1 „To arak1', dwa rodzajowe utwory 
tejże samej artystki stanowią poniekąd — 
^  Z1\kresie popisowym — dopełnienie po- 
!!ruLn’efro dzieła, ujawniają bowiem to, co 
kiernni? Um‘e tukźe uwydatnić pędzlem w 
j u psychicznym, trzymanym na wo- 

y Przez szlachetny i godziwy realizm, 
lerwsza k reacja  przedstawia zarooŻDą, pu- 

n% dzieweczkę, śmiejącą się u- 
sm cne© szeaęśeia i zadowolenia; druga 
jest^ upostaciowaniem maleńkiego „biedac­
twa p esz ące g o  do szynkowni po arak dla 
rodziców luj, chlebodawców. I tu i tam cha- 
raKcerystyezne fec]jy figurek i twarzyczek 
odwzorowane sa przedziwnie, w wykonaniu
zas araperyj wida(j wiele sma]j„ j wytwor- 
nosci malarskiej. W ostatnim tylko obrazku 
nie zgodzjijbygmy sję może na oświetlenie 

a>; mniej realnego, niżbyśmy tego spodzie- 
puT  po p. Dulębiance, chwytają-
V I*ZW naturę na gorącym uczynku, z
c ą prawdą i ścisłością. Ta ścisłość., zrów­
noważona i u n o r m o w a n a  w ro d z o n e m  poczu­
ciem piękna i estetycznej miary, stawia już 
dzis m ło d ą  a r ty s tk ę  w  s z e re g u  naszych naj­
lepszych i najwybitniejszych malarzy.

Rodzaje i sz k o ły  mięszają się i łą c z ą  
z sobą na naszej wystawie; od. realizmu 
francuskiego zatem przechodzimy do uczu­
ciowości niem ieckiej, pięknie i szlachetnie 
wyrażonej w obrazie „Jeszyboth", (co ozna­
cza po hebrejsku : wyższa szkoła teologicz­
na) ,• namalowanym przez Samuela Hi r -  
s z e n b e r g a ,  ucznia akademii monachij­
skiej. Grupa, złożona z pięciu młodych ży­
dów, w rozmaity sposób zdaje się korzystać 
z nauki, czerpanej w księgach świętych. 
Trzech zawiodło dysputę, w której i mate­
ryalny wątek gra ważną rolę; jeden usnął 
na rozwartych kartach starego woluminu; 
ostatni pogrążył się w mistycznem duma­
niu. Aseetyczność oblicza młodzieńca, sto­
jącego najgłębiej ze wszystkich, i ekstaza 
religijna ostatniego, oddane są z polotem 
rzeczywistego talentu, pełnego ciepła i my­
śli, a rokującego malarzowi znakomitą przy­
szłość. Obraz ten zatrzymuje przed sobą 
długo urokiem niepowszednim i budzi wra­
żenie przejmujące do głębi. Jeśli dopatrzeć 
się w nim można pewnych drobnych uste­
rek kolorytu, szczególniej wnadmiernein n a­
gromadzeniu cieniów, niedostatecznie uspra­
wiedliwionych, to przyznać potrzeba, że 
z całości tryska taki zdrój siły duchowej, 
że obdzielićby nim można całe rzesze ma­
larzy , rzemieślniczo traktujących zadania 
artystyczne. Nie wątpimy, że^tym utworem 
zdoła p. H irszenberg pozyskać sobie wyż­

,Gaxeta Lwowska* !̂ dni* 21 września 1887,

sze niż w Krakowie, uznanie, w każdem 
wiekszem centrum europejskiem , objętem 
szerszym, ogólnoludzkim widokręgiem, gdzie 
ocenienia i wynagrodzenia dzieła wyobra­
źni nie krępują względy lokalnego współ­
zawodnictwa lub przesądu, nigdzie może 
nie wydającego tak cierpkich owoców, jak 
w dziedzinie sztuki. — Wizerunki Leopolda 
H o r o w i t z a ,  (zgromadzone w mniejszej 
ilości, niż to zapowiada katalog), posiadają 
zwykłe przymioty sumiennej i wytrawnej 
faktury , znanego artysty , spoczywającego 
na dawno zdobytych laurach. — Toż samo 
niemal można powiedzieć o krajobrazach
R o m a n a  Ko c h a n ó w  s k i e g o ,  który wogra-
nej gamie swoich ładnych i miłych pro- 
dukcyj, nie naciska już silniej żadnego to­
nu bo' to , co stworzył dawniej , zupełnie 
do zadowolenia mu wystarcza. Tymczasem, 
w malarstwie, kto stoi, i nie idzie naprzód, 
musi spostrzedz się kiedyś nagle i niespo­
dzianie , że się cofa... chociażby tylko dla­
tego, że go drudzy wyprzedzili. — Wacław 
K o n i u s z k o ,  także jeden z najwięcej obie- 
ującycb niegdyś malarzy, błyszczy na wy- 
tawie charakterystycznym, pełnym prawdy 

obrazem, noszącym m iano: „Do term inu11. 
Nikt pewno niezaprzeczy, że na tym utwo­
rze talent rzeczywisty, talent z łaski Bożej 
wycisnął swe piękne i energiczne piętno. 
Nawet portret jego, przedstawiający histo­
ryka. Juljana Bartoszewicza, chociaż malo­
wany nie z natury, lecz z fotografii, wyró­
żnia się niepospolitemi zaletami. Szkoda, 
wielka szkoda, że w arunki, w których roz­
wijają się u nas artyści, tak m ało sprzyja­
ją ternu rozwojowi! W innym kraju, taki 
Koniuszko —- niezłamany trudnościami i 
zaw darni materyalnej i moralnej natury-— 
wśród zachęty powszechnej, wśród pieczy i 
miłości społeczeństwa , wybiegłszy nad po­
ziom, świeciłby na Parnasie sztuki dotąd... 
ale tu... Serce sie krwawi, myśląc o losach 
takich i podobnych!

Antoni K o z a k i e w i c z ,  który na dro­
dze wytrwałej pracy postępuje ciągle, wy­
stawił dawniej już znanych „Żydów w sy­
nagodze" i śliczny obrazek „Wróżba cygan­
ki" w którym z właściwą sobie skończono- 
ścią niemal flamandzką, przy poezyi pełnej 
wdzięku, rozwija temat rodzajowy, tworzący 
prawie kanwę do powiastki lub nowelli. Nie 
podobna oczu oderwać od tej kompozycyi 
miłej, wykonanej z całą sumiennością po­
prawnej i wykwintnej faktury. - -  Portrety 
Józefa K r z e s z ą ,  jakkolwiek nie należą do 
jego najlepszych utworów, świadczą jednak 
Jo zdolnościach, które rozwiną się prawdo­
podobnie należycie, młody bowiem ^ ty s ta  
przeniósł się obecnie do Paryża, 5  ó’wUj 
trzasnąwszy się z krakowskich J P J  
smak wykształcić i wiele nauczy § •
Duża kompozycya Włodzimierza Ł y>
przedstawiająca „Sawanarolę w° 5 L „„ ..tw  
ceusza", oraz przez tegoż malowany, P . . . 
P. Franciszka klęka, dyrektora Rakowskiej
kasy oszczędności, świadczą niezaP
o pewnych zdolnościach, dziśjeun 
je  zaledwie oceniać ze stanowiska^ z 
na przyszłość. — Teraz zatrzymać s y
wypada przy talencie P[awd^ “ ’nadzie- 
oddawna olbrzymie 1 piękne roKUje 
je, chociaż dotąd nie usprawiedliwi 
zupełności i nie urzeczywistnił w całej p • 
Chcemy mówić o Jacku M a l c z e w s  ’ 
posiadającym na wystawie pięć dzieł m P - 
spolitych, jednakże nie równej [ R ry’ . 
których zboczenia i wady łączą się } |
szają z przymiotami niepowszedniemu R  ' 
wna rzecz istotnie, jak  w utworach utaien 
towanego artysty, w którym w,dziellb/ j J J  
widzimy jeszcze materynł na mistrza, Kiorą 
sie z soba różne czynniki duchowej natury, 
iak myśl jego... ba 1 nawet faktura ulega 
wuływom nerwowych rozdrażnień i osłabień. 
Tak na przykład dwa podłużne płótna, n a ­
zwane „Na etapie", chociaż zdają dopełniać 
się wzajemnie, nie noszą na sobie eecn je ­
dnolitości technicznej; a trzecie malowidło, 
wyobrażające scenę w kopalniach, wziąć mo­
żna poniekąd za utwór przez kogo innego 
podrabiany," w którym naśladowca imitował 
«ame błędy oryginału, nieumiejac naślado­
w a n e g o  za let. O „Śmierci Elenai" pisali­
śmy kiedyś obszerniej w Gazecie Lwowskiej, 
co nas obecnie uwalnia od wszelkich omó­
wień. Powtórzylibyśmy w nich zresztą tylko 
dawne pochwały i postawilibyśmy te same co 
dawniej drobne zarzuty. Portret młodej pa­
nienki, w białej sukni, na białein tle i z 
białym wachlarzem w ręku, m iał być p ra­
wdopodobnie — z powodu owych białości,— 
mnisterstiilciem; tymczasem rozminął się z 
celem. Przedewszystkiem zwrócić musimy 
uwagę autora, że szkoła nowoczesna — do 
której i on dzięki wielkim przymiotom swe­
go pędzla należy — nie chce znać „maj- 
stersztików", twierdzi bowiem i słusznie, że 
na malowanie wierne i sumienne tego, co się 
widzi, jes t samo przez się zbyt yielkiem  i 
doniosłem zadaniem, aby należało je  kom­
plikować łamigłówkami, nic ze sztuką nie- 
mąjąeemi wspólnego. Następnie dodamy, że 
układ postaci na wizerunku, o ile jest prost­
szy, o tyle bywa szlachetniejszy. Młodą i 
ładną osobę, której przyroda nie skąpiła 
wdzięków, nie należy odtwarzać w pozie

choćby prawdziwej, ale noszącej na sobie 
znamię chwilowego zmanierowania, któremu 
wszyscy ulegamy niekiedy w obcem lub nie- 
miłem otoczeniu towarzyskiem. Młodość i 
piękność posiada naturalność, z którą jej 
najbardziej do twarzy, otóż portrecista mu­
si uchwycić tę naturalność, jeśli pragnie 
być malarzem prawdy. Po zrealizowaniu 
wrażeń i badań musimy wyznać, że prace 
Malczewskiego, wystawione obecnie w Su­
kiennicach, nie dosięgają wyżyn, jakich 
spodziewaliśmy się po nim. Są one także 
dowodem, jak dzisiejsze otoczenie krakow­
skie i atmosfera, która tu panuje, nie sprzy­
jają indywidualności i samodzielności mala­
rzy!! Twórca „Elenai" i innych dzieł, napię­
tnowanych znamieniem wyższem, obdarzo­
ny prawdziwym polotem poetycznym, zdo­
bywający niekiedy w technice (na kilku, 
kilkunastu i kilkudziesięciu calach płótna) 
niemal zupełną doskonałość faktury, w łada­
jący pędzlem śmiało, prawie po mistrzow­
sku, nie może uwolnić się od krępujących 
go więzów, nie umie wytknąć sobie czy wy­
brać kierunku, któryby mu zapewnił względ­
ną przynajmniej skończoność i dojrzałość. 
Talent jego i praca, na wystawie szególniej, 
przedstawiają się w stanie fermentu, obie­
cującego napój wystały i smaczny, który na 
sklarowanie się i wytrawienie czekać musi. 
A jednak, znamy obrazy Malczewskiego — 
widziane w pracowni, — obrazy stworzone 
własnem, indywidualnem natchnieniem, w 
których pomysł idzie o lepsze z swobodną, 
wyborną, samoistną a europejską techniką, 
i za które śmiałoby można udzielić nagro­
dę, której mu ju ry  ekspozycyne nie ską­
piło.

Zygmunt S arnecki.

Podroż 1 Ministra flr. G a te k
d .  o  < 3 - a .  1  i c 37- i _

Korespondent wiedeński Czasu, naszki­
cowawszy program zapowiedzianej podróży 
p. Ministra wyznań i oświaty do Galicyi, a 
to zgodnie z podanemi przez nas wczoraj 
szczegółami, tak pisze :

„Jak dowodzi naszkicowany program 
podróży p. M inistra dr. G autscha, obecny 
Minister oświaty ina szczery zamiar dokła­
dnego poznania naszych stosunków szkol­
nych, i że dlatego wybrał głównie te miej­
scowości za staeye podróży, w których ak­
tualnie sprawy szkolne lub wyznaniowe sto­
ją na porządku dziennym. Tak będzie miał 
p! Minister sposobność zbadania stosunków 
gimnazyum bocheńskiego. Sprawa uzupeł­
nienia istniejącego tam gimnazyum nie 
przestaje zajmować uwagi sfer ministeryal- 
nych.

Tak będzie p. Minister mógł dalej zba­
dać stosunki gimnazyum przemyskiego i 
kwestyę klas paralelnych ruskich tegoż gi­
mnazyum, tak będzie p. M inister mógł po­
znać stosunki najnowszego biskupstwa gre- 
cko-unickiego, jego położenie finansowe i 
zetknąć się z ks. biskupem Pełeszem.

Osobiste spotkanie się naszych sfer 
szkolnych z szefem administracyi szkolnic­
twa austryackiego może bez porównania 
więcej pomódz niejednej sprawie, jak naj­
piękniejsze i najwięcej ugruntowane wywo­
dy pisemne. To też należałoby życzyć, aże­
by nasze sfery szkolne skorzystały ze spo­
sobności i już teraz przygotowały materyał 
dla przedłożenia go p. M inistrowi; należa­
łoby życzyć, ażeby już teraz u nas rozwa­
żono, co dla rozwoju szkolnictwa naszego 
jes t rzeczywiście potrzebnem.

Na jedno może Galieya z pewnością 
liczyć, a to na dobrą wolę i dobrą chęć 0- 
beenego Ministra oświaty. Dr. Gautschowi 
nie można uczynić zarzutu, jakoby działał 
w jakiejkolwiekbądź sprawie pod wpływem 
uprzedzenia lub względów osobistych, naro­
dowościowych lub partyjnych. Piszący te 
słowa miał niejednokrotnie sposobność prze­
konać się, że dr. Gautsch posiada dla Ga- 
licyi prawdziwą sympatyę, i że stara się, o 
ile możności, wśród całego legionu żądań, 
rozpoznać te, których wykonanie dla kraju 
i naszego społeczeństwa jes t naglące i nie­
zbędnie potrzebne. W Ministerstwie oświa­
ty posiada dr. Gautsch tak znakomitą siłę, 
jek dr. Edward Rittner, który jest o na­
szych stosunkach szkolnych tak dokładnie 
poinformowany, iak mało kto w kraju, i do 
którego zdania p. Minister nader wielka 
przywiązuje wagę; obecnie zaś chce się p! 
Minister sam przekonać o stanie naszego' 
szkolnictwa. Jedynie od nas samych zależ* 
•żeby podrfi u  p rijn io sU  dla G alicji jak 
najlepsze skutki." J J

mmi Z A G M IIC Z h E
Wypadki w Bułgaryi.

Do Pol. Corr. donoszą z Konstar 
l pola, iż utrzymuje się tam przekonań



Porta uważa na teraz za ukończoną swoją 
dyplomatyczną akcyę w sprawie wysłania 
generała E rn ro th a ; zresztą według wszel­
kich oznak do podejmowania dalszej akcyi 
w tym kierunku nikt obecnie nie przywią­
zuje wagi.

Natomiast widoczne są dyplomatyczne 
napierania na Portę, ażeby przekonać ją
0 konieczności podjęcia kroków przeciwko 
sprzecznemu z traktatem  berlińskim stano­
wi rzeczy w Bułgaryi, wynikającemu z po­
bytu i wykonywania władzy przez ks. F er­
dynanda w Bułgaryi.

W tureckich kołach rządowych oba­
wiają się represaliów na polu ekonomicznem
1 w Azyi mniejszej ze strony Rossyi, a to 
tern bardziej, że koła te dowiedziały się o 
zbyt widocznych zarządzeniach na Kau­
kazie, gdzie obecnie w. ks. Michał Mikoła­
je wicz zwiedza fortyflkacye.

Biuro Reutera  donosi: Z powodu ro­
cznicy unii bułgarskiej, odbyły się prawie 
we wszystkich m iastach Bułgaryi i W scho­
dniej Rumelii patryotyezne demonstraeye. 
W Filipopolu w szczególności urządzono 
entuzyastyczne manifestacye. Stambułów, 
Strański i Stojanow otrzymali mnóstwo 
gratulacyjnych telegramów.

Wedle depeszy z Bukaresztu, znany 
em igrant bułgarski Yulko Necejew otrzymał 
od rządu rumuńskiego rozkaz natychm iasto­
wego opuszczenia kraju.

Stronnictwa opozycyjne miały zebrać 
się dzisiaj na naradę w sprawie jednolite­
go postępowania przy wyborach.

W edług depeszy berlińskiej , sprawa 
wywołana zajściem w Ruszczuku (obraza 
wice-konsula niemieckiego), utraciła już kry­
tyczny charakter, albowiem rząd niemiecki 
zawiadomił ofieyalnie W. Portę, iż zadowo­
lony je s t najzupełniej udzieloną satysfakcyą, 
nie stawia już żadnych dalszych żądań i u- 
waża całą sprawę za załatwioną. Satysfak- 
cya polega na zasuspendowaniu dziennika 
Le Bulgare, pociągnięciu do sądowej od­
powiedzialności jego redaktora i udzieleniu 
dymisyi prefektowi ruszczuckiemu, Mautko- 
wowi.

Ustęp a dziennika Le Bulgare, którym 
uczuł się obrażonym wicekonsul niemiecki, 
brzmi dosłow nie: „Niemiecki wicekonsul
zajął w obec władz bułgarskich nader zu­
chwałą postawę. Pod pozorem, iż przysłużą 
mu prawo reprezentowania interesów ros- 
sy jsk ich , chce narzucać swą wolę naszym 
patryotycznym urzędnikom. Nasz znakomity 
prefekt pouczył go jed n ak , iż w Bułgaryi 
istnieją tylko interesa bułgarskie i że Ros- 
syanie i Niemcy powinni iść gdzieindziej 
dyktować prawa. Tak też stało się na szczę­
ście. Niemiecki w icekonsul, którego zacho­
wanie zostało naganionem  przez rząd ber­
liński , został odwołany i opuścił już Ru- 
szczuk , dzięki czemu oszczędzono nam ko­
nieczności napędzenia go.“

Grecki agent i dziekan dyplomatycz­
nego ciała w Sofii, p. R hangabe, był u ks, 
Ferdynanda na audyencyi, która m iała tak 
samo prywatny charakter, jak poprzednia 
audyencya włoskiego i austryackiego repre­
zentanta, pp. hr. Sonnaza i Buriana. Dono­
szą także, iż włoski książę Borghese zło­
żył ks. Ferdynandowi wizytę, która nie 
miała wcale politycznego charakteru, gdyż 
książę wyłącznie tylko podróżuje jako tu­
rysta. Zapewniają także, iż radca dworu 
Fleischm an wyjechał do Wiednia w sp ra­
wach czysto osobistych, nie zaś w jakiejś 
politycznej misyi.

Jeden z redaktorów Wiener M ig. Ztg. 
rozmawiał z sekretarzem ks. Koburga, rad­
cą Fleischmanem, który wyraził przekona­
nie, że książę porozumie się z konsulami 
zagranicznymi. Opozycya w kraju istnieje 
ciągle, podtrzymywana za pomocą agitacyi 
rossyjskiej.

Wybory wypadną jednak, o ile się mo­
żna tego spodziewać, po myśli rządu. Z Por- 
tą potrafi się książę niewątpliwie porozu­
mieć. Stronnictwo ks. Battenberga zacho­
wuje się z wszelką lojalnością.

K R O I I K A

—  N ajjaśn iejszy P an  raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
na restauracyę kościoła w Żurawie, pow. ro- 
hatyńskiego, zapomogi w kwocie 100 zł.

— D o c en tu ry . Ministerstwo oświecenia 
przypuściło dr. Józefa Strzygowskiego do do­
century na wydziale filozoficznym w Wiedniu 
dla nowszej historyi sztuki, a dr. Józefa Kal­
lenbacha jako docenta prywatneg) literatury 
polskiej na wszechnicy Jagiellońskiej.

— R eprezentanci c. k. arm ii au 
stro-w ęgiersk iej. Na manewrach IX korpusu 
francuskiego, odbywających się w okolicy Air- 
vault, Saint Loup, Moncontour i Saint Yarent, 
są obecni : generał-poruoznik Antoni br. Szve- 
tenay de Nagy Ohaj, komendant 4 dywizyi pie­
choty w Bernie; pułkownik sztabu generalnego 
fid. Bach Hauaberg, attache wojskowy w Bru-

ksslli; podpułkownik sztabu generalnego Feliks 
hr. Orsini Rosenberg, szef sstabn generalnego 
przy 11 korpusie we Lwowie i major sztabu 
artyleryi Ernest Zehner Riesenwald.;

— W sp ra w ie  psów  ogłasza magistrat 
miasta Lwowa co następuje: Ze względu, że 
według sprawozdania weterynarza miejskiego, 
wypadki objawu i wybuchu wścieklizny u psów 
w porze teraźniejszej już się nie wydarzają, 
magistrat odwołuje z dniem dzisiejszym ustęp 
I. zarządzenia swego z dnia 16 lipea b. r., do 
licz. mag. 35.653, dotyczący zaopatrywa­
nia psów w odpowiednie kagańce, względnie 
prowadzenia na linewce, z wyjątkiem psów zło­
śliwych, które bez względu mają być zawsze 
w odpowiednie kagańce opatrzone, lub na uwię­
zi w domu trzymane.

Ustępy II. i III. wyż powołanego obwie­
szczenia, zawierające dalsze zarządzenia, mia­
nowicie :

a) zakaz bezwarunkowy wprowadzania 
psów do publicznych lokalów gościnnych, trak- 
tyjerni. cukierni, kawiarni, wyszynków, ogro­
dów restauracyjnych i t. p. miejsc zgromadzenia 
publicznego;

h) donoszenia przez właścicieli lub trzecią 
osobę o najmniejszem spostrzeżeniu oznak lub 
objawów wścieklizny u psów do urzędowej wia­
domości —  pozostają w mocy.

S tan  p o w ie trz a . Barometr stoi nisko.
Prognoza na dobę, następującą od go­

dziny 12 w południe dnia 21 b. m., wedłusr 
spostrzeżeń stacyi c„ k. Szkoły politechnicznej; 
Wiatr o zmiennym kierunku od W do N, tem­
peratura cokolwiek się podnosi, stan nieba 
zmienny, powietrze wilgotne, opad ćo najwięcej 
nieznaczny.

Najniższa temperatura była dziś nad ra­
nem i wynosiła 8.0°C., najwyższa była 17.0°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
norza, był dziś o 9 rano 756-4 mm.

— Z am ie rzo n a  Kradzież. Maks Re- 
chen, meister ślusarski, mieszkający pod 1. 19 
przy ul. Karola Ludwika, przedłożył wczoraj 
po południu dwa klucze od kasy wertheimow- 
skiej, o których zrobienie nieznany mężczyzna, 
młody blondyn, ofiarując mu 9 zł., upraszał. 
Ponieważ ów mężczyzna nieumiał wytłumaczyć 
Rechenowi na co mu takie klu sze są potrzebne, 
przeto Ree.hen, domyślając się czegoś złego, zło­
żył te klucze w inspekcyi policyi. Wysłany re­
wizor poiicyi, Panecki, sprawdził owego męż 
czyznę, który rzeczywiście o oznaczonej godzi­
nie po klucze się zjawił. Jest nim Jędrzej Bo­
chenek, lokaj u tutejszego kupca, Józefa Ba- 
czewskiego, zamieszkałego w Rynku pod 1. 31 
Bochenek przyznał się, że wrzekomo z namo­
wy ludzi, których nie umie p .dać, chciał za po­
mocą dorobionych kluczów z kasy swego słu- 
żbodawcy skraść pieniądze. Bochenek został u- 
więziony.

— Z»|>*sfci p o licy jn e . S k r a d z i o n o  
dnia wczorajszego przez rozbicie kłódki i zom- 
fcu z pomieszkania Bernarda Schopsa złotnika 
pod licz. 29 ul. Karola Ludwika: 2 tuziny ły­
żek srebrnych, dużych, wartości 150 z ł . ; 2 tu­
ziny srebrnych grabków, wartości 150 zł.; 6 
tuzinów srebrnych, małych łyżeczek, wartości 
170 zł.; 10 d ' 12 par kulczyków zL tych, war­
tości ogólnej 18 zł.; 20 do 25 par srebrnych 
kulczyków, ogólnej wartości 30 zł.; 4 tuziny 
pierścionków srebrnych, pozłacanych, ogólnej 
wartości 30 zł.

— N ow y u rz ą d  pocztow y. Z dniem 
1 października 1887 r. wejdzie w życie c. s. 
urząd pocztowy w Kuryłówce (powiat Łańcut), 
którego czynność ograniczać się będzie na przyj­
mowaniu i wydawaniu poczty listowej i warto­
ściowej, jak również przekazów pieniężnych i 
powziątkowych, nie przekraczających kwoty 300 
zł., a przytem pełnić będzie funkeye pocztowej 
kasy oszczędności. Dziennie jednorazowa poczta 
piesza będzie utrzymywać związek pocztowy 
między Kuryłówką i Leżajskiem. Do okręgu 
doręczeń nowego urzędu pocztowego należyó 
będą miejscowości: Kuryłówka, Ożanna, Brzy­
ska wola, Jastrzębiec i Rzuchów. Odległość 
między Kuryłówką a Leżajskiem wynosi 7 ki­
lometrów

— W y b ó r u z u p e łn ia ją c y  jednego 
członka Rady powiatowej w Łańcucie, z grupy 
gmiu wiejskich, rozpisany został na dzień 
27 października bież. roku. Wybór ten odbę­
dzie się w mieście powiatowem, o godzinie 
i w lokalnościach, wskazanych w kartach legity 
macyjnych, które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

— N a p o g o rze lcó w  Sassow a złożyły 
gminy Lachowice i Tarnawa, powiatu żywie­
ckiego, kwotę 7 zł. 10 ct.

— U siło w an e  m o rd e rs tw o . W Mi-
kuszowicach, powiatu bialskiego, usiłował Fran­
ciszek Chromik, robotnik kolejowy, zabić swoje 
dwie pasierbice i w tym zamiarze zadał im 
ciężkie ciosy siekierą i nożem, a gdy go przy- 
chwytano, usiłował się sam pozbawić życia 
przez zadanie pięć pchnięć nożem w klatkę 
piersiową. Pasierbice, dziewczęta w wieku około 
20 lat, są w niebezpieczeństwie życia. Chromik 
został uwięziony.

— M orderstw o . W Żabnie, pow. dą­
browskiego, zamordowany został przez kowali 
Wojciecha Dominika i Jakóba Szulakiewieża 
kowal z Biskupia, Ignacy Jaworski.

— Ś m ie rć  p rz e z  p ow ieszen ie  się
zadał sobie włościanin Piotr Dudyk z Rako­
wego kąta, w pow. husiatyńskim.

— R e lik w ie  św. P ass iw a  darowane 
przez Ojca św. klasztorowi 00. Bazylianów w 
Dobromilu, zostały przywiezione do Przemyśla 
z Krakowa 17 bm. i przeniesione do katedry 
ruskiej w procesyi i przy asystencyi duchowień­
stwa obu obrządków. Z Przemyśla zostaną re­
likwie 25 bm. odwiezione do Dobromila, gdzie 
2 października prooesyonalnie przeniesione zo­
staną do klasztoru 00. Bazylianów. W prze­
niesieniu wezmą udział Najprzewielebniejsi ks. 
Arcybiskup Morawski, ks. arcybiskup Issakowicz, 
ks. biskup Dunajewski, ks. biskup Stupnicki, 
ks. biskup Solecki i ks, biskup Pełesz.

— D r. B e rg g riin  redaktor Graphische 
K unste udaje się — jak donoszą dzienniki 
wiedeńskie — do Krakowa, celem zwiedzenia 
Wystawy sztuki. Również hrabina Yaleska-Be- 
thuzy-Huc wybitna powieściopisarka i nowel- 
listka niemiecka, znana pod pseudonimem Mo- 
ritz Reichenberg, bawiła przez dni kilka w 
Krakowie ze stryjem swoim, b. posłem do par­
lamentu ze Szląska pruskiego i z ciekawością 
oglądała zabytki Krakowa, oraz Wystawę kra­
jową. Na tej ostatniej szczególnie interesowała 
się przemysłem domowym i działem etnogra­
ficznym.

— C h o le ra  w S y c y lii  przybiera prze­
rażające rozmiary. Do dzienników wiedeńskich 
donoszą, że ponieważ brak koni dla przewoże­
nia zmarłych, przeto ciała leżą po 36 do 48 
godzin. Ażeby temu zapobiedz, zarekwirowano 
konie, pozostające n osób prywatnych. Na wszyst­
kich placach publicznych ustawiono do użytku 
kotły z przegotowaną wodą. Karawanom towa- 
rzyszeó musi wojsko, albowiem zachodzą wy­
padki, że ludność napada na wozy, wiozące u- 
marłych i pali trupy. Przybyło 72 lekarzy z 
Neapolu, Palermo i Oatanii. Crispi przesłał na 
pierwszą pomoc 10.000 lirów. Król Humbert 
udzielił 50.000 lirów i oświadczył gotowość 
przybycia na miejsce dla osobistego niesienia 
pomocy i pociechy, gdyby stan cholery się nie 
zmienił. Nawet w więzieniach zaszło kilka wy­
padków cholery. Więźniowie podnieśli wskutek 
tego rokosz, i dopiero z bronią w ręku zdoła­
no przywrócić spofcój. W ostatnich 24 godzi­
nach skonstatowano 190 wypadków cholery, z 
tych 72 śmiertelnych. Grabarze zagrozili strej- 
kiem, jeżeli nie będą otrzymywać po 15 lirów 
dziennie tytułem wynagrodzenia. Żądanie to ma­
gistrat zaakceptował.

— E ru ig ra e y a  do A m ery k i. C y fry  
urzędowe , dotyczące emigrantów z Rossyi i 
ziem .polskich do Ameryki, a zebrane przez ko- 
misarzów emigracyjnych, przedstawiają się jak 
następuje: Do roku 1873 wykazywano emi­
grantów Polaków w osobnej rubryce i tak: w 
w roku 1847 przybyło Polaków 26, Rossyan 
iO; w r. 1851 Polaków 422, Rossyan 23; w r. 
1857 Polaków 245, Rossyan 42. Od r 1867 
cyfra emigrantów podniosła się znacznie i wy 
nosiła dla Polaków 2406 a dla Rossyan 1817 
w r. 1880 liczba emigrantów obu narodowości 
wynosi już 7.700; w r, 1881 10.560; w r. 
1882 15.900 ; w r. 1883 7.850 ; w r. 1884 
12.430, w r. 1885 16.580; w r. 1886 23.990 
a w ciągu pierwszej połowy roku bieżącego 
doszła już do 26.000. Okazuje się, że od roku 
1847 do 1871, t. j. przez lat 35 liczba emi­
grantów wyniosła tylko 9.790 czyli . przecię- 
ciowo po 280 osób rocznie, gdy tymczasem w 
ciągu ostatnich lat 15 cyfra ogólna podniosła 
się do 128.160 czyli przecięciowo 8.544 osób 
rocznie. Do tak znacznego wzrostu emigracyi 
przyczynili się w większej części żydzi, którzy 
po antyżydowskich rozruchach tłumnie z Ros­
syi zwłaszcza przesiedlają się do Ameryki.

— T o w a rzy s tw a  w strzem ięź liw o śc i 
w N o rw eg ii. Nie biorąc udziału w „wiel­
kiej11 polityce Europy, nie jęcząc pod ciężarem 
militacyzmu, Norwegia rąozemi krokami dąży po 
drodze uspołecznienia. Jednym z objawów postępu 
Norwegii jest rozwój towarzystw wstrzemięźliwości. 
Najstarszem jest towarzystwo „Niebieskiej wstą­
żeczki11, założone w r. 1882, liczące dzisiaj 
przeszło 10.000 członków. Rząd w r. b. u- 
dzielił mu 800 koron subwenoyi, a prócz tego 
dostarczył mu wykazów statystycznych z Nor­
wegii i z innych krajów, szczególniej ze Sta­
nów Ameryki Północnej, gdzie sprawa wstrze­
mięźliwości znaczne robi postępy. Drugie wiel­
kie Towarzystwo „God Templar" liczy 10.000 
członków, z jego łuna wyszła inieyatywa do 
zakładania kółek pod nazwą „Forbud". mają­
cych specyalny cel wpływania na prawodaw­
stwo w myśl zupełnego zakazu fabrykowani*., 
sprowadzania i sprzedaży napojów wyskoko­
wych. Trzecie wreszcie i najliczniejsze jest to­
warzystwo zupełnej wstrzemięźliwości, które z 
końcem roku 1886 liczyło w całej Norwegii 
605 towarzystw okręgowych z przeszło 70.000 
członków. Nie zawadzi uadmienió, iż ludność 
Norwegii wynosi zaledwie dvra miliony.

N ieu s ta ją ca  w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny U  rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. ________

Z WARSZAWY,
We wrześniu.

(Ciąg dalszy.)
Teatrem opowiadań p. Szymańskiego Sy- 

berya, bohaterami zesłańcy. Umiał on przede- 
wszystkiem wytworzyć dokoła swej książki 
tęatmosferę odrębną, mroźną, jaka bezwied­
nie chwyta czytelnika i przenosi go w króle­
stwo wiecznej zimy i martwoty. Chłodno 
się robi i dreszcz przebiega członki przy 
opisach jakuckich mrozów lub nadleńskich 
wybrzeży. I  w tern jes t wielka artystyczna 
intuicya autora, który zrozumiał, że ta je­
mnica życiowej prawdy w książce polega 
na równoważnej sile ekspresyi w odtwa­
rzaniu zewnętrznych i wewnętrznych jej 
czynników. Niedosyć jes t w i e d z i e ć  co 
i jak kto czuje, trzeba jeszcze w i d z i e ć ,  
gdzie to czuje. Jak  kolor wody zależnym 
jest od koloru nieba, które się w niem 
przegląda, tak samo się ma z uczuciami 
ludzkiemi. Inaczej wygnaniec tęskni za kra­
jem  rodzinnym pod palmą Południa, a in a ­
czej pod świerkiem Północy. Ta pierwsza 
tęsknota, słońcem oblana, nurzająca się w 
urokach kwitnącej natury, ma w sobie coś 
miękkiego, marzycielskiego; ta druga, co 
się w lodowych taflach odbija i w szron 
westchnienia o b raca , jes t zawsze ponu­
rą i twardą. — Rozumiemy to jak  nigdy, 
wyobrażając sobie taką naprzykład zimę 
jakucką, jak  ją  p. Szymański opisuje: „0 - 
gromna ziemia jakucka od dwóch miesięcy 
zamarła w uścisku żelaznym najsurowszej 
zimy na św iecie; mrozy wielkie, niezmie­
rzone urągały światu i św iatłu , człowie­
kowi i słońcu. Zimno, dla oznaczenia któ­
rego nasz język wyrazu nie ma, wionęło na 
nas takim mrozem przejmującym, że zda­
wało się, że życie wszelakie zamrze na ziemi 
tej nieszczęsnej. Zima jakucka, gdy się roz­
winie należycie, nie szaleje już, jak to u 
nas nieraz bywa, ale z m ajestatyczną po­
wagą siły, nie znającej oporu, mrozi i za­
bija spokojnie. Nie stawi jej oporu ni słoń­
ce, pokazujące się zaledwie na kilka go­
dzin nad horyzontem, ni ziemia, na set­
ki stóp zamarzła i nawet latem nie roz­
m arzająca głębiej nad dwie stopy. Stop­
niowo i bezustannie wzrastające mrozy 
zgęszczają pow ietrze, które nareszcie słu­
pem nieruchomym staje nad krainą nad- 
ieńską, zdaje się gniecie i dusi ją  swym 
ciężarem. Zgęszczone m a s y  p o w ie t r z a  nie 
poruszają już choćby najsilniejsze, zawsze 
jednak lżejsze prądy powietrza, ani z mo­
rza Lodowatego, ani z Oceanu Spokojnego, 
ani z wielkich przestworów kontynental­
nych, na zachodzie i południu leżących. 
Nieruchomy, groźny ciężar odbija od sza­
rego , miryadami iglic śnieżnych bły­
szczącego cielska najwścieklejsze zapędy 
wichrów morskich i lądowych, ujarzmia je, 
ostudza i wtrąca do wielkiego zbiornika 
chłodu, który starczyć ma później na cało­
roczne oziębienie Syberyi.

I  m ijają dnie i no;e, mijają tygodnie 
i miesiące, a mróz nigdy nie słabnie, nigdy 
się nie zmniejsza. Przyzwyczajony do zmien­
nej i pobłażliwej zimy zachodu człowiek 
męczyć się zaczyna tą ciągłą, nieskończoną 
walką i nigdy nie słabnącym zawsze czuj­
nym wrogiem. Siły, ciągle naprężone wy­
czerpują się powoli. Człowiek widzi, że po­
zostawiony sam sobie nie wytrwa w zapasach 
nierównych.

I słońca i ciepła i dnia i światła p ra­
gnie wtedy dusza stęskn:ona, jak tylko 
pragnąć może konający.... Nie państwo, nie 
mienie, życia byś oddał połowę za to 
słońce, ale słońce daleko i coraz dalej co­
raz prędzej ucieka na zachód, a mróz coraz 
większy.11

A teraz spojrzyjmy na tego „Srula z 
Lubartowa11, który w jeden z takich okro­
pnych zimowych dni, objuczony swym wę­
drownym towarem zjawia się u „pana z 
Warszawy11 niedawno przybyłego do Jaku­
cka, aby z nim „trochę pogadać".

„Pan z Warszawy" (sam autor) przy­
zwyczajony już był do podobnych odwie­
dzin. Ci i owi przychodzili do niego wy­
pytać o krewnych, o znajomych, o nowiny, 
o politykę zwłaszcza. Patrząc na brzydkie­
go, rudego, cuthuącego skórami żyda my­
śli, że i on do niego party tą samą cieka­
wością przyszedł i chcąc się go pozbyć co 
najprędzej, podsuwa sam pytania, których 
biedny Srul sformułować jakoś nie umie.— 
Pragnę 'się czegoś dowiedzieć, ale czego? 
Nie z polityki — on naw et tego wyrazu 
nigdy nie słyszał — nie z handlu — o 
krewnych mu także nie chodzi; całą rodzi­
nę ma z sobą. — Nie — on chciałby wie­
dzieć, czy tam „kiele Lubartowo" tam w 
kraju rośnie teraz to, co on już zapomniał, 
jak się nazywa „co jes t białe takie, jak 
g ro ch , tylko nie groch koło domów w ™ 
grodach latem na takich wielkich kijach11—
A gdy mu powiedziano, że to fasola, a ucie­
szony ogromnie, powtarza sobie tę nazw? 
kilkakrotnie i pyta jeszcze, czy w zimie są 
jeszcze małe, ot takie, szare takie ptaki?



I  tych nazwy zapomniał a tego maleństwa wspólnego z ° u-^Linacyam i. Austro-nie- 
jak mrowia koło swego okna gdy się ran- miocie licznemi koiu j g n „ trwałych 
kiem modlił widywał i nigdy by nie był mieckie p r z ymi e r a ®*  ^  stoguuku
uwierzył, że o nich kiedyś myśleć będzie, podstawach. meżowie stanu obu

Ale ten „Pan z Warszawy* rozumie jes t to, że kier^ , / mi(łWaia sje osobiście
już o co

„Więc ty o tern ze mną pogadać od czasu do czasu " ' wnej jedńolito- 
cheiałeś (nowiada mu), więc ty nie myslisz celem zapewnienia; ^  kwegtyj
0 lu ziach, o swojej doli ciężkiej, o biedzie, ; ści w akcyi P° J  bułgarska. Hr. Kalno- 
która cię gniecie, lecz tęsknisz dojdonca, . należy ^ k ż e jp r a w  iuteu

ten „Pan z Warszawy rozumie jesc to, ze ^m iew ają się osobiście
biednemu, staremu żydowi chodzi. j  tych państw p kwestyach bieżących,

iec ty o tern ze mną pogadać od czasu do cza onbie pewnej jednolito-

*tura cię gniecie, icuz yy . wskros poKojuww mteu-
Powietrza, ziemi rodzinnej.... Myślisz o po- ' ky reprezentuje n . intencye> któ- 
lach, lakach i lasach, o icb mieszkańcach j cye M o n arch y J’Sn/ zapatryw anin, iż roo- 
bożych,1- których w swem życiu biednem j re me są prze ^  wywieranie w Buł- 
Qie miałeś nawet czasu poznać dobrze i żna zezwolić wpływu. Hrabia K alno
dziś, gdy obrazy miłe znikają z twej pa- j garyi p r z e w a l wiedzie<? życzenie swego 
mięci, boisz się pustki, która cię otoczy, ky miał też wył .  zakłócano tych stosun 
sieroctwa wielkiego, które cię dotknie, gdy | Monarchy , a J u;a pokój i niedopuszcza 

zatrą drogie wspomnienia? Chcesz, że- kow,_ które utrzym ^ o likacyji 
bym ci je przypomniał, odświeżył, chcesz, ja mebezpiecznyc 
a h ^  ici Ir a. ip.st, ziemiaopowiedział, jaką jest ziemiaabym ci 
nasza ? “

I  opowiada mu, a żyd słucha chciwie 
jak spragniony pije każde jego słowo i ję- 
®zy a waj mir, a waj mir, płacze czystemi 
łzami, które toczą się jak perły po jego ru ­
dej brodzie i znędzniałej twarzy.

Na tern się kończy obrazek, nic wię- 
Cej już nam autor o tym Srulu nie powia­
da, ale to dosyć, aby go na zawsze zacho­
wać w pamięci, zachować z tern samem 
rzewnem uczuciem, jakie przyjmowało ser- 
Ce jakuckiego wygnańca, gdy patrzył na 
i^go brata w niedoli tak samo jak on tę­
tn iące g o  za krajem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n i ,  jak słychać, zami rza 
dopiero w pierwszej połowie października 
opuścić wraz z N a j d .  A r c y k s i ę ż n i c z -  
k ą M a r y ą  W a l e r y ą  Isehl i udać się 
na kilkodniowy pobyt do W iednia. Jak co 
roku, tak i teraz wyjedzie Monarehini na­
stępnie na dłuższy pobyt do Gódoló. Do 
Mehadii uda się Najj. Pani prawdopodob­
nie dopiero w ostatnich dniach lutego lub 
w pierwszych dniach marca r. p.

Najd. Arcyksiążęta K a r o l  L u d w i k  
i F e r d y n a n d  powrócili dnia 18 b. m. 
z Krakowa do Wiednia.

Prezydent Trybunału adm inistracyjne­
go, hr- B e l c r  e d i, powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie. J “

ior T b  nm ™°Sf  W Teheranie, generał ma- 
Windn' m 6 ■ wyiechał przedwczoraj z 
Wiednia na m,eJSCe swego przeznaczenia.

C. k. rezydent dyplomatyczny przy 
dworze czarnogórskim, podpułkownik M i- 
l i n k o w i c z ,  przybył do Wiednia.

P. M inister wyznań i oświaty, w poro­
zumieniu z p. Ministrem spraw wewnętrz­
nych, zamianował na rok szkolny 1886/7 d a 
rygorozów, odbyć się mających na wydzia e 
medycznym uniwersytetu krakowskiego, o 
misarzem rządowym zwyczaj, prof. a • 
Rosnera, jego zastępeą: star. le
bowego dr TrzebieckiegojJ^oeg
rem przy drugiem rygoroz . zft.
prot. dr Muteussa

> •*  -wersytetu dra 
stępcą pry w. d o c e n ta  dra. Marsa.

t ,  Presse donoszą: P - Minister skar- 
a i  n o we i n s t r u  k c y e w sprawie 

bu wydał no  w b kas krajowych,
skontrowania g* lr„a'-nWVCh i krajowych
skarbowych kas \y'edle pomienionych
urzędów płatniczy •  ̂ CQ roku przy.
instrukcyj, kasy e 7Unełnie niespodzia- 
najmniej dwa razy 
nie skontrowane.

Nowo wybrani p o s ło  w i e n i e m i e c- 
c y  do sejmu czeskiego zamierzają bezpo­
średnio przed zebraniem się sejmu wydać 
manifest do ludu niemieckiego , w którym 
mają być wyłuszczone zapatrywania ich na 
położenie, oraz wyjaśnioną przyszła akcya 
stronnictwa niemieckiego.

źródeł, 
w tym roku 
połowie 
szem

kompetentnych 
zostanie i 

dopiero w drugiej 
listopada- Doniesienie o rychlej-

wn-łłmr wiadomości z ko

zwołany 

r S e  potwierdaa

z  Belgradu donoszą: Pomiędzy s t r o a- 

n i c t w e m 1 i b f
w S e r b  i i n.! 8 obydwa stronnictwa posta-

1 i b e r a l n e m i r a d y k a l n e m
11 p r z y s z ł o  do k o a l i e y i

w y b o r c z e j
wia osobnych

Prezes gabinetu węgierskiego, p. T i- 
s z a , stanie dzisiaj przed swoimi wyborca­
mi w Wielkim W arazdynie, i wypowie mo­
wę, która, jak się domyślają, będzie wa ną 
pod względem politycznym. t .

Jutro uda się pan T i s z a na Najw.
Dwór do Koloszwaru i powroei do esz 
w orszaku Najj. Pana d. 25 b. m.

kandydatów do skupczyny. 
- i - -T ira lne  NowiBeogradzlnDnew- 

Dzienniki/adyk . gwałtownie na rząd,
nik  i Odjek, n P' wieranie nacisku na wy-
obwiniając g° 0
borców. — —  -

d o n o s z ą  do National Ztg., 
z  P a r y ż a  « . wydaienie z F ran­

ie  prawdopodo człoIlków rodziny Orleanów, 
c y i  w s z y s t k i c h i może w d r 0 (i z e  legal-
Wydalenie nas^F  dekretu prezydenta r«- 
nej t y l k o  na m   ̂ ż e  pojawi się odpo- 
p u b l i k i .  Hieronima Napoleona na ma-
wiedź ksl^Cn , rY7,a.
niefest br. a j)foats występuje ostro

przeciw man 0rgauu zwracają po
nie przy chyJnt: ; e - ri0,,y.vtvwaue są za zły
wszechną 3  ^  J o u r n  des De-
“ *k .dl» mr“ prieatLlem  tj«b tól m  poi? 
bats je s t '2orleanizniowl która hr; U -  
?,7a m S potjakae dla swoje, ide,

j stanowczego i trwałego.
r /a  'M inister oświecenia, Spuller, naa Izbie
zaraz po jej otwarciu przedstawić projekt 
odbudowania opery komicznej, ja  
jekt budowy i urządzenia muzeum prze y 
słu artystycznego.

Według doniesień z Dublinu, właści­
ciele większych posiadłości w IHandy* on
bywają dalej zgromadzenia, na iem
cza się obrady nad znośnem załatw 
dla właścicieli kwestyi ziemmnskiej. < 
statniem posiedzeniu zapadło kilka ■ 
eyj, wzywających rząd, ażeby post ■ K
o ulgi dla właścicieli; zaznaczono też, że
w stosunku do innych prowmcyj, 
dyi podniesiono najmniej stopę P 
dla dzierżawców.

Donoszą równocześnie, że od kr^ d^ e 
go starcia w Mitchelstowu rozorazn -
wzburzenie ludności spotęgowały się, a p 
żegania na prowincyi są coraz częstsze.

Beri. Polit. N uchr.  podnoszą artykuł 
Timesa o przyjęciu floty angielskiej w V a 
necyi i Tryeście, i robią uwagę:
T im esa  o d e z w a ły  s ię  z p e w n o ś c ią  n ^ d e i D  
b r z m ie n ie m  d la  u c h a  f r a n c u s k ie g o .  s y.
jest najściślejszym sprzymierzeńcem N e-
m iec, a obok tych państw , równie w sci- 
Sej przyjaźń, stoją Włochy, zdecydowany 
przeciwnik supremacyi francuskie, na mc- 
rzu Sródziemnem. Times zatem, podnosząc, 
w razie ewentualności zatargów , niezmier­
ną ważność austryacko wdos ki ego p
rz a , wskazują wyraźnie , ku kt ^  
ciężyłaby polityka Angin w 
tycznej11.

Jak telegrafują z Londynu do  ̂ >
wizyta pana M inistra, hr. K a l n o k y  e g.» 
u księcia Bismarcka, nie miała zgoła nic

K u tk ó w  , 21 w rz e śn ia . ( Tel.pryw .)
D z iś  p rzy b y li d e l e g a c i  l w o w ­
s k i e j  r a d y  m i  e j . s k  i e j  c e le m  po­
w ita n ia  W ęg ró w  pp . •' G r  y  z i e c k  i., 
G e r s ł m a n ,  P i e p e s ,  Z g ó r s k i ,  
G e t r i t z  i A l e k s a n d r o w i c z .  R a­
d ny  R ew ak o w icz  w y je c h a ł n a p rz e c iw  
W ę g r ó w  do Z w a rd o n ia . D o p o w y ż ­
szy ch  d e leg a tó w  p rz y łą c z y li s ię  ra d n i,  
b a w ią c y  tu ta j.

B ro o s ,  21 w rz e śn ia . W  w c z o ra j­
szym  d n iu  m an ew ró w  p o n o w io n o  w a l­
k ę  7 i 12 k o rp u su  d o śro d k o w y m  m a r ­
szem  zaczep n y m  k o rp u su  7 ja k o  k o r ­
p u su  w sch o d n ieg o  i u d a łe m  z a c z e p ­
iłem  o d p a rc ie m  k o rp u su  1 2 , p rz e z  co 
a k c y a  zaczep n a  7 k o rp u s u  z o s ta ła  
w s trz y m a n ą . N ajj. P a n , k tó ry  w ra z  z 
N a jd . A rc y k s . R udolfem , A lb re c h te m , 
W ilhelm em , R a in e rem , Jó ze fem , F r a n ­
c iszk iem  i F e rd y n a n d e m  b y ł  o b ecn y m  
n a  m a n e w ra c h , w y ra z ił  S w oje  n a j z u ­
p e łn ie jsze  zad o w o len ie  z z a ło ż e n ia  i 
p rz e p ro w a d z e n ia  m a n e w ru  i p o c h w a ­
l i ł  w sz y s tk ie  w o jsk a  a  m ia n o w ic ie  
ob ie  b ry g a d y  k aw a le ry i i 88  d y w i- 
zyę h o n w ed ó w . U N a jd o s to jn ie jsz e g o  
A rc y k s ię c ia  A lb re c h ta  o d b y ł s ię  o b iad  
n a  70 n a k ry ć , n a  k tó ry m  N a jd o st. 
A rcy k siążę  A lb re c h t w z n ió s ł to a s t  n a  
cześć  64  p u łk u  p iech o ty , k tó ry  sw e  
no w  w y b u d o w an e  k o sz a ry  b ęd z ie  p o - 
św ię c a c  i u a  c z e sc  m ia s ta  1 ro o s , k tó ­
re  owre p ięk n e  k o s z a ry  w y b u d o w a ło . 
G e n e ra ł b ro n i S ch o en fe ld  o d p o w ie ­
d z ia ł n a  to a s t w im ie n iu  6 4 g o  p u łk u  
w zn ie s ie n iem  trz y k ro tn e g o , z z a p a łem  
p o w tó rzo n eg o  o k rzy k u  n a  c z e ść  N ajd . 
A rc y k s ię c ia  A lb re ch ta .

8 rukS ttl.il') 21 w rz e ś n ia . ( T el.pr .) 
N a j d o s t .  A r  c y  k s i ę ż n a  S t e  f a ­
li i a p rz y b ęd z ie  tu ta j w  p ią te k  i po- 
zo s tan ie  do 1 p a ź d z ie rn ik a .

W iedeń , 21 września. (Tel. pr.) 
P ry m a ry u s z  tu te jsz e g o  s z p ita la  po- 
M szeeh n eg o , d r . L u d w ik  L a n g e r , sy n  y 
zn a n eg o  p ro fe s o ra  a n a to m ii u n iw e r­
s y te tu  w ied eń sk ieg o  i ra d c y  d w o ru , 
K a ro la  L a n g e ra ,  u s i ło w a ł się o tru ć  
m o rfin ą . N ie m a  n ad z ie i u trz y m a n ia  
go  p rz y  ży c iu . P rz y c z y n ą  teg o  k ro k u  
je s t  z a jśc ie  s łu żb o w e  z d y re k to rem  
szpil a la , d r . B oh  u min.

W ie d e ń ,  21 w rz e śn ia . {Tel. prym .) 
P ie rw sz y  d z ień  p ro c e s u  Z a le w s k ie g o  
od b y ł s ię  z u p e łn ie  sp o k o jn ie . Z alew s i
tłó m a c z y  s ię , że n a l e ż a ł  d o  sp isk u  r e ­
w o lu cy jn eg o  s ła w ia ń s k ie g o  i że p rzez  
cz ło n k ó w  zw iązk u  b y ł  zm uszony do 
d e frau d a cy i n a  ce le  sp isk u . T łu m a ­
czen ie  to w zb u d z iło  p o w szech n ą  w e ­
so ło ść . P a n n a  N a th a n so n  u trzy n m je , 
że j< s t  n ie w in n a  i że n ie  w ied z ia ła , 
rogo u k ry w a ła

tych dniach, celem nowego zbadania 
niemieckiego następcy tronu.

Sofia, 21 września. Em isaryusze 
s tro n n ic tw a  Gankowi s tó w  i Karawe- 
listów objeżdżają kraj w celach agi- 
tacyi wyborczej.

W górach Rodope ukazały się ban­
dy op ryszków . Rząd czyni zarządze­
nia celem schwytania tychże.

D ub lin , 21 września. Proklama- 
cya rządowa zarządza t ł u m i e n i e  
l i g i  n a r o d o w e j  w  hrabstwie 
Clare i niektórych okręgach hrabstw: 
Leitrim, Galway, Kerry, Cork i Wex- 
ford.

R z y m , 21 września. Z okazyi 
rocznicy zajęcia Rzymu wystosował 
burmistrz adres do króla, na który 
tenże odpowiedział telegramem dzię­
kującym a zawierającym między in- 
nemi ustęp tej treści, iż Rzym oka­
że przy radosnej zbliżającej się oka­
zyi całemu światu, że na podstawie 
swego regularnego rozwoju i postę­
pu cywilizacyjnego może udzielić 
wszystkim tym, którzy przyjdą zło­
żyć hołd Papieżowi, bezpiecznej i za- 
szytnej gościnności, i zarazem okaże, 
że może być stolicą wolnego i silne­
go narodu.

M etz , 21 września. Lothringer 
Ztg. donosi, że 1 6 -letni syn Schnae- 
belego, który 14 września b. r. na 
drodze wiodącej z Beaume do Che- 
mjnot umieścił podburzający plakat 
o barwach narodowych francuskich, 
został wczoraj w chwili przekracza­
nia granicy uwięziony i odstawiony 
do więzienia w Metz.

P etersb u rg , 21 września. {Tel. 
pr.) R ząd  rossyjski postanowił, aby 
podwyższenie podatku od przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych 
weszło w życie od 1 czerwca 1888, 
na 3 letni okres podatkowy.

Monachium, 21 września. We­
dług najnowszych w iadom ości, przy­
były tu z Berlina ambasador Rado- 
witz miał dłuższą rozmowę z bawią- 

tu od dni kilku ambasadorem 
Nelidowem.

K o n s t a n t y n o p o l ,  21 w rz eśn ia . 
W k o ła c h  u rzęd o w y ch  za p ew n ia ją , że 
jo n iew aż  s u ł ta n  n ie  zgodz ił s ię  ta k ­

że n a  w y s ła n ie  okó ln ik a  do w sz y s t­
kich M o carstw , p o s ta n o w iła  W, Por- 
a  ro zp o cząć  w p ro s t ro k o w a n ia  z Ros- 

sy ą , ab y  w  k w e s ty i b u łg a rs k ie j  d o jść  
do p o ro zu m ien ia .

K ow y Jork, 21 września. Na 
gromadnym m e e t i n g u  s o c y a l i -  
s t ó w  i a n a r c h i s t ó w ,  zebranych 
dla zaprotestowania przeciw wykona­
niu wyroku śmierci na uwięzionych 

Chicago anarchistach , wezwał

Z Filadelfii donoszą: W ubiegły czwar­
tek, z okazyi stuletniej uroczystości k<m- 
stytucyi amerykańskiej , prezyden '
yeland który PrW o; j “ y mP0Wę.
świat handlowy na kuDieckiemu
w której zalecał gorąco sw
ażeby w pogoni “  b g ^ o w i  i rządowi,
r S y °si e s t a r a ł  o d s z c z e g ó ln ia ć  p a t r y o ty -  

™ K o rz y ś c i  r z ą d u  r e p u b l ik a ń s k ie g o  -

r s J f c  -  - w . * *  ‘j a *“  Z y ube.pi6C.one, je .e  ,
cLnuia orawa i wzajemne interesa, i 

maja ducha tolerancyjnego. Duch toleran- 
” d jednak może być panującym jedynie 
wtedv gdy wielcy przedsiębiorcy przem 
knieni są myślą polityczną, jeże i biorą 
udział w sprawach polityki, i jeżeli uako 
niec myśli i czyny nie wypływają tylko 
z egoistycznych pobudek, osobistej korzyści

G r a c ,  21 w rz e śn ia . {Tel. p r y  w.) 
ad w o k a tó w  p o s tan o w ił w m esc  

te ty c y ę  do R ad y  p a ń s tw a  o z a p ro ­
w a d zen ie  p ro c e d u ry  cy w iln e j u s tn e j. 
D alej u c h w a lił  z ło ży ć  20 0 0  z łr . n a  
za łó ż  n ie  k a s y  w s p a rc ia  d la  a d w o ­
k a tó w .

P r a g a  21 w rz e śn ia . {Tel. pryw .) 
W y d z ia ł S to w a rz y sz e n ia  c z e sk ich  p ro ­
d u ce n tó w  s p iry tu s u , do k tó reg o  n a le - 
ża  re p re z e n ta n c i ta k  fa b ry k  j a k  i go ­
rz e ln i w  e jsk ich , u c h w a lił  n a s tę p u ją ­
c a  re z o lu c y ę : Z e w zg ięd u  n a  s to s u n ­
ki" w y ro b u  s p iry tu s u  w  A u s try i  i w  
N iem czech , o św ia d c z a ją  s ię  z g ro m a ­
d zen i in te re s a n c i  je d n o g ło śn ie  za p o ­
d a tk ie m  k o n su m cy jn y m  p o łącz o n y m  z 
o zn aczen iem  z g ó ry  ilo śc i p ro d u k c y i, 
k tó ra  je d n a k  m ia ła b y  b y ć  o z n a czo n a  
je d y n ie  n a  p o d s ta w ie  fa k ty c z n y c h  s to ­
su n k ó w  w y ro b u .

P eszt, 21 września. {Tel. pr.) 
Dzisiaj wyjechała deputacya miasta 
Pesztu na wystawę krakowską. Skła­
da się ona z około 200 osób, poc 
przewodnictwem wice-burmistrza.

Toblach, 21 września. (Tel, mm \ 
Dr. Mackenzie tvw‘ — < • '

w _____0 .
Most robotników, aby się uzbroili. 
Każda kropla krwi skazanych siedmiu 
a n a rc h is tó w  musi być pomszczoną. 
*nni mówcy wzywali uo zorganizo­
w a n ia  wyprawy przeciw kapitalistom.

W ie d e ń , 21 września 1887 r> godzin»
10 mm 80. Akcye kredytowe 28L80, Anglo- 
Aueti — —, fJnionbank 209.—, Kolej Karola 
Ludwina 212 50. Południowa 83 50,
pauierowa —.— 5°|,

— Galie.
V I .

Renta
, Galie, hip, listy zastawne 

oblig. indemn. —•—, do —•— 
zastawne banku krajowego 95.50

41/,°/0 pożyczka krajowa z 1883 roku — 
Napoleondor 9 .9 7 — Rubel papierowy — •—. 
Uenosobienie mocne.

T eleg ram y  zbożow e z inia 20 września 
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 

do — zł r,  żyto — •— do •— z£;<
jęczmień —*— do —*— złr., kukurudza —• 
od _ . _ t owies — , do — okowita 
per 10-000 litr procent 26 12 do 26 25 złr 
S z c z e c i n :  Pszenica r z e p i k _______
spirytus kukurudza Kolonia 
r. enak _  a.o -— zł., 100 kilogr. na wio- 
suę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń

-  — zł B e r l i n :  Pszenica żół-
|ta  (na . sierpień) 148*75 do żyto

ui. spirytus 69.30, rzepakowy olej — *—

ma przybyć tutaj w Odpow iedzialny R edaktor A d aa  KreobowleoM.
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P ociągi kolejowe

podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z C zern lo w iec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany,

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 8 min. 19 po południu pociąg 
nręsz-tny.

Z Podwolcczysk : na dworzec głównylwow- 
śjfli: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nccy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m, 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie- 
ozór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o 
g"dz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a  o godz. 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy.

O d c h o d zą  ze Lwowa:
Do Krakowa: O godz. 10 min 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południa pociąg mięszany.

Do CsEcrnlowlec: O godz. 6 min. 20 ran" 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
p o c ią g  osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze,
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 

S o godz. 1 min. 8 po południu i o godz 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

, Do Stryja: O godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 21 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 

j pociąg mięszany.

C. k. generalna Dyrefecya 
kolei państwowych.

I W y<siąg
‘ z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887.
i Zegar peszteński

Odjazd ze Lwowa:
' Godz. 11 min. 27 przed połud, pociąg osobowy 
j do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu 

siatyna.
Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy­

rowa, Zwardonia i Ławocznego.
, Godz. 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
j do Sryja i Ławocznego-

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połudn , pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła­
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 m in . 02 przed  p o łu d n ., esobowy pociąg  

ze Z w a rd o n ia , S try ja  i Ł aw o czn eg o .

Cennik lw ow skiej Izby handlow e] i p rzem y sło w ej.

Lwów dnia  20 w rześnia 1887

I. Akoye za sztukę 
Kol. g. K ar Lud. po 201 z ł. m. k. * 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
B in iu  hip. galie. po 200 zł. w. a. g-
B anku kred . gal. po 200 zł. w. a. >»

2. List. zast. za 100 z ł. g
B an tu  h ip . galie . 6 pr. w. a. 4=

,  ,  5 p r. w. a.
,  „ „ 5 pr. w. a. vry- 0
lejowa. n6 z 10 pr. prem ią . . **

B anku k ra j. 4’| ,  p r. w. a. los. 511. g, 
Tow. kredyt, galie . 5 pr. w. a. '£ 

„ .  „ 4 pr, w. a. S
„ „ „ 5pr. los. w 371. «r

Tow. k red .g a l. 4 p r. wa. 1o*41Vj  1. o 
.  .  4V, pre. ,  , 52 &
„ p * pro. „ „ Z?M

L isty  d łuln* g. Z . kr. w ł. (dawniej § 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idaeyi ■“  

L isty  dkuine g. Z. k r. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, p r . w. a. w likw idaeyi 

3. Listy dłużne za  100 zł.
Ogóln. roi. kred. Z ak ładu  dla Gal. 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 . Obllgl za 100 zł.

Indem niz. galie . 5 pr. m. k.
O blig. Kom unale gal. Z akł. kred. 

w łośeiaósk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
O blig ; kom unalne B anku krajo- 

w ;go 5. p r, w. a. 1 em is ji . .
Pożyczki k r. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki k r. z r. 1883 oo 41/, pr. wa.
5. Lany m iasta  K rakow a . . .

„ „ Stanisław ow a
6 . Monety

D ukat h o l e n d e r s k i .......................
D ukat c e s a r s k i ..................................,
N apoleondor .............................
P ó ł im p e ry a ł ........................................
B nbe ' rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
Cc w arsk  niem ioakifts .

lOaeą żądają
w alu ta  an»tr.

złr. et. z łr, ct.
3 U  75 
223 — 
280 — 
211 —

i l 4  75
226 — 
285 — 
2] B —

99 70 100 70

103 25
95 50 

101 -
96 -  

101 —
92 75 
98 75 
92 25

104 25
96 50 

102 —
97 -  

102 —
93 75 
99 75 
93 25

49 52 —

43 46 -

104 25 105 25

100 - 101 -

103 50 
94 50 
18 75 
30 50

105 50 
96 50 
20 7 ) 
a3 -

5 81 
5 87 
9 90 

10 24 
1 40 
1 10 

s i  35

5 91 
5 97 

10 — 
10 3 . 
1 50 
l  12 
31 95

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dni* 19 w rześnia 1887

I. Dług państwa.
Jednolity  d ług państw a w banknot.

m a j- l is ro p a d .............................................
lu ty-siei M e ń .............................................

Jednolity  d ług państw a w srebrze.
styczeń-lipiee...............................
k w io e ień -p aźd z ie rn ik ............................

Losy * roku 1854 po 250 z łr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr.
a „ 1860 po 100 złr. -5. pre.

„ 1864 po 100 z łr ......................
„ „ 1864 po 50 z łr. . . . .

R enty Com. po 42 litr . austr. . . .
L is ty  zas*w. domen, państw , po 120

złr. 5 p re.....................................................
R en ta  papierow a 5 pre. z r. 1881 . . 
Auatr. ren ta  zł. wolna od podat. 4prc.

p ła t?  żądają

61.25 81.45
81.25 81.45

82.65 82.85
82-70 82.90 

130.75 131.25 
138.2'. 135,75 
138.50 139.15 
168.— 168.50 
168 — 168. 0

1-59.75 160 75 
96.15 96.30 

112.60 112.80

2. Obllgaoye indem . 5 pre. (zs z łr. m. k.)
Czech . . .
Bukowiny . .
Galieyi . .' .
N iższej A ustry i 
Siedm iogrodu

109.50 — 
104.— 105 — 
104.— 104.50 
109.5(1 110 — 
104.40 105.—

110
281
560

.75 111 

.60 281 
■- 566.

.25

.90

W i g i e r ........................................................  104.25 104.75

3. A k o y «.
B ank A n g lo -a u st. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. d la  handlu  po 160 zł. . .
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gai. banku hip. po 200 z ł.....................
Gal. bank. d. h -n . i prz. a  200 zł.w pł.40pr 
Gal. zak ł. kred . ziemsk. a 200 zł. . .
B ank d la  krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r .........................................
B anku aust.ro- węgiorsk. a 600 zł. . .
Kol. A lb rech ta  a  200 zł. w srebrze 
A usi. Tow, żeglugi par. dun. po 500zł. m.
Kol Cesarze .rej Elżbiety po 200 zł. m.
Kol. Preszow -T arn. (w. a.) a 200 zł.
Północna kolej po 1000 zł. m. k.

880.

397:

-  882. 

-  399."

Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 
Husiaiyna.

Godz. 5 min. 15 po połud., osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyna 
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego 
Przychodzą do Ławocznego: 

godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy 

Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Ohyrowa, Husiatyna, Stanisław-o 
wa i Stryja.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.

Odjazd z Ławocznego:
Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyna.
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła­
wocznego.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef (iracka
sokundaryusz szpitala powszechnego

ul. Ł y c z a k o w s k a ,  l .  1 9 . A. 
ord. od 3 —5.

N a d e sła n e .

Dr. Tj. K e^sak,
lekarz oho ób w e n e ry c z n y c h  i sk ó rn y c h , ordynuje 

od g. 3 do 5, u lica B atorego (ila iie k a ) N r. 11.
6660

W  T E A T R Z E  h r .  SK A R B K A

dnia 21 września 1887

O H A M Ł l ,  O
kom edya w 5 aktach E eu ille ta  p rzekład  Z. S a rn e c k ie j 

O S O 3  Y :
Oham illac p_ Żejazowski
Je n e ra ł de la  B arth e rie  p  Szobei
H ugonnet, m alarz p. Kasprow icz
De la  B arthorie, deputow any p. Ruszkowski
M aurycy de la  "Bartherie, podpo­

ruczn ik  dragonów , sy u jen e ra ła  p. Kwieciński 
R obert d’Ilię rs , oficer jeneralnego  

"•***'" p H ierow ski
p . Starzew ski 
p. Swięcki 
p. G aaiński 
p. Chudk wrik 
j  Sencwski

s i  tabu 
C a m lle  
Chanteloup
Luoyan GaiUard, wyrobnik 
Ju lian , służący H ugonetta
Teodor, służący Cham illaca r . _____
Jan -n a  de T ryas, córka jen e ra ła  pn i Staohow.ez 
Zofia le D ien pni Żelazowska
K lotylda. żona deputow anego 

de la  B a r tie r ie  
H rab ina  ae Y adres 
Baronow a ddA lipers 
P an n a  Godemer, wyrobnica 
Służący de la  B artherio

Rzecz dziej t  oię w P aryżu  z» na-Służba
szyeh czasów.

Początek  o 7-mej wieczorem

pni W oieńska 
pna Urbanowicz 
pna N iesiołow ska 
pna W ilkus 
p. G airsk i

KoJ. K ar. L ud  w. po 200 zł. m. k. ! . 
Lwów-O zem . kol i no 200 zł, wa. war.

95.-
211
223

-  26%, 
75 212 
50 2a4

p łaeą  żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zŁ m. k. 228.50 228.75 
Połud. kol. państw  po 200 zł. w. a. 8f  50 82.— 
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 184.— 164 50

4. Listy tastawLB losowane.

Ogólny rolniczo-kredytow y Z akład dla *
G alieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —•— —. —

Powsz. au str. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 
złocie w 50 1. . . . . . . .  101.30

n n u  premiowe po 3 pre. 102.25 
Gal. ak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.50 

, „ „ n w 20 1. 7 pr. 100.50
„ „ „ n w 36 1. 51/* pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . J< —
» n * * . Po -5 pre. . • 101.-
n » „ » » P° A prC. W
37 la tach  z w r o t n e ............................... i u i . —

B anku krajów . 4 ’/» P '. wa. los w B I1/! 1. 95.50 
O bligi kom unalne B anku krajowego

5 pre. w. a. I  o m i s y i .......................... 100.25
Cal. banku hip. po .5 p ic . w 40 1. wyl. 99.80 
B anku austro-w ęgiersk. po 5 p re . . —
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.70

„ Z akł. k r. .nem*, po a 1/* pre. 102 2u

101.70
102.75 
100.—  
101.50

98'.— 
101 50

100.60 
96 50

100.75 
100.30

103.—

5. Obllgacya i  prawem  pierw szeństwa (za 100 zł.;

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 98.80 99 30
Tow. kol. żel. Preszów -Tarnow  (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 102.— ,—
Kolej połuoena po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. —

Eo 100 zł. w. a. . . — .— — .—
 v o iud. emisya z r. 1881

po* 4°/, pre...................................................100. 0 101.20
dtto. dtto. (Ja rosłsw -Sokal) . 100.25 100.7-5

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jaae. emis. a 300 
zł. 4 pro. w srebrze z r. 1884 . . 81.20 81.80

z r. 1884 . . 90.75 91.25
z r. 1868 . . — •— —.—
z r. 1872 . .

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. n. 99.40 99 76

6. L o * y.

Inst. kr. d la  han. i pr. po 100 zł. w . . 178.60 179.—
C larego po 40 zł. m. k . ......................  47-— 47.50 .
Tow. żeg l.p a r. na  D unaju po 100 zł. m ir. 1 1 6 .--  117.— |
Keglevieh» po 10 zł. m. k ...................... 36.— — I

Losy m iasta K rakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta  L ubiany  po 20 zł 
Pożyczka m iasta  Budy do 40 zł. w. a.
Paifiego po 40 zł. m. k....................
Czerwon. krzyża aust. Tc w. po 10 zł.

n n węgiersk. „ po 5 zł.
F u n d a c ja  szp ita la  A rcyks. R udolfa

po 10 zł. w. a ............................................
dalm a po 40 zł. m. k ...........................
St. Geno’s po 40 zł. m. k ........................
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. wa.)
Poz. T ryestu  po 100 zł. m. k. . . .

,  „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.......................
W indischgratza  po 20 z ł m. k. . .

p łaeą  żądają 
19.75 20.25 
21.90 22.20 
4 8 . -  4 9 . -

16.60
11.75

20.50
60.75
59.75 
33.—

137 —

16 90 
18 —

21 25
6i 76 
60.50

7 0 -
4t.50
4 9 . -

. 4 1 -
. 48.50

7. Wekslu (na 3 m iesiące)
A ugsburg na 100 zł. w. p. v  . . — — —
B erlia  za 100 m ark w. p. n. . . .  —.— — .--i
F ran k fu rt za 100 m ark  w. p. n. . . —.— — —
H am burg za 100 m ark *. p. n. . . — .— —.-
Londyn za 10 ft. szt.................................... 126.— 126 1»
Paryż za 100 ft...................................49.55 . 49 62.50

K u r t  1 1 1 t 1,
D ukat cesarsk i men..........................  5.94. -

,  pełnej w a g i .......................5.94.—
K o r o n a ..............................................—.— .—
20 f r a n k ó w k a ..................................  9.96 50
Rossyjski pó łim peryał . . . .  10.2(5.—
T - la r  związkowy ................................. —.—
S r e b r o ..............................................................—.—

5 96 
5.

9.97.50
1 9 .2 8 .-

Itr-wsklel Izby handlowej I Drzearysłowu*.
T slegrafow aoy gurs w iedeński.

dnia 20 w rześn ia  1887.
jedno lity  d ług  państw a w banknotach 

71 n * w srebrze  . .
Renta w z ł o c i e ........................................
5 pre. austr. ren ta  m arcow a . . . .  
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Licyt&cye.
L. 25283 (6774 1—3)

W celu ponownego obsadzenia hurt.o- 
wnej sprzedaży tytoniu w Podhajcach po­
łączonej z drobną sprzedażą znaczków stem ­
plowych i blankietów wekslowycn i dwoma 
kolekturami loterjjnem i, rozpisuje się kon­
kurencyjną rozprawę za pomocą pisemnych 
ofert nk d z ie ń  14 października 1887.

Obrót w tej hurtowni wynosił w r. 1886
1) w materyałach ty­

toniowych . . . 67520 zł. 40 ct.
2) w znaczkach stem ­

plowych i blankietów we­
kslowych . • • 5936 „ —

3) Dochód kolektury loteryjnej wyno­
sił za czas od I stycznia 1884 r. do koń 
ca grudnia 1886 r. w przecięciu rocznie 
m ianowicie:

a) dla ciągnień we
Lwowie po 6 pre. prowizyi 180 „ 50 „

b) dla ciągnień w
Bernie po 5 pre. prowizyi 81 „ 45 n

czyli razem dochód 
z kolektury loteryjnej wy­
nosił w przecięciu rocznie 261 zł. 95 ct.

Kaucya na kolekturę loteryjną wy­
nosi 500 zł.

Pisem ne oferty zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 150 zł. mają byó wniesione do 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w T ar­

nopolu do 2ej godziny popołudniu dnia 13 
października 1887.

Bliższe warunki konkurencyi mogą byó 
przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Tarnopol, 14 września 1887.

L. 1766 (6719 1—3)
Vv tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 25 października 
1887 i 22 listopada 1 8 8 7  za lub powyżej c e ­
ny szacunkowej licytacya realności pod lk. 
7 9  w Kosowie położonej, wykazem hipote­
cznym 1. 397 księgi gruntowej gminy Ko­
sów objętej, Samsona Steina, względnie 
tegoż masy konkursowej własnej, na rzecz 
gu licyjskiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie, przeciw masie konkur­
sowej Samsona Steina pto 1588 zł. 76 ct. 
aw. z przynależytośeiami.

Cena wywołania 5000 zł.
Wadyum 500 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, którzyby do­
piero po dniu 26 stycznia 1887 hipotekę na 
sprzedać się mającej realności uzyskali i 
dla wierzycieli, którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsza z jakiegokolwiek bądź po­
wodu doręczone nie zostały, ustanawia się

kuratorem dr. Antoniego Zakrzewskiego a- 
dwokata w Kosowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 20 grudnia 1887 r. o godzinie 10 
rano.

C. k sąd powiatowy.
Kosów, 1 kwietnia 1887.

L. 2248 (6769 1—3)
C. k. sąd powiatowy w i.utowiskaeh 

przedsięweźmie w dniu 13 października, 17 
listopada i 22 grudnia 18-7, każdym razem
0 godzinie 10 rano, na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie, w celu wydobycia 14 rat po 9 zł.
1 resztującego kapitału 32 zł. 75 kr. w. a., 
licytację realności, pod lk. 17 w Dwerniku 
położonej, ciało tabularne stanowiącej, przed­
te m  Fedzia Kabłasza, obecnie zaś Moszka 
Leerera własnej a to w pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim zaś term inie zajakąbądź 
cenę najwięcej ofiarującemu.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Protokół zastawniczego opisania i re­

sztę warunków wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem p. Piotra Kurysia c. k. no- 
taryusza z Lutowisk.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach wyznacza się do uło­
żenia lżejszych warunków term in na dzień 
22 grudnia 1887 o godz. 3 z południa.

C. k. sąd powiatowy 
Lutowiska, 30 czerwca 1887.

L. 4690 (6703 1 - 8 )
W tutejszyr: sądzie odbędzie się o !0 

godzinie rano w dniu 25 października 1887 
i 22 listopada 1887 powyżej cery  szacun­
kowej, zaś dnia 20 grudnia 1887 nawet po­
niżej takowej, licytacya realności pod nk. 
185/252 w Zabili położonej, Iw ana M,cha 
szczuka Kolbiszczuka własnej, na rzecz 
Icka Spotheima pto 187 zł

Cena wywołania 1690 zł.
Wadycm 169 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nii znanych wierzycieli hipotecz­
nych u stanaw a się kuratorsm adw. dr. 
Wilk .wskiego w Rossowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do p r z e ­
słuchania wierzycieli hipotecznych termiń 
na dzień 22 grudnia 1887 o godz 10 ran(V 

C. k . sąd powiatowy 
Kossów, 3 czerwca 1887.



Licytacye.
L - 3428. (6717 2 - 3 )

C. i .  sąd powiatowy w Czortkowie 
rozpisuje ku zaspokojeniu pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipoteczne­
go przeciw Benjaminowi Hausnerowi, względ­
nie tegoż spadkobiercom Dwojrze Sonnen- 
scheiłiowej i małoletnim Szymonowi Lei i 
Chai Hausnerom w kwocie 765 zł. 63 ct.

ubliczną przymusową sprzedaż re- 
a i_ ;*“ 1. k. 64 w Czortkowie położo
noj, B enjam ina Hausnera własnej, w trzech 
terminach, a mianowicie dnia 13 paździer­
nika , 15 listopada i 15 grudnia 1887, za 
wsze o godzinie 10 rano, w sądzie tutej- 
8*ym z tem, że dopiero przy trzecim term i­
nie realność ta  niżej ceny szacunkowej, 
iecz nie niżej sumy zahipotekowanyeh dłu­
gów sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki banko- 
Wej przyjęta w sumie 4000 zł., każdy z li­
c u ją c y c h  winien przed rozpoczęciem li 
C & cyi złożyć do rąk komisyi licytacyjnej, 
jako zakład, kwotę 400 zł. a. w.

Dalsze warunki, tudzież wyciąg tabu 
larny mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jest adwokat krajowy dr. Izydor Diamant 
2 Czortkowa.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków, dnia 18 maja 1887.

L. 2708. (6656 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie zâ  

wiadamia, iż dnia 8 listopada, 13 grudnia 
1887 i 17 stycznia 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż po­
łowy realności pod lk. 44 w Jaworniku po­
łożonej, Wojciecha Stachury własnej, wyk. 
hip. 162 objętej, na zaspokojenie wierzytel­
ności galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 150 złr., 
przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

'  I Cenę wywołania stanowi kwota 500 
'  j zł., a wadyum kwota 50 zł.

Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można.

Strzyżów, §1 lipca 1887.

K. 6406. (6722 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

ogłasza, że dnia 13 października i 16 li­
stopada 1887, o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w sprawie Michała Michaluka, przeciw 
Fedkowi Śpiewak o 144 zł. 74 ct., egze­
kucyjna licytacya ł/, ciała hipot. wykaz 1, 
Vt  ciała hip. wykaz 560 i ciała hipotecz­
nego wykaz 567, gminy Dmytrów objętych, 
Fedka Śpiewak własnych.

Gdyby na powyższych term inach cena 
szacunkowa uzyskaną nie została, wyznacza 
8ię celem ułożenia warunków ułatwiających 
term in na 16 listopada 1887, o godz. 3 po 
południu.

Cenę wywołania wynosi 147 zł., wa­
dyum wynosi 15 zł.

C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów, 28 lipca 1887.

stawionego niniejszem kuratora w 
p. adw. dr. Gottlieba ze substytuCva n Ud 
dr. Madejskiego jakoteź za pomocą n h,iei 
szego edyktu. “ J

Brzeżany, dnia 3 września 1887

L.

L ‘ 27£8- . (6370 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w W innikach o- 

głasza, źe celem zaspokojenia wierzytelności 
ek. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie a to 14 ra t po 18 złr 

W zl. 13 ct. z  pn., odbędzie’- jednej ruty 
się w zabudowaniu sądowem przymusowa 
publiczna sprzedaż realności w Czarnuszo- 
w icath położonej pod lk. 45, Łukasza Bąka 
własnej, w dniu 18 listopada, 23 grudnia 
1887 i 27 stycznia 1888, każdym S m
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 
Poręczne 60 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re-

600 zł.

gistraturze.
Winniki, 30 maja 1887.

L.

L. 3899. (6737 2 - 3 )
W dniu 3 października. 1887, o go­

dzinie 8 po południu, odbędzie się w tutej­
szym sądzie celem wydobycia wierzytelno­
ści Szamy Baumwolla w kwocie 47 zł w. 
a. z pn., przymusowa licytacyjna sprzedaż 
połowy realności pod 1. d. 189 w Potyli- 
czu położonej, Jana Moskwiciua własnej, 
wykazem hipotecznym 1. 577 gminy kata­
stralnej Potylicz w połowie objętej, za ja ­
kąkolwiek cenę, także niżej ceny SZacun-

k0We^Śuma wywołania 300 zł., wadyum

:5  ZłReszta warunków, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania przejrzeć 

sądowej re^ trk8̂ d e’powiatowy,
31 lipca 1887.

1593. . (6371 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w W innikach o- 

głasza celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. Zakładu, kredytowego włościańskiego  
we Lwowie, a mianowicie 15 ra t po J2 zł.

pn., odbędzie się w zabudowaniu tusądo-’ 
wem przymusowa publiczna, sprzedaż real­
ności tabularnej w Czarn iszowieach pod lk 
5 położonej, Oleksy Horynia własnej na 
dni u 21 listopada 1887, o godzinie lO rano 

Cena wywołania 400 zł. wa.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki i ekstrakt hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Winniki, 20 marca 1887.

2710. (6685 2 - 3 )
C k sąd powiatowy w Strzyżowie za­

w iadam ia,'iż dnia 8 listopada, 13 grudnia 
1887 i 17 stycznia 1888, każdym razem  o 
o-odzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż re ­
alności Natana Sehóbsa własnej, wykazem 
hipotecznym 142 gminy Gwoźnica górna 
obietei na zaspokojenie wierzytelności gali 
eviskieVo Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 150 zł. przedsięwzię- 

. j prŁy trzeeim term inie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Pene wywołania stanowi 
rf a wadyum kwota 50 zł.

’’ Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można.

Strzyżów, 31 lipca 1887.

kwota 500

L. 2709. (6686 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za 

wiadamia, iż" dnia 8 listopada, 13 grudnia 
1887 i 17 stycznia 1888, każdym razem o 
•rodzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż re ­
alności pod lk. 29 w Gwozuicy dolnej poło­
żonej Stanisława Stamsławczyka własnej, 
wykazem hipot. 38 objętej, na zasp ikojenie 
wierzytelności galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
150 zł przedsięwziętą i przy trzecim  ter­
minie także niżej ceny szacunkowej sprze- 

zostanie.
Cenę wywołania stanowi 

zł. a wadyum kwota 40 zł.
’ Inne warunki licytacyjne w tutejszym 

sadzie przejrzeć można.
Strzyżów, 31 lipca 1887.

kwota 400

L.

można w tu-

L.

Rawa,

138. 
Sieniawski

35610. (6608 2 - 3 )
k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego 286 złr. 40 ct. i 286 
złr. 40 ct. z pn., odbędzie się dnia 15go 
grudnia 1887 i 12 stycznia 1888, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy­
musowa licytacya do Petroneli Zagórskiej 
wedle wykazu hipotecznego 437 karta B. 
poz. 1 należącej realności pod 1. 4907* we
Lwowie położonej, na których terminach 
fef, a to na pierwszym terminie
tylko wyżej c e n y  wywołania 17 860 zł. lub

syayaj* **4» -
nie; ze 
żoną być

ej ceny wywołania sprzedaną zosta- 
jako wadyum kwota 1.786 zł. żło- 

żoną Dyć m a; warunki licytacyjne w regi­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać

L. 4469. (6672 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dębicy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności w kwocie 350 zł. wa. z pn. od­
będzie się dnia 21 listopada i 21 grudnia 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
cytacyę realności pod I. 32 (stary), 48 (no­
wy), w Dębicy położonej, dłużnika . Siiss- 
mana Prekera własnej.

Cena wywołania 2224 zł. 84 7* ct.
W adyum 222 zł.
Resztę warunków licytacyi i ak t osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej re ­
gistraturze.

Dębica, dnia 31 sierpnia 1887.

ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego następcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustano­
wionego albo do zamianowania innego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się term in 
na dzień 13 października 1887 o godzinie 
10 przedpołudniem w obec komisarza kon­
kursowego.
zarazem zawiadamia się wierzycieli, którzy 
nie w Samborze mieszkają, że wedle §.111 
zastępcę w Samborze mieszkającego celem 
doręczenia uchwał oznajmić mają inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
dla nich kurator na ich koszta i niebez­
pieczeństwo ustanowionym zostanie,

Dalsze ogłoszenia wciągu post. konk, 
umieszczone będą w dzienniku urzędowynj 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 15 września 1887.

L. 5008 (6708 3 3)
C. k. sąd powiatowy w Radziechowię 

wiadomo czyni, że dnia 13 października^ 
16 listopada i 15 grudnia 1887 o godziną 
10 rano, odbędzie się w sprawie Jonasza 
Friedmana przeciw Konradowi Safianowi o 
35 zł. egzekucyjna licytacya realnośei pod 
1. C. 104 wykazem hipotecznem 177 księ* 
gi gruntowei gminy Suszno objętej Konra* 
da Safiana własnej.

Na pierwszych 2 term inach realność 
ta tylko za cenę szacunkową na trzecim i 
n iżej takowej będzie sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 367 zł. 50 ct. wadyum 

złr.
C. k. sąd powiatowy 

Radziechów, dnia 31 lipca 1887.

wynosi

S)
u-

L.

d la

c. k. sąd powiatowy przed
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celemCZłlUIC Yw A(m/uuv »» ——— »
zaspokojenia wierzytelności Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, w kwocie 151 zł. 49 et. z pn., 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. s, 
275 w Dobry, w powiecie sądowym Sie- 
niawskim, w Starostwie Jarosławskim po­
łożonej, dłnżnika Leiby Adlera własnej, 
cn& tr tabularnego niestanowiącej, dnia 15 
września, 20 października i l  grudnia 1887, 
zawsze o 10 godzinie rano, w drodze pu­
blicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 600 zł. Zakład wynosi 60 zł.

W arunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania mogą być przejrzane w tusą­
dowej registraturze.

Sieniawa, 30 czerwca 1887.

wolno nareszcie, że wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągn tabularnego 
to jest po dniu 10 sierpnia 1867 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli lub 
którymby uchwały sądowe, niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 

(6738 2 —31 ' Powoclu doręczone być nie mogły, adwokat 
*• - ' *dr .  Maryański kuratorem, a jego zastępcą

adw. dr. Lehmann mianowany został.
Lwów, dnia 3 września 1887.

L. 3872 (6617 2 ^ 3 i
C. k. sąd obwodowy w Brzeźanaeh 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pretensyi h/potekowanej wedle dom. 
VII. pag. 7 u. 6 on. w kwocie 800 zł. zpm 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w
sali N r

5222. (6723 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

wiadomo czyni, że w dniu 13 października, 
16 listopada i 15 grudnia 1887, o godzinie 
10 rano, odbędzie się w sprawie Towarzy­
stwa eskontowego we Lwowie przeciw Ba- 
zylemu Sokalukowi o 225 zł., egzekucyjna 
licytacya ciała hipotecznego, wykazem h i­
potecznym 564 księgi gruntowej gminy Ra­
dziechów i nieoddzielnej połowy ciała hip. 
wykazem hip. 563 tej samej księgi grunto­
wej objętego, Bazylego Sokaluka własnych.

Na pierwszych dwu terminach nieru- i 
ehomości te za cenę szacunkową, na trze­
cim i poniżej takowej sprzedane zostaną.

Cenę wywołania ciała hipotecznego 
wykaz 564 stanowi wartość szacunkowa 
5130 zł, cena wywołania połowy ciała h i­
potecznego wykaz 563 wynosi 675 zł.

Wadyum wynosi lO-prc. ceny wywo­
łania. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Zdzisława Więckowskiego, no- 
taryusza w Radziechowie.

C. k. sąd powiatowy.
Radziechów, dnia 31 lipca 1887.

5824 (6740 2-
C. k. sąd powiatowy w Szczercu _ 

wiacfamia, że celem zaspokojenia sumy 100 
j zł. wa. z przynależytościami, przez Leizora 

Mischel przeciw Janowi Bobele, synowi I- 
gnacego, wywalczonej, przedsięweźmie w 
tusądowej kancelaryi w dniu 13 paździer­
nika 1887, 17 listopada 1887 i 22 grudnia 
1887, każdokrotnie o godzinie 10 przedpo-. 
łudniem przymusową przetargową sprzedaż, 
realności dłużnika, w Jastrzębkowie poło­
żonej, wyk. hip. 1. 11 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 755 zł. aw.

Zakład wynosi 75 zł. 50 ct. aw.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś także niżej tako­
wej, lecz nie niżej sumy równej pretensyom, 
którym pierwszeństwo przysługuje i p re ten­
syom na takowej zabezpieczonym sprzedaną 
zostanie.

Gdyby takiej ceny nie uzyskano, usta­
nawia się do ułożenia warunków ułatw ia­
jących termin na dzień 22 grudnia 1887 o 
godz. 2 po południu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna w czas lub wcale nie mogła do-’ 
ręezoną być i tych, którzyby prawo hipoteki 
na powyżej realności po dniu 14 czerwca 
1887 uzyskali, ustanawia się p. notaryusza 
Matkowskiego ze Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tus. registraturze. - -

Szczerzee, 16 lipca 1887.

L. 5026

L. 10725 
C. k. sąd obwodowy jako Uandlowy w

12 w dniach 10 listopada 1887 i i Samborze podaje niniejszem do wiadomości, ! 622~ ' ) i V l__ i ... . 1 1  1 i

(6707 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie­
spłaconej pretensyi c. k. uprzywilejowanego, 
galicyjskiego Zakładu kredytowego wło- 

(6697 2 - 3) ściańskiego w likwidacyi we Lwowie,
1— — 1 ra t po 46 zł. 67 ct-., tudzież

zł. 57 ct., i 33 zł. 80 ct. wa. z przy-
poźyezki pochodzących, 

odbędzie się w sądzie tutejszym 
na sprzedaż realności, pod lk.J ....i* • ■

egzekncyj- 
38 w Be-

L. 2706. (6369 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w W innikach o- 

glasza, że celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci ok. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie a to: 5 ra t po 18 złr. i jednej 
18 zł. 15 ct. aw. z pn. odbędzie się w za­
budowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności, w Czarnuszowicach pod 
lk. 12 położonej, Jędrzeja Kaczmara własnej, 
w dniu 18 listopada, 28 grudnia 1887 i 27 
stycznia 1888, każdym razem o godzinie
lOtej rano.

Cena wywołania 600 zł.
Poręczne 60 zł.
Bliższe warunki p r z e j r z e ć  można w re­

gistraturze.
Winniki, 30 maja 1887.

tj. 5
reszty kapitału____r ____1X1U.VJU«V4M tl/.*  " I  1 •» • L ł '

18X7 każdym razem o godz. 10 | że otworzył konkurs do całego ruchomego 
14 grudnia loo« bijczna przymusowa ijakoteż w krajach dla których ustawa kcnkur
p r z e d  południem P“"“ £ r7 87§ lit. b. w i sowa z dma 25 grudnia l';68 ważna jest, u JK u
sprzedaż realności ? , 0i onej wedle dom. położonego nieruchomego majątku ' proto•! kersdorfie położonej, wykazem hipotecznym
v n  ™  SB8 u 2 haer własność Feigi kołowanej firmy handlowej Getzel Gott- j 4 księgi gruntowej gminy katastralnej Be 
v i i  pag. imzi u. stanowiącej. helfs Schwiegersohn w Samborze" której ; kersd,.rf ■>
Lei 2 im. Achkenasy ^  24l8  zł. 34 właścicielem jest Grabscheid w Samborze.

Lena wywo dopiero przy dru- Kierownictwo upadłości tej porucza
ct. niżej której e p n e ^ o p  ^  ^  k> s, d/ krajoffego J Hanikowi
6im naStanowione na kwotę 242 zł. j a tymczasowym zawiadowcą masy ustana-

adyum us n„ będzie te wie- wia się adw. dr. Iirzeezka w Samborze.
N a b y w c a  obowiąza y t ^  „ :„TZyciele W szyscy ci którzy do tej masy konkur-j

wionem i sowej jako wierzyciele konkursowi pretensye 
ch c ie li,; rościć chcą, mają takowe naw et w razie, gdy- 

1 by o nie spór wytoczony był

będzie te wie 
rzytelnośći, których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub umow.onem 
wypowiedzeniem przyjąć »y 
p/zyjać do zapłaty z hipoteki za potrącę 
niem z ceny kupna o ileby z takowej wed 
je porządku tabularnego do zapłaty przy-

P8(la*Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzy­
cieli, którzyby dopiero po dniu 2 czerwca 
1887 jako dniu wystawienia extraktu tabu­
larnego hipotekę uzyskali, lub którymby u- 
chwała niniejiza lub późniejsze, w tej 
sprawie zapaść mające z jakiegokolwiek po­
wodu nie mogły być doręczone do rąk u-

&ueu Lwowska Nr. 216 % dnia 21 września 1887,

„ j .  w ciągu 60 
dni od dnia ogłoszenia tego edyktu w c.k. 
sądzie obwodowym w Samborze wedle prze­
pisu ustawy konkursowej w celu zapobie­
żenia zagrożonym w tejże skutkom praw­
nym, zgłosić i na terminie który na 
dzień 16 listopada 1887 o godz. 10 
przedpołudniem ustanaw ia się przed komi­
sarzem konkursowym do likwidacyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Term in ten  wyznacza się zarazem  tak- 
do zawarcie ugodń.
Wierzycielom którzy na ogólnym ter­

minie licytacyjnym staną i pretensye swe

kersdorf objętej, dłużnika Georga Bargera 
własnej, w drodze publicznej licytacyi, w 
którym to eelu wyznacza się jeden termin 
na dzień 18 października 1887, o godzinie 
10 przedpołudniem w zabudowaniu sądu 

! tutejszego, na którym to terminie realność 
‘ rzeczona za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 

ofiarującemu sprzedaną zostanie.
Cena wywołania wynosi 1 4 0 0  złr.
Wadyum wynosi 70 zł. a w.
Resztę warunków licytacyjnych i 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w 
registraturze.

że i

wy-
tus.

D la niewiadomych wierzycieli, którzy­
by możliwie po dniu \ 3 stycznia 1886, jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego, do 
hipoteki weszli i  tych wszystkich, którym by 
uchwała niniejsza doręczoną być nie mogła,
ustanowiono kuratorem. Karola Srokowskiego 
z Podhajec.

’ce, 27 maja 1887.



Nr. 1902 V. A r r  e n d i r u n g s  - K u u d m a c l i u n g

zur Sicherstellung nachstehender Verpflegs-Erfordernis e fiir das Jahr 1888.

(6729)

IDie ^.rrendlrun^s-Bełiandl-ang' wird a/to êiialten

fiir naehstahende 
Yerpflegs-Erforder- 

nisse

Yadium fur

auf die Zeit t a g : i c h

am Tage beim
fiir die 

Arrendirungs - Station
m it dem

Concurrenz - Orte
B r o d H a f e r B r o d H a f e r

a

von bis 840 3360
G r ? m m

P o r t i o n e n Gul den

>
i Piir g&rnisonirende Truppen, Anstal- 

ten, Isolirte und Landwehrkorper

Żółkiew 250 280 300 900

5
Siedliska 170 194 250 800

s» Hruszów 340 388 500 1600

527 Jaworów Szkło 170 194 250 800

11

tji02
<51

Sądowa W isznia (*) 40 50 60 200

£O
s

Grodek 610 — 900 —

■

ce
Stryj

■

■
00
00

620 — 900 —

r*
09
00

<x>

a Brzeżany Kozowa
69
00
00

s *000 434 hs> Od o 1650

L
O n Ronatyn L

Oe

o
ja
g

170 '94 250 800

18
£
0
o

ce
bo

Monasterzyska Kowalówka C
:n
■n

0
N
0)

510 600 —

o cS
aico
bJD

S-H

Złoczów
□

09
620 — 900 —

Brody Smolno 570 200 650 800

>C 2. Fiir die zur Waffeuiibuug einberufen 
werdende Urlauber, Reserve,-Ersatzreserve 
u. Landwehr manner,)imGanzenbeilaufig)

• rH Grodek 16600 — 50

M

M
Stryj 24800 — 70 —

Brzeżany Kozowa 28500 — 80 —

Złoczów 20800 — 60 —

Brody 4800 15 —

8. Fiir D urchm arsche drennal im Monate abzugeben.

u n

Ausserdem ist der Contrahent yerpflichtet, den 
aus Anlass der jahrlichen Concentrirung behufs Vor- 
nahme der Uebungen im Regim ente und mit gemisch- 
ten Waffen sich ergebenden M ehrbedarf fiir die inner- 
halb 15 Kilometer Entfernung bequartirten Truppen 
in loeo der A rrendirungs-S tation zum Contractspreise 
abzugeben.

Fur die S tation G r ó d e k ,  S t r y j ,  Z ł o c z ó w  
und B r o d y  werden auch Anbote auf die Yerbackung 
ararischen Mehles entgegengenom m en, und haben 
dieselben auf einen M etercentner yerbackenen Mehies 
zu lauten, wobei der U nternehm er aus 100 Kilogramm 
ararischen Mehles 168 Portionen Brod in Wecken- 
form a 2 Portionen zu erzeugen und das zum Backe- 
reibetriebe erforderliche Holz und Lieht, dann das 
dem Teige beizumengende Salz von 1 kg. per 100 kg. 
Mehl aus Eigenem  zu beschaffen hat.

Das Yadium betragt 150 fł. o. W. per Station 
und sind die weiteren Bedingnisse in dem hieram ts 
aufliegenden Bedingnisshefte vom 15 September 1887

(*) Diese Sicherstellung erfolgt nur fiir den 
Fali, ais die Cavallerie - Abtheilung dahin yerlegt 
werden solite.

W ir a an  den o b ig e n  V e rh a n d lu n g s >  
T a g e n  m itb e h a n d e lt.

a) bis zu 250 Hafer-Portionen, wenn dieser B edarf wenigstens 24 Stunden yorher dem A rrendator bekannt ge-
geben wird,

„) bis zu 500 Brod- und 500 Hafer-Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 2 Tage yorher dem A rrendator 
bekannt gegeben wird,

b) bis zu 1000 Brod- und 1000 Hafer-Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 8 Tage yorher dem Arrendator
bekannt gegeben wird,

c) bis zu 1500 Brod- und 1500 H afer-Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 4 Tage yorher dem Arrendator
bekannt gegeben wird.

Besondere Bestim nungen:
1. W erden bei dieser V erhandlung nur zchriftliche Offerte, welche mit einer 

Stem pelmarke von 50 kr. yersehen sind, und langstens bis i l  U hr Vorm ittags an dem 
oben festgesetzten V erhandlungstage beim k. k. Militar-Verpflegs-M agazin in Lemberg 
einlangen, angenommen; nachtraglich oder in telegraphischer Form einlangende Offerte, 
dann iene schriftlichen Offerte, welche Theilanbote, das ist: yerschiedene Preise fiir J
abaetheilte Zeitperioden enthalten, werden unbedingt n icht beriicksichtiget. Dieselben
mttssen genau nach dem beigefiigten Form ulare yerfasst, gesiegelt und an das Ver 
pflegs-Magazin in Lem berg adressirt sein.

U nter der Adresse ist beizusetzen: Offert zur A rrendirungs-V erhandlung atn . . .
Alle Coneurrenten haben mit Ausnahmc der bereits in V ertragsverbindiichkeit 

stehenden and ais yollkommen solid bewahrten oder der Yerhandlungs Commission ais 
befahigt und yertrauenswiirdig bekannten U nternehm er ihre Soliditat und Leistungs- 
fahigkeit und zwar die protokolirten Firm en durch ein yon der Handels- und Gewer 
bekammer, andere durch ein von der zustandigen politisclien Behorde ausgestelltes 
Zeugniss nachzuweisen, da sonst das Offert unberiicksichtiget bleiben mflsste.

Zu diesem Behufe ist bei der betreffenden Handels und Gewerbekammer resp.
politischen Behorde ein Gesuch einzubringen, in welchem nebst dem Vor- und Zuna- *
men Gsschaftszweige und Wohnorte, das die Verhandluug abfuhrende Verpflegs-Ma- 
gazin der Tag der óffentlichen Verhandlung, dann die Q ualitat und Q uantitat (Gat- 
tung)’ des Sicherstellungsobjektes genau anzugeben ist. Diesem Gesuche kommt die fiir 
das Zeugniss erforderliche Stempelmarke beizulegen. Der auf das Gesuch von der Kam- 
mer resp. von der politischen Behorde erhaltene Bescheid, das ist, dass das Zeugniss 
auf amtlichem Wege an das Yerpflegs-Magazin in Lemberg geleitet werden wird, ist

dem Offerte beizusehliessen. Solite in einem Offerte der P reissansatz in Ziffern von je ­
nem in Buchstaben differiren, so wird der Ansatz in Buchstaben ais der richtige «*n-
gesehen.

2 In  Betreff der vom A rrendator abzugebenden Yerpfłegs-Artikel wird festgesetzt:
a) Zur E*-zeugung des Brotes ist Mehl aus Roggen zu yerwenden, bei dessen 

Yermahlung 15 Prc. Kleie und Koppich ausgeschieden wurden, und dessen 
Qualitat den vorgeschriebenen Bedingungen entsprochen hat.

Das zu yerwendete Mehl muss trockea, unyerdorben und rein, d. i. von 
Sand und sonstigen unorganischen Substanzen yon Insekten (Milben Wiir- 
m era) und von mitvermahJenen Unkrautern frei sien. E ine Beimengung von 
Mehl aus anderen Getreide - G attungen oder sonstigen Feldfriichten ist 
nicht gestattet. Die bei dem Mahlen der Brotfriichte durch das Abschleiten 
der Miihlsteine in das Mehl gelangende Sandmenge darf 810 Gramm p«r 
M eterzentner Mehl nicht iiberschreiten.

Dem Mili tar Brodę ist bei der Erzeugung 1 Kg. Salz der ortsiiblichen Gat- 
tung auf einen M etercentner des zu yerbackenden Mehles beziehungsweise 
auf je 168 zu erzeugende Brodportionen beizumengen. Dasselbe ist in Wee- 
kenform zu erzeugen und hat der Wecken zu zwei Portionon mit 1920 Granm9 
im Teige ausgewogen und mit 1680 Gramm ausgebacken zu werden.

b) Der Hafer muss letzter Fechsung, yollkommen reifj unyerkummert (norm^ 
entwickelt und trocken), unyerdorben (weder mit Krankheit behaftet. nocb 
warm, dumpfig, iibelriechend, keimend), unbeschadigt (nicht mit Insecte® 
behaftet, nicht angefressen) und rein sein.



9
Das auf dem Halbhektoliter-M asse festzustellende specifische Minimal-Ge- 

wieht desselben ist mit 41 Kig. per Hektoliter festgesetzt. _
3. Die naheren Bediuguisse kónnen jeden Tag in der Amtskanzlei des M ihtar- 

Verpflegs-Magazins zu Lemberg, woselbst das fur die Verhandlung in zwei gleichlau- 
tenden Parien  eigens yorbereitete Bedingnissbeft de dato Lemberg 15 oeptem ber 1887
erliegt, eingesehen werden. „

4. Gemeinden sind vom Erlag eines Vadiums und einer Caution unbedm gt befreit 
und werden ebenso wie landwirthsehaftliehe Vereine und Producenten auf die yorstehend 
aasgeschriebene pachtweise Besorgung der M ilitar - Verpflegung besonders aufmerksam 
gemacht. . , •

5. Wenn Offerte zur Uebernahme der Arrendirung in  Gamisonsorten eme Abgabe 
des fur Durchmarsche beizustellenden Masimus an Brod und Hafer m ' e h e  » 
besteht die diesfallige Abgabsschuldigkeit in dem Masimum nach dem ru iu te  A .

®edT £ eX . b “ Ł . IVia den „b en g en .n a .en  A r r e n d i r u n T m  
^ e g e n  Yerfiihrung der Yerpflegs-Artikel in die Concurrenzo Ę rkiarun2 abzueeben 
des Bedingnissheftes ein besonderes Anbot zu stellen, oder widrieenfalls das
fes* die Ueberfuhrung in dem geforderten Preise in b eg n ffen w  , w i d r w ^ t o  dw
JJ‘chtvorhandensein des E inen oder des Anderen ais E ł^ 4r®boten auf diese Verfiihrung 
bchen Zufubr-Verpfliehtung angesehen wird. Bei gleichen Anooieu &
hat jenes des A rrendirungserstehers den Yorzug. disponible Regievorrathe

7. Dem Aerar bleibt das Reeht vorbehalten, etwaige “ ‘ r  e
wahrend der Contraetsperiode zur Abgabe zu bringen.

we ein " “ d ^

Gramm Brj f  l = c " n  I n " ?  P°HiZ  H‘ f e r i  «»•»

s s £ £ r * die AMswin“g ~ % re.r r? e £  k ł  'p u sz t*

& £ £ £  t i Ł  A n b o t  S T  *  * *  * *
chen B rot t t r  S teiion S ir„• die daaelbet befindli.
von 24 fl.‘ weiters werden die a ^  Voa ^  .®°denflnche Um den m onatlichen Zins  
lich um 2 fl. im Sinne des P u n W ^ Y T r1 Roąuisiten zu Brzeżany laut Inventar monat- 
haben die M iethnehmer die L o c a litL ?  des Bedingnissheftes in Miethe iiberlassen und 
Aerar yorbehalt, im Bedarfsfalle d ii E“  ̂ f 6 t  assecuriren, wobei sich das 
Kimdigungstermin selbst zu ^ ^ ^ r m ie th e te n B a c k e r m - L o c a l i t a t e n  gegen 14 tagigen

Bestimmungen^de^fiir^i^^ehandiuife^6 1“̂ '?  te^Bedtam^h6' dT  316 sich den
15 September 1887 volIkommeH n t ^ e r f 2  B&AmSm sshefteS de dato Lem berg

Die Yerwaltungs-Commission des k. k, Militar-Yerpflegs-Magazins.
Lemberg, am 15 Septem ber 1887. O f f e r t s - F o r m u l a r e .

(5JO kr. Stempel.)
« a) F ilr  d ie  A rre n d iru n g :

hierm it in Folgę Kirndrnachong Nr. 1802 vom 15 Sepiom 
6  „ t  Konkurrenz-Orte*):Ich  G efertigter erklare m eriim  m  ro .g o  ttUUU“*"7 Kobkurrenz 

ner 1887 fiir die A rrendirungs-Station . . . .  sammt greuzer sagel
eine Portion Brod a 840 Gramm zu • ■ Kreuz„r’ sage! . . . .
eine Portion Hafer d, 8360 Gramm zu • * yerufleeune nach den Pun

auf die Zeit vom . . . bis . . . abgeben die D.u™hmauftiiiegenden Vadium von . . . fl.
kten a, b, c besorgen und fur dieses Offert m it dem be
bestehend in  . . . haften zu wollen.
 -------  u 'aans beizusetzen, wenn der Offe-

*) An dieser Stelle ist das Wort^ „comple3.iv 0l£ eflnL weij an e Anbote ohnedie-

I l  erners verpflichte ich mich, im Erstehungsfalle langstens binnen 14 Tagen nach 
hieyon erhaltener am tlicher Yerstandigung das Vadium auf die 10% tige Caution zJ er 

iganzen, und raume wenn ich dieses Snterliesse, dem Aerar das Recht f i n , d i e e E r J n -  
zung durch Euckbehalt des Arrendirungsyerdienste selbst durchzufuhren. g

Ausser den m der Kundm achung yerlautbarten Bedingungen unterziehe ich mich

und Leistungsfahigkeits-Zeugniss direct dem Verpflegs-Magazin flbeimi “eli w erdei.
N. N.N. am 1887.

j  a u  u i e s e r  o i e n t ?  u n e  ł ł v m  „ w i u j i i d a h  _ —^  . . W 6 l l  8 
rent das betreffende Anbot ausschliesslich complexiv ffl01 » .
sen ausdrucklichen Beisatz ais nieht complexiv betrachtet

j)) F u r d ie  Yerbackung d rarisch en  Mehles.

wohnhaft in N.

Ich Gefertigter erklare hierm it in Folgę K u n d m a c h u n g  Nr. 1902 vom 15 Septem - Ausser den in der Kundm achung yerlautbarten unterziehe i c h  mich noch jenen
887 fur die S ta t io n ................ den M eter/em npr ararischen Mehles um . . . fl  Bedingungen, welche in dem fur die Ausmittlung des Baeklohns yorbereiteten Bedin-

zentner — 1 k.o r i  TiA7.omhp.r a-nissirefc vom 15 September 1887 enthalten sind.ber 1887 fiir die Station
kr. s a g e l ....................Gulden . . . kr. ó. W
1888 yerbacken und ttir dieses Offert m it dem 
zu wollen.

* ’ V A t ę j i l u u u » « -  n r  u  r „■ den M eterzenrner ararischen Mehles um . . . n. . . . Deumguug™, — - —  —  -,.D  ------ D
i -  x «r 7est yom 1 Jan u ar bis 31 Dezember gnissgeft vom 15 September 1887 enthalten sind.aer T - - -  »T

f e t

I e n e

f) a 
n e

31- 3183. (6750 1—3)
$ ie  l. f. iEabafljauptfaBrif Winniki Be= 

^ W tia c t  fiir bie geit bom 1. Sfinner b it 31. 
sjejembcr 1889 im SBege bet offenttichen SL

©teinfo^en 750000 ftilograuTm '
33 r e t t e r ro e i ^  e 

t a n n e n e  
18 m/m ftarf 190 m/m breit 10.000

- • * ™  ” ” 9-000» » » ,300 .  » 10.000
f i e

n n |/ 210
» n rt 240

270 
, 240

270 
340 
260 

, 260
, 260

e r 
, 260 „
r  e t t e r

e i d) e
25 m/m ftarf 260 m/m breit

260 „
260 „ 
a f) o r n e

260 »
( t e n  w e t

f i e f e m e

«/m  t * *  X  ” ,m '' 260 » »
260 v ,  n

f o f t e n M  r
V  ’ t i ii e "  e,.

50 m/m ftarf 260 m/m brett
80 „ „ 260 „ »

100 ,  „ 260 ,  r,
Die ©teinfoblett muijett uad) bfijUbitn^ 

genben Sfllufter aus einer genau ju bejeinen^ 
ben ©rube franco Sa^nbof Cemberg, bie 
brigen ©egenftanbe jeboĄ franco f. I Xabaf* 
^auptfabrif W inniki geliefert werben,

UnterncljmuttgSluftigc werben eingelaben, 
iljte f^riftli^en Dfferte bei ber f. f. Kabat* 
^auptfabri! in Winniki bi§ langftenS 18.
Óttobcr 1887 ju  uberreicben.

Sebeź Offert muf} mit einer Stempel* 
marfe pr. 50 fr. berfe^en, unb biefe mit ber 
1. Seile be8 DffertcS iiberfĄrieben fetn. ger- 
ner muf} jebe§ Offert unter boppett berfdjlo* 
ffenen Śoubert eingebraĄt werben, bon wadgen 
bajj aufjere, bie Słbreffe be8 2lmte«, unb baś 
iunere bie Sejetd^nnng „Óffert“ juritefcrung 
ju  enthalten f|at.

9la(^traga*Offerte werben nid^t a”9p̂ D,!? s 
men unb im s)3oftwege iiberreic^te Slnbotpe

1887. N. N.
wohnhaft in N.

20

»
25
30
40

25

30
40

40

50
80

100

3.000 »
4.000 n
4.000 n
3.000 n
3.000 „
4.000 „ 
2.100 „

300 „
275 „

100 „
: t e

750 ffiSW. 
75 n 
75 «

50 *
e

500 ©SD7- 
100 „ 
60 „ 

t e

100
75
75

werben nur bann beriidfi^tiget werben, wenn 
felbe «od) bor Slbfauf be8 feftgefe^ten 2er= 
mtn2, bcjiebungweife bor S3eginn ber ®r5ff* 
nung ber Dfferte, ber f. f. Xabaf^auptfabrif 
auct) wttllid) jufommen.

®te Sijttation§* unb ^ontraftóbebtngnis* 
fe fbnnen wa^renb ber gewo^nliĄen 2lmt0* 
ftunben bei ber f. f. Sabatyaupfa&rif in Win­
niki, bei ben f. f. Sabatfabrifen Śtrafau unb 
Zabłotów, bei bem Defonomate ber f. f- 
nanj=Lanbe§.-g)ireEtion in Srmberg, bann bet 
ben ęanbelg= unb ©etuerbefammern in Bem* 
berg unb Troppau eingefeflen, enblidj ben Bt= 
jttationsiuptgjn auf sjerlangen and) bttefte 
cingefenbet merben

Wmniki, am 30. Sluguft 1887.

Przy c. k. głównej fabryce tytoniu w 
W innikach będą następujące przedmioty na 
rok 1888, w drodze pisemnych ofert ubez­
pieczone, a to :

Swiete winne beczki 200 hektol. 
Drzewo bukowe opałowe 160 kub. met. 
Węgle kamienne 750000 kilogr.

D

grube 
13 m/m
13 „
13 „

13 m/m
13 „
13 „ 
20 „
20 „ 
20 „
25 „
20 „ 
40 „

grube 
25 m/m

grube 
25 m/m 
30 „ 
40 „

40 „

D

grube 
50 m/m 
80 „ 
100 „

grube 
50 m/m 

i80  „ 
100 ,

e s k i m i ę k i e
a. jodłowe, 

szerokie bież. metr.
190 m/m 10.000
240 „ 9.000
300 „ 10.000

b. s o s n o w e
210 m/ m 3.000
240 „ 4.000
270 „ 4.000
240 „ 3.000
270 „ 3.000
340 „ 4.000
260 „ 2.100
260 „ 800
260 „ 275

c. o l c h o w e.
szerokie bież. metr.

260 m/m 100
e s k i t w a r d e.

D ę b ó w
szerokie

e.
bież. metr.

260 m/m 750
260 „ 75
260 „ 75

j a w o r o 
260 „

w e
50

D y l e
a. miękie sosnowe.

szerokie bież. metr.
260 m/m 500
260 „ 100
260 „ 60

b. twarde dębowe.
szerokie bież. metr.

260 m/m 100
260 „ 75
260 „ 75

Węgle muszą wedle przedłożyć się 
mającej próbki z jednej wyraźnie oznaczyć 
się mającej kopalni franco dworzec kolei 
we Lwowie, wszelkie inne przedmioty zaś 
franko c. k. głównej fabryki tytoniu w W in­
nikach być dostawione.

Oferenci winni są swe oferty najdalej 
do dnia 18 października 1887, do c k 
głównej fabryki tytoniu nadesłać.

Każda oferta musi być stemplem na 
50 centów zaopatrzona i tenże pierwszem 
wierszem przepisany.

Dalej musi być każda oferta zamknię­
ta w dwóch kopertach, z których zewnętrz­
na ma zawierać adres urzędu, wewnętrzna 
zaś oznaczenie „oferta na dostawę . .

Oferty dodatkowe nie będą przyjęte 
a jeśli takowe zostaną pocztą wniesione, 
będą tylko wtedy uwzględnione, jeżeli przed 
upływem wyznaczonego terminu, a względ­
nie przed otworzeniem ofert, c. k. głównej 
fabryce tytoniu istotnie doręczone zostaną.

Bliższe szczegóły mogą być powzięte 
w obwieszczeniach licytacyjnych, które w 
c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach, 
tudzież w c. k. fabryce tytoniu w Krako­
wie i Zabłotowie, w ekonomacie c. k kra­
jowej Dyrekcyi skarbowej i w izbie h an ­
dlowej we Lwowie i w Opawie (Troppauj 
złożone są i które na żądanie licytantów, 
tymże nadesłane być mogą.

Winniki, 30 sierpnia 1887.

zł. i
Cenę wywołania stanowi kwota 545 
345 zł. wa.
Wadyum 55 zł. i 35 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

: tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jes t adwokat tutejszy dr. Jan 
Rosner.

C. k. sąd powiatowy 
B iała, 10 sierpnia 1887.

L 7102 ' (6709 1 - 8 -
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Izaka Halperna 
w kwocie 120 zł. aw. z przynależytościami, 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniu 19 
października i 21 listopada 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności, wy­
kazem hipotecznym 1. 1470 gminy Jezierna 
objętej, stanowiącej własność Wojtka Sto­
nogi, z tem, że na pierwszym terminie re ­
alność ta za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś term inie także i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 800 złr. 
Wadyum 80 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

icytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registr iturze.

Zborów, 19 sierpnia 1887.

L. 4369 (6721 1—3)
W dniu 26 września 1887 o godzinie 

3 po południu, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, celem ściągnięcia nalażytości c. k. 
uprzywilejowanego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwikaeyi w kwocie 875 
zł. 3 ct. z przynaleijtościam i, przymusowa 
licytacyjna sprzedaż realności, położonej 
pod lfc. 31 w Hujczu a wedle wykazu h i­
potecznego L 621. tejże gminy, Iwana Dmy- 
tra  i Hrycia Zah&jłów vel Zyhajtów w ła­
snej. za jakąkolwiek cenę, nawet niżej ceny 
wywołania.

Cena wywołania 1410 złr.
Wadyum 70 złr. 50 ct.
Reszta warunków i wyciąg 

registraturze.
C k. sąd powiatowy.

Rawa, 30 lipca 1887.

w tusąd.

i L. 6236 (6731 1 - 3 )
W dniu 14 października i 18 listopa 

I da 1887, każdym razem o godzinie 10 ra 
i no odbędzie się, celem ściągnienia wierzy­
telności Zuzanny Wieezerzakowej w kwocie 

I 250 zł. wa., publiczna licytacja realności 
lk. 125 w Lipniku, i połowy realności 1. w.

! h. 535 w Lipniku położonych, do Józefa 
j Klisza należących.

Rozmaite obwieszczenia.
34187 (6175 1 - 3 )

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­
sza, że do tegoż sądu dnia 13 sierpnia 1887 
do 1. 34187 wniósł Michał Kossak przeciw 
Maryi Buczkowskiej pozew o wyelimino­
wanie pretensyi w kwocie 166 złr, 21 cnt. 
m. h. z p. n. w. t. s. tabeli płatniczej^ z 
dnia 5 listopada 1881 1. 46165 na I miejscu 
umieszczonej, przez 301etnie przedawnienie, 
na który to pozew wyznaczono termin dzie- 
więćdziesięeiodniowy do wniesienia pisemnej 
obrony. . _r .

Gdy miejsce pobytu pozwanej Maryi 
Buczkowskiej nie jest wiadome, został dla 
niej adw. Wullerstorf kuratorem, a tegoż 
zastępcą adw. dr. Nathansohn mianowany 

Wzywa się zatem Maryę Buczkowską, 
aby do swojej obrony służące środki usta­
nowionemu kuratorowi dostarczyła, lub też 
innego zastępcę sobie obrała i tegoż są­
dowi oznajmiła, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sama sobie przypisze.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1887.



L. 9624,/pr.

Obwieszczenie.
6744.

Z powodu rozpisania uzupełniającego wyboru jednego posła na Sejm 
krajowy z ciała wyborczego większych posiadłości, okręgu wyborczego Czort- 
kowskiego, ogłasza się niniejszem listę wyborców tego okręgu z nadmie­
nieniem: iż reklamacye mogą być wnoszone do Prezydyum c. k. Namiest­
nictwa w e Lwowie, w  ciągu dni czternastu (14), licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu, nie będą uwzględnione.
Pełnoletni w spółw łaściciele dóbr tabularnych, uprawniających do w y­

boru w  wzmiankowanym okręgu wyborczym, mają w celu. wydania kart 
legitymacyjnych, przedłożyć c. k. staroście w  miejscu wyboru pełnomocnic­
two wystawione przez nich dla tego, którego do wyboru upoważnili.

Uprawnieni do wyboru, stale w  kraju zamieszkali, otrzymają karty le­
gitymacyjne wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru uprawnionych, którzy 
w  kraju nie mieszkają, wzywa się, aby zgłosili się o karty legitymacyjne 
do c. k. starosty w  Zaleszczykach.

Imię i nazwisko 
wyborcy

Nazwa 
tabularnej w łasności

Imię i nazwisko 
wyborcy

Nazwa 
tabularnej w łasności

Agopsowiez Jakób.
Banatowski Jan.
Baraniecka Marya.
Bartfeld Majer.

Baworowskiego Józefa hr. masa spadkowa. 

Baworowoski Władysław hr,

Baworowscy, Emilian, Rudolf, Franciszek, 
Marya, Zofia, małoletni i Franciszka hr. 
Baworowska dożywotniczka.

Błażowska Marya Jadwiga 2 im. i N ie­
zabitowska z br. Błażowskich Marya, Jo­
anna, Wanda 3 im.

Błażowskiego Juliana, Wiktora, Edwarda 
3 im. bna. masa spadkowa.

Błażowski Maryan br.
Bilińscy Karolina dożywotniczka i małolet­

ni Marya Zdisława 2 im. Jadwiga Fran­
ciszka 2 im. i Stanisław Paweł 2 im. 

Bogdanowicz Roszko Michał.
Bogucki Władysław.
Bojarski Zygmunt.
Bonda z Romaszkanów Marya i Józefa Ro- 

maszkan.
Borkowski Aleksander.
Borkowski Mieczysław hr.
Borkowski Dunin Jerzy hr.

Brennholz Markus.

Brod Gittla, Rosenzweig Szowa, Seharf, 
Jen ta, Kohn Izak i Kohn Józef 

Brunicki Seweryn br.

Budzanów rz. kat. probostwo.
Czajkowski Władysław Wiktor 2 im.

Czajkowska z Zaleskich Marya Anna 2 im.
małoletnia.

Czarkowska z Golejewskich Marya.

Czartoryska z hr. Dzieduszyckich Florenty- 
na księżna.

Cielecki Alfred.
Cielecki Juliusz małoletni i Zofia Cielecka 

dożywotniczka.
Cieleckiego Włodzimierza masa spadkowa. 
Cywińskiego Ignacego masa spadkowa. 
Cywińska Melania.
Czortkowski zakład ubogich.

Daszkiewicz Jan.
Dewicz Aniela.
Dewicze Bronisław Kazimierz 2 im. i Ju­

lian Emeryk 2 im.
Dzieduszycka Felicya hr.
Dzieduszyccy hr. Tomasz i Dominika. 
Dominikanie w Czortkowie.
Drohojowska z h. Gołuchowskich Marya hr. 
Drummer Ozyasz.
Dub Sender.
Einhorn Aron.

Feldmanna Dawida masa spadkowa. 
Feldschuh Izak.
Głażewski Ignacy.
Geringer Adolf.
Gołębski Jan.
Gołuchowski Agenor Adam Maryan 3 im. hr.

Gołuchowski Adam hr.
Gołuchowski Józef hr.
Gromnicki Jan.
Hyedel Adam br.
Heydel Jakobina br. i Erazm br.
Hohendorf Kalixt Józef.
Horodyska Róża.
Horodyski Kazimierz.
Horodyski Bronisław i Horodyska Anna do­

żywotniczka.
Horodyski-Korezak Leonard.
Horodyscy Wiktor, Józef, Andrzej Jerzy i 

małoletni Tomasz.

Bazar.
Zbrzyś.
Myszków, Bilcze część Hołowczyńce. 
Kudryńce błażowskie z Podzamczem i przyl. 

Kudryńce górne i dolne i Pamowce zie­
lone.

Czabarówka, Niżborg stary z przyl.. Kapu­
ściany, Niżborg nowy z prz., Księżyzna. 

Budzanów, Germakówka, Iwanie puste, Horo- 
szowa, Młynówka, Niwra, Nowosiółki, Uś 
eie biskupie, Zalesie.

Kopeczyńce z przyl. Hetmańszczyzna, Ku- 
bowe, Barabaszówka i Kopeczyńce część.

Pyszkowce.

Browary, Olcho wiec, JazłoWiec.

Nowosiółki jazłowieckie.
Piłatkowice część i Tarnawka czyli Mer- 

ława zwana.

Kossów i Dabrowola.
Kluwińce.
Wasylkowce część I.
Burakówka, Capowce, Słobudka.

Zaleszczyki małe.
Chudykowce, Mielnica.
(żródek z pzyl. Duninów, Kośeielniki, Kuła- 

kowee, Szczytowce.
Biała także Wygnanka czyli Szawłow- 

szczyzna zwana.
Chudyjowce.

Bedrykowce, Dobrowlany, Zaleszczyki mia­
sto, Zaleszczyki stare z Filipczem. 

Skomorożec.
Medwedowce. Nowostawce, Pilawa części 

Janówka i Stadni ca zwane.
Strzałkowce część.

Piszczatyńee, Strzałków, Wołkowce, Wysu- 
czka, Wierzchniakowee.

Jabłonów, Suchostaw, Uwisła, Celejów i
Horodnica.

Hadynkowce, Oryszkowce.
Byczkowce, i Rydoduby część Kąt słobu- 

dzki zwana.
Słobudka ad Dżuryn.
Osowce.
Uhrynkowce część.
Czortków stary 711 scheda, Czortków VI 

scheda Wygnanka zwana.
Michałówka, Kudryńce II część. 
Czerkawszcz^zna.
Uhryn część.

Olchowiec.
Hołowczyńce część, Karolówka zwana, 
Szmankowce, Szmankowczyki.
Probuźna, Hryńkowce.
Bossyry.
K rzy w eń k ie , Wasylków.
Horyhlady część i Horyhlady czyli Holi- 

hrady część „Siekierczyzna" zwana.
Biała część Mandatarya zwana.
Borszczów.
Chmielowa.
Milówce.
Pielawa.
Bereżanka, Budiakowce, Gusztynek, Iwan- 

ków, Łosiacz, Skała stara.
Husiatyn, Olhowczyk, Sinków.
Szuparka, Szyszkowce.
Laskowce.
Swierzkowce, Beremiany, Romaszówka. 
Beremiany.
Szutromińce.
Głęboka.
Żabińczyki i część Zabniczyki.
Wasylkowce część IV Krogulec.

Nowosiółka, Kadłubiska.
Kociubińce z przyl. Kordulówka.

Horodyski Kornel.

Jabłonowska Wanda hr.
Jawetzowie Beri, Józef Mechel i Gótzl. 
Jazłowiec rzym. kat. probostwo.
Józofowicze Antoni i małoletni Ludwik 

Maryan 2 im i Jadwiga Olga 2 im. 
Karczewski Jan.
Krasnopolski Władysław.
Krasicka Aniela hr 
Kęplicz Maryan.
Kęplicz Wacław.
Kęszycki Nałęcz Aleksander.
Kęszycki Nałęcz Marcin.
Kimmelmann Mojżesz.

Kimmelmannowie Ega, Selig, Dawid i 
Efroim.

Kopystyńska z Słoneckich Józefa.
Korytko Seweryn dożywotnik.
Korytowska Wanda z Młockich.

Koziebrodzka Helena hr.
Koziebrodzki Tadeusz hr. małoletni. 
Krzeczunowiczowie Antoni, Julian i Kajetan. 
Lachowiezowa z Morawieckich Marya Mo- 

rawiecka Józefa i małoletni Józef, Kon- 
staneya i Michał Morawiecy.

Ładuński Tytus.
Lanckoroński Karol hr.

Liskowacki Tadeusz małoletni.

Łukasiewicz Jakób.
Łukasiewicz Waleryan.
Margoles Jakób, Spira, Klara i Róża Is - 

serlin.
Mikołajewieze Kornel i Helena małoletnia

1 Mikołajewieza Kajetana masa spadkowa. 
Mikołajewicz Kornel.
Miihlnerowie Karol i małotni Karol Gustaw

2 im. i Józef Passakas Anna dożywotni­
czka.

Mysłowski Józef.

Ochocki Kalixt.
Ochocki Józef.

Ochocki Władysław.
Orłowski Wincenty.
Orłowski Oktaw.
Ostroróg Julia hr.
Padlewsks Klaudya i małoletnie Marya, 

Jadwiga i Gabryela Fabrycyusz.
Parnes Oskar.
Parnes Saul i Rafał.
Parnes Betti i Rafał.
Paygert Mieczysław.

Paygertowie Jan, Władysław i Kornel ma­
łoletni.

Pawłowski Jan, Nartowska Lucia, Nartow- 
skiego Felicyana i Bereżnickich Maryanny 

i Jana masy spadkowe.
Plattner Frydryk.
Plattner Piotr.
Pawlikowska z Borkiewiczów Marya, Spira, 

Klara, Iserlin, Róża Margules jakób. 
Plewiński Karol małoletni.
Piotrowscy, Mikołaj i Rudolfina i masa 

spadkowa Heleny Piotrowskiej.
Podlewski Karol.
Foniński Kalixt książę.

Potocki Władysław Bernard 2 im.
Potoccy Ignacy i Julia.
Prunkuła Krzysztofa masa spadkowa. 
Romaszkan Jakób.
Rosenkranz Salomon.
Rosenzweig Szloma.
Rudroff Stanisław.
Rudroff Władysław.
Sapieha Leon książę.
Schreiber Antoni.
Seidman Łazarz.
Siemieńska Lewicka Zofia hr.

Siemiginowska Felicya.
Siemiginowscy Helna i małoletni Karolina, 

Marya Ludwika 3 im. Zofia Marya Ka­
rolina 3 im. i Jerzy Jakób Franciszek.

Siemiginowski Włodzimierz Jakób 2 im.
Siemiginowski Ziemowit Maurycy 2 im.

Siostry miłosierdzia w Budzanowie.
Siostry miłosierdzia w Lwowie.
Skólska Elżbieta jako dożywotniczka i 

współwłaścicielka i Marya Pawlikowska 
jako współwłaścicielka.

Skólski Mieczysław.
Skrzyszowska Ema.
Słonecki Albin.

Zielony Kąt z Narajówką, Łóżki, Tłusteńfcie, 
Kołędziany i Łopatówka, Tjybuthowce i 
Antonówka.

Winiatyńce.
Koralówka, Juriampol.
Znibrody.
Piłatkowce część, Nehrebczyzna zwana.

Piszczatyńee część i Strzałkowce część. 
Latacz.
Babulińce, Kujdanów.
Turyn.
Dunikówka.
Dzwinogród, Latkowce, Trupczyn. 
Dzwinaczka, Babińce pod Dźwinogrodem. 
Liczkowee z przyl., Trybuchowce, Matwi- 

jówka.
Załucze.

Wierzbówks.
Suchodół, Bednarówkar Trojanówka. 
Petlikowce stare i nowe, Bielawińce, Kurdwa- 

nówka.
Wółkowce nad Dniestrem,
Sapohów.
Lesieczniki.
Wasylkowce część VI, VII i VIII z czę­

ściami w Jurkowcach i Bereźnicy.

Zwiahel.
Chomiakówka, Dolina, Jagiehńca miasto, 

Jagielnica stara, Mochawka, Nagorzanka. 
Rosokacz, Salówka, Losolówka, Swidowa, 
Antonów, Truchanówka, Ułaszkowee, Za-
błotówka, Szulhanówka, Sosolówka. 

Drohiczówka część folwark Głęboka czyli 
Buratyn zwana.

Pieczarnia Zezawa.
Kasperowce część.
Nowosiółka Kostiukowa część. I II HI IV 

Filipkowce część.

Babińce.
Okopy, Kozaczówka,

Zwiniacz, Zwiniacz część Szucmanówka tak­
że Stawki zwana.

Białobożnica, Rydoduby.
Wierzbowiec, Siemiakowce, Laskowce i Bu­

dzanów.
Kalinowszczyzna, Siemiakowoe, Sfcorodyice
Lisowce.
Połowce.
Kołodrubka, Samołaskowce.
Gusztyn część I III IV.

Tarnawka, Piłatkowce część.
Iwanówka.
Tudurów, Muydan XV scheda.
Krzyweńke i Wasylków części „Zacisze" 

zwane.
Sidorów.

Biała H i V scheda.

Biała nowa.
Szmankowczyki i Strosuwka.
Nowosiółka, Kostiukowa, część V.

Michałków.
Skowiatyn.

Chomiakówka Białypotok.
Czerwonogród, Iwanie, Nagorzany, Nyrków 

Słonne, Tłuste, Uścieczko.
Kociubińczyki.
Uhryń część czyli Uchryń Wasilewski. 
Lesieczniki.
Popowce Sadki, Koszyłowce.
Skorodyńce.
Hinkowce i Chartanowce.
Szwajkowce część I.
Szwaj kowce część II (Władysławówka)
Bilcze i Manasterek.
Filipkowce część VI, Filipkowce część. 
Krzywcze.
Chorostków, Chłopówka, Howiłów wielki i 

mały, Karaczyńce, Mszaniec, Peremiłów, 
Pustołówka, Raków, Kąt, Wierzchowce. 

Torskie część Zofijówka zwana. 
Siekierzyńce, Kociubińczyki siekierzynreckie, 

Zbryćz, Dąbtówka siekierzyniecka.

Torskie.
Torskie część Jakobówka zwana, Worwo- 

lińce część Stefanówka zwana.
Kulczyce.
Bielowce, Boryszkowce,
Worwolińce część I i II.

Worwolińce część III i IV.
Chartanowce.
Turylcze i część Turylcze, Trójca, Słobud­

ka muszkat, czyli pod Borszczowe i I* 
wankow, Słobudka turyleeka i Pukl ki, 
Muszkatówka, Auielówka, Rożanówka, Te- 
klówka i Tłuste wieś.
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Imię i nazwisko 

wyborcy
Nazwa 

t a b u l a r n e i  p o s i a d b . - ś e i

Snoolnicki Tytus.
Stern Jakób Wolf Mikołajewicz Koruel i 

małoletni Helena, Kajetan Mikojajewicze.
Strońska Teresa i Strońskiego Henryka 

masa spadkowa.
Stupnickiego Marcelego fundacja stypen- 

dyjna.
Strawiński Gustaw,
Strawiński Gustaw i małoletni Adam F ran ­

ciszek 2 im, Bronisław Walery 2 im. i 
Edward i Mary a W alerya 2 im. Stra- 
wińscy.

bzaszkiewiczowa z Tarnawskich Em ilia i 
małoletni Zdzisław Gustaw i Olga Sza- 
szkiewiezo

lorosiewiczowa Józefa.
Ujejska Helena.
Miejski Zdzisław.
Wachowicz Spirydyon.
Wachowicz Honorat i Wacbowiczowa z S a­

dowskich Henryka.
Wartanowicz Józef
7^afnatowicz Tomasz.
Weiser Chaim.
Meissglas Hersch.
iv ?*esgla3 Nathan.
vvmnicki Bronisław i Morawska z Winie.- 

Łieh Helena.
Wolańska Matylda.

Polański Mikołaj.

Polański Władysław Feliks Krzysztof Woj­
ciech 4 im.

Wybranowski Leoncyusz.
Wolański Witołd.

^arw anica gr. kat. probostwo.
Z Prezydyum c. 

We Lwowie, dnia 15 września
L. 8(533 (6619 2—3)

Ces. król. sąd obwodowy w Sam­
borze ustanawia w sprawie egzekncyjnej 
Juliusza Gustawa Straube przeciw W in­
centemu Ratyńskiemu o zapłacenie kwoty 

L H t t .  w. a. zpn. dla nieobecnego z życia 
■ B Fjsca pobytu niewiadomego Wincentego 
^ ^ ^ ń s k i e g o ,  kuratorem adwokata krajowe­

go Józefa dr. Steuermana z substytucyą 
adwokata krajowego Leona dr. W itza dorę­
cza pierwszemu z nich uehwcłę egzekucyj­
n a * 2 daty ^ . mbor dnia 8 m aja 1883 1.
wezwaniem H w U d a S a  ? atyńf eS ° . Z tfem dla nieco p l r  ustanowionemu
informlcvi , ^ rątor° " i  potrzebnej udzielił inform acji, lub innego zamianował zastę­
pcę l do Wiadomości sądu podał, ile że w 
przeciwnym razie niepomyślne dla niego 
wyniknąć mogące skutki sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Sambor, 3 sierpnia 1887.

L. 15542 (6621 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w D r o h o b y c z u

w sprawie egzekucyjnej Abrahama Baeken- 
rhoa przeciw Antoniemu P e s z y ń s k i e m u  o 
600 zł. a. w. ustanawia dla z miejsca po­
bytu niewiadomego A n t o n i e g o  Peezynskiego
kuratorem dra. adwokata Wols 
Drohobyczu i doręcza mu u c h w a łę  z 
ca 1882 1. 3520. _  . Allto_

N iniejszym  edyktem  wzy „otrze-
Hiego Peszyńskiego by . k u r a t o r ^  potrze^
nych informacyi udzielił, nasteostw
stępcę sobie obrał pod rygorem następstw
p r a w n y c h . ^  ^ s ą d u  p o w ia to w e g o

Drohobycz, dnia 21 lipca 1 8 -7 .

Upadłości.
/on

T 38558 (6743 1_3)
C  k sąd krajowy we Lwowie, otwiera
%• 8% . i J w szystek ruchom y,u im ejszem  konkurs na J . •”

lik otoż na w szystek  nieruclionjj, » w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa koakur-
kursowa z dnia 25 grudnia looo JNr. 1 Dz.
pr. p. położony majątek Naftalego Mojżesza 
(1 w. im. Katz, nieprotokołowanego kupca we
Lwowie, pod nr. 2 przy ulicy Jagielońskiej, 
zam ieszkałego.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się c. k. radcy sądu krajowego p. Fedoro­
wiczowi, jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy usta­
nawia się p. adw. dr. Flasehnera, wzywa­
jąc zarazem wierzycieli, aby po przedłoże­
niu dokumentów, służących do wykazania 
'ch pretesyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne­
go zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli ( 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się term in na dzień IB paź­
dziernika 1887, godzinę 4tą popołudniu, w 
biurze komisarza konkursowego.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
akową zgłosić w tym sądzie krajowym, we-

l uusztyn I I  częśc.
Filipkowce część.

Kasperowce część.

Szypowce.
1
Szydłowce.
Niżbory nowy i stary część z przyl. Mysz- 

kowce i K apuścińce.
J
!

Zalesie z przyl. Młynki.

i
, Hołowczyńce część Olchowa zwana 

Czortków IX s c h e d a  Wygnanka zwana, 
i Wasylkowce część XI i XII.

Dawidkowce i Słobndka.
Zielona.

Zazulińce
Dzwiniaez i część „Marcelówka“ zwana. 
Hołowczyńce, Karolówka górna.

, Szerszeniowce.
01exince i Olesińce część.
Kudryńce część , Kudryńce Winnickie zwa-

I na.
Czarnokońce wielkie i małe, Czarnokoniecka 

! wola.Pauszówka, Dźuryn, Bazar część Józefówka 
' zwana, K rzyw ołuka.
Rzepińce Pomorce Przedmieście.

Drohiczówka. ^
Czortków ( s c h e d a  V) Błyszczanka, Duplis- 
ka, W ie rz b o w ie c ,  Nowosiółka część Inocen- 

1 tówka zwana, Duliby.
Cwitowa.

k. Namiestnictwa.
1 8 8 7 .

dle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych sku­
tków prawnych, przed upływem 30 listopa­
da 1887 i podać ją  na term inie na dzień 
5 grudnia 1887 godzinę 4 po południu w 
biurze komisarza, wyznaczonym oo uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wyto­
czony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swem i pretensyairii, przysłużą prawo wy 
brać na tym terminie w miejsce dotychcza 
sowego zawiadowcy masy, zastępcy ouego 
i członków wydziału wierzycieli — inne 
osoby posiadające zaufanie.

Na termiuie> wyznaczonym do wyka 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma byc usiłowane przyprowadzenie do sku­
tku ugoay w myśl §. 68 ust. konkursowej 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej Umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej-. 5 *

Lwów, dnia 13 września 1887.

L ' 7 467'u  - '  (6753>Zawiadamiam wierzycieli masy roz­
biorowej Lejby Weissa, że do dodatkowej 
li widacyi wierzytelności, których zgłosze­
nia po dzień 21 lipca 1887 weszły, wyzna­
czyłem term in na dzień 7 października 1887 
godzinę 10 przed południem.

am or, dnia 23 sierpnia 1887.

Doniesienia prywatne.

C . k .  n o t a r y u s z  w  T u r c e  poszukuje 
do kancelaryi swej koneypienla notaryalnego, któryby 
już wszystkie trzy  teoretyezue egzam iua państwowe 
złożył, dokładnie w ład a ł obu językam i k iajew em i i 
niemieckim w piśmie i słowie, i któryby m iał trzy ­
letn ią  praktykę, ii la ta  w sądzie lub u adwokata, 1 
rok zaś u notaryusza. Reflektujący n a  tę posadę 
zechcą św iadectw a swe przesłań ńa ręce e. k. nota­
ryusza w T urce najpóźniej do Igo  października b. r. 
podając równocześnie także wysokość żądanego wy- 
nadgrodzenia.

Nieuwzględnione podania łącznie z załącznikam i 
zostana pp. kompetentom po 1 październiku zwró­
cone K Teliszewski, c. k. notaryusz w Turce. 6777
J j T B o m i e s z k a n i a  składające się z 6 ,  3 ,  4 ,  3

2 ,  pokoi z przynależnością > i, p o k e j e  k a ­
w a l e r s k i e ,  s k l e p y  pr®? ulicaeb B r a j e r o w -
skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskie]
odnajmuje Z a rz ąd  rea ln o śc i E m ila  B e r te m il ia n a
B r ą je r a ,  K azimierzowska 37. __________  4687

Szematyzm
dyecezyi stanisławowskiej

na r o k  1887
dostań moźua w kancelaryi konsysterskioi

L. 15470/1. (6776 1—5)
Dyrekcya ruchu kolei państwowych 

we Lwowie.

Rozpisanie ofert.
Podpisana c. k Dyrekcya ruchu roz­

pisuje ninięjszem ofertę na oddanie w przed­
siębiorstwo robót rekonstrukcyjnych około 
jednej części warstatów kolejowych w Stryju.

Roboty wykonać się mające są, a m ia ­
nowicie :

Postawienie dachu na murach już is t ­
niejących wraz z pokryciem takowego łup­
kiem angielskim dostarczenie bram, okien 
z żelaza tak w dachu jak i murach obwo­
dowych, dalej wykonanie murów w przy­
bliżonym rozmiarze około 120 m .3; położe­
nie podłogi z brusów dębowych i dalsze 
roboty dodatkowe.

Plany, opis budowy jakoteż warunki 
ogólne i szczegółowe można przejrzeć u 
podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu w biurze 
inspektoratu konserwacyi w zwykłych go­
dzinach urzędowych począwszy od 21 bm.

Ubiegający się winni przed złożeniem 
oferty podpisać własnoręcznie lub przez 
pełnomocnika nie tylko plany ale i wszel­
kie inne tej budowy dotyczące warunki i 
przepisy.

Oferty na roboty powyżej wymienione 
muszą być dokładnie według wzoru wypeł­
nionej marką stemplową 50 et. w. a na 
każdym arkuszu opatrzone i w kopercie 
zapieczętowanej z napisem „oferta na zre- 
staurowanie części warstatów kolejowych w 
Stryju “ najdalej do 30 września o godzinie 
12 w południe w podpisanej Dyrekcyi oddane.

Wadium wynosi 5 -pre. kwoty ofero­
wanej, i może być złożone w gotówce lub 
w takich wartości, wych papierach jakie do 
zastawu bank auatryacko węgierski z io - 
prc. redukcją kursu giełdowego w dniu 
składania przyjmuje.

Roboty na wstępnie wspomniane naj­
dalej do 1 grudnia br. wykończone być 
mają.
Potwierdzenie, że kaucja do kasy c. k.
Dyrekcyi ruchu kolei państwowych we Lwo­
wie złożoną została do oferty dołączoną być 
musi.

Oferenci, którzy c. k. Dyrekci ruchu 
we Lwowie nie są znani, powinni złożyć 
legalne potwierdzenie, że do prowadzenia 
robót podobnych są zdolni, lub że roboty z 
dobrym skutkiem wykonywali i nareszcie, 
że posiadają dostateczne środki do prze­
prowadzenia robót podjętych.

Oferty, nie odpowiadające powyższym 
wymogom uważane będą jakby nie były 
wniesione.

Zwraca się uwagę, że zaliczki na ro- 
b ;ty udzielać się nie będą. Wypłnt3, za 
wykończone robosy nastapi po przeprowa­
dzonej kollaudaeyi do wysokości 90% umó'  
wionej sumy za oddane roboty.

Zastrzega się prawo przyjęcia jednej 
z ofert wniesionych bez względu na to czy 
mzsza oferta jeszcze była podaną lub od­
rzucenia wszystkich offert najdalej . do 8 
października b. r.

Pierwsza koncesynnowaria

Szkoła muzyczna
Ludwika M arka

we Lwowie, Rynek I. 9. 5852

Rozpoczęcie nauk gry  na fortepianie w trzech ku r­
sach, od początków do wydoskonalenia gry , z dniem 
1 września. -  Nauka śpiewu solowego. — W oddzia 
łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: w 
drugim kursie 4 i 6 złr. m iesięcznie, w trzecim  kur­

sie 7 złr. m iesięcznie.

CłWwny skład

Fortepianów i pianin
Sprzedaż także na raty, m iesięcznie po 15 zł.

Największa wypożyczalnia.
Poszukuje się nauczycielki

do uczenia 4 dzieci od 1 do 4 klasy pospolitej; u- 
miejąee szyć na maszynie i znające dobrze krój sukien 
damskich, będą m iały pierwszeństwo. Zgłoszenia z 
odpisem świadectw szkolnych i moralnośei nudesłań 
proszę pod L it. A. B., Chrewt poste restan te . 6725

M ą ja t e k  ziemski
do sprzedania, średniej w ielkości, w dobrej glebie, 
z dobremi budynkami i kom unikacyą. Z głosiń  się 
można osobiście lub pisemnie do „B azaru produktów 

gospodyń w i e j s k ic h .R y n ek L . 30. 6012

W  Oskrzesińeach
powiat rohatyński, ostatnia poczta Knihynicze 

staeya kolei Chodorów. są 6517

cztery młyny wodne
razem lub każdy osobno, z dodatkiem pola 
ornego i sianożęci, lub bez takowych do 

wydzierżawienia.
Bliższą wiadomość udzieli Zarząd gospo­

darski (adres jak wyżej).

W ażne dla
przewielebnego duchowieństwa.

6314

L. 303 (§616 1-

O g ł o s z e n i e .

-3)

Kasa zaliczkowa w Nowym Są­
czu, Towarzystwo zaregestrowane z 
ograniczoną poręką, podaje do wiado­
mości osób interesowanych , że opro­
centowanie wkładek oszczędności po 
6 pre. od sta rocznie za trzechmie 
sięcznem wypowiedzeniem, z dniem 
Bi grudnia !887  ustaje, a na tom ias t  
oprocentowywać się będą od dnia 1 
s.ycznia 1888 r. wszystkie wkładki 
po 5 pre. od sta rocznie.

I>yrekcya.

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić przew ie­
lebne duchowieństwo, że w pracow ni swej pozłotnl- 
czo-rzeźbiarsklej wykonuje wszelkie roboty w ten za­
kres wchodzące — oraz podejmuje się odnawiania I 
odozyszczania ołtarzy, ikonostasów i innych kościel­
nych przedmiotów po Cenach najprzystępniejszych.

z szacunkiem .
J ó ż e f  H o ło w c z a k ,

we Lwowie, ulica Rzeźuieka, L . 13

*»■ *

Hzarobek uboczny!!
, Urzędnikom gminnym jako też innym urząd 

piastującym  i zaufania godnym osobom, które mają 
Styczność z publicznością, nadarza się sposobność u- 
zyskania znacznego i bardzo przyzwoitego zarobku 
ubocznego przez objęcie zyskownego zastępstw a w 
sprzedaży artykułu, który wszędzie znachodzi odbyt. 
Zarobek, który udowodnić można, wynosi dziennie 5 
do 10 złr.

Łaskawe zgłoszenia wystosowae należy do 
„Kaufmannische Kanzlei „La Confidenzia1- w Buda­
peszcie." 6407

Na Wystawie w Krakowie

Józef Rummel
cukiernik specyalista

Ł  w .
Najskuteczniejsze s ł o d o w o - z i o ł o w e  c u ­

k i e r k i  przeciw kaszlowi i chrypce“, które też jako  
cukierki smaczne i nadzwyczaj przyjemne, nawet le p ­
sze od pomadek itp . — o których W ny protomedyk 
dr. Denarow ski powiada: że w kaszlu i chrypce ulgę 
spraw iają i są pr żytem bardzo smaczne; a fizyk
miejski W ny dr. Roemer, że flegmę rozrzedzają. — 
D r. Suchorowski oświadcza, że gdy mu kaszel tak 
dokuczał, iż sypiać po nocach nie m ógł, jed y n ą  ulgę 
w cukierkach tych znajdował.

Do nabycia w każdym większym handlu, ap te ­
kach i cukiern iach . 6178

Józef Rummel,
teraz na W ystaw ie w Krakowie.

C o  l a .  H B I .  1 4 “  1

i  r. 1887, doborowy, 8 do 12 ctn. 
kupi się. Adres: J. K. poste restante 
Sambor. 6727

O g ł o s z e n i e .

Dnia 5 października 1887 o godzenie 
4 po południu, odbędzie się nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie
członków Kasy handlowej i przemysłowej 
w Przemyślanach, stowarzyszenia zarege- 
strowanego z ograniczoną poręką, w biurze 
stowarz. pod L. 14 w Przemy ślanach, o 
czem się podaje do publicznej wiadomości, 
zapraszając wszystkich członków stowarzy­
szenia do wzięcia udziału.

Porządek dzienny :
Zmiana §. 1 statutu.
Przemyślany, dnia 18 września 1887.

Rada nadzorcza Kasy handlowej i przemy • 
słowej, stowarzyszenia zaregestowanego z 

ogr. poręką w Przemyślanach. 0749

Sekretarz  Prezes

Salamon Neumann, Józef Sternberg,

^ K Ł i l )  K A W Y
r t u r a  Kościelnego

pod godłem

RUJ

£
O
£

CM
CM
- —

1 CSezrsi
>*
W

•A cr O
ar
s_
0

%

UJ
£

WK L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej SwieŻJ 
transport gruboziarnistej wy­

śmienitej kawy
i  sprzedaje takow ą 4

, po cen ie  hurtownej
we LWOWIE i kilo 1 zł. 8 0  ct. 

na PROWINCY1 4% kilo 9  zł. 15 cl 
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
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KAZIMIERZ LEWICKI w *  ■  « -  « •  j * .

G  Ł  O f f  1 1  S K Ł A D  J»X«A « I A Ł I C Y I

prctty, a u t i iiwsm n i p i n
w e  L i w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  L  8 .

k r ą ż k i  p o r c e l a n o w e
pod torty

sztuka po 80 et., 1 złr., 1 złr. 20 et., 1 złr. 50 et.

Najlepsze kuracyjne

w i n o g r o n a
feslawskie

M 
H
M 
H
u
3  
H
H

SL  M a rk iew icza  jj_
o e

Codziennie świeże i najstaranniej opa­
kowane w koszykach od 4 do 6 k!gr. 

poleca n a j t a n i e j  handel 6614

a e e

T r z e c i r o k  s z k o ln y

szkoły śpiewu solowego 
Ireny  Lewickiej

dyplomowanej śpiewaczki konserw atoryum  dre ­
zdeńskiego, uczennicy Leviego i P roeha, 

■ w e  L w o w i - e ,  6114 
przy ulicy Dominikańskiej L. 11, 

rozpoozyna się z dniem 15 września, 
zaś wpisy od 20 sierpnia codziennie. 

Program u nauk dostać można w szkole

=8
H
H
%
M

I
H
H
H
H

J3  erhalten  C iyil- nnd M iiiiarperso-
\ 7 t / l U  neu auch in der Provinz to u  300 

fl. aufw. a. 1—10 Ja h re , eventue!l
in k leiuen  R aten ru e ! zahlbar. A dresse: F.Gurre, 
C raditgeschaft, Graz. 6545 I
K andydat notaryalny

biegły w spraw ach spornych i uzdolniony do substy- 
tueyi, poszukuje posady. — W iadom ość u adw okata 

T illa , Lwów, ulica J a g ie l iń s k a  L . 2. 6483

w e  L w o w ie ,  w Rynku L. 42. : z « e : : s B

O

t Or. A. MAJEWSKIEGO
KAROL BAŁŁABAN

w e  L w o w i e ,
Z a J t ł a d

wodoleczniczy
w© L w o w i e  (w Klsietae)

otwarty przie* cały rok.
przyjmuje chorych z zupełnem zaopa­
trzeniem  i d o ch o d zący ch  do kuracyi, 
która się odbywa od 6 —8 godziny 
rano i od 4 —6 godziny po południu 

pod nadzorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności. 
Telefon 1. 54.

3547

pod „ Z ło ty m  K o g u te m 44
ulica Halicka L 23, 

poleca
1 kilogr. kaw y L ag u a ira  
1 n n Portorieo
1 » Ceylon .

Ceylon

1 z łr. 84 c*.
92

Ceylon g ru boziarn is te j 2 16
16
16
16

1 „ „ Ceylon perłow ej
1 „ „ Mokki
1 „ „ Jaw y  złotej .

Ceny kawy są na głównych ta rg ach  tak  wy­
sokie, źe naw et najpośledniejsza kawa (której nigdy 
w handlu  mo m nie trzym ałem ) dziś złr. 172 do 176 
za 130 k ilogr. oclona loco Lwów kosztuje.

Z a g ran icą, a przew ażnie w państw ie niemiec- 
kiow , gdzie herbatę u publiczności rzadko potrzebo­
wano, dziś w skutek nadm iernych eeii i braku  u ro ­
dzaju kawy, w zastępstw ie tejże rozpow szechniła się 
herbata.

- i&- ^ S !  '$• -tj. '§• -igp- ® 4
Do obsadzenia jes t m iejsce: 
A sy ste n ta  górniczego, 
S ty g a ra  przy kopnlni galmanu, 
S ty g a r a  przy kopalni glinki ognio­

trwałej.
Ubiegający się o jedną z tych posad 

powinien wykazać nabyte teoretyczne i pra­
ktyczne wykształcenie, (Kandydat na miej­
sce asystenta górniczego ukończone stuTya? 
akad-m ii górniczej.), obecny wiek i otj',.o/- 
wiedur fizyczne uzdolnienie, tudzież zup ­
ną znajomość języka polskiego w słowie i 
piśmie.

Odnośnemi dokumentami zaopatrzone 
podania, w których term in ewentualnego 
objęcia uproszonej posady, tudzież stan pe­
tenta, a u żonatych oraz liczbę członków 
rodziny podać należy — przyjmuje podpi­
sany zarząd do dnia 15 października 1887. 
Zarząd zakładów / órniczyeh i hutniczych

Artura hr. Potockiego. 6693 
Siersza (poczta Trzebinia), 15 września 1887.

Ś w ie ż y  t r a n s p o r t

chińskci-rossyjskiej herbaty
poleca

7a kilogr. Congo cesarsk i 
la n Fam ilijnej .

7* „ M elauge de Mosuau
*/2 „ Im p eria l

2 z łr. — ct.
3 » — n

‘/a n wysiewek w łasnego wysiewu 1 „ 70 „
xla „ wysiewek sprow adzanych 1 „ 50 „

H erbaty ciemno naciąga ją, są  woni D a d e r  
przyjemnej i w ystarcza kup iasta  łyżeczka na dwie 
szklanek wyśmienitej herbaty  6244

i srebro

do pozłocenia, posrebrze­
n ia  i napraw y ram  na o- 
brazy  i zw ierciadła, z d r z e ­
wa, kruszcu, szkła, porce­
lany, skóry, pap ieru  i w szy­
stk ich  przedmiotów.

Użycie nadzwyczaj pojedyncze. — Cena 
flaszki z .penzlem 1 zł., 6 flaszek 5 z ł., 12 
flaszek 9 zł. Z a  pobraniem  albo poprzedniem  
nadesłan iu  pieniędzy. 6055

K arol P r o ls ,  w B ernie (Morawa).

E. k  J. STROMENUfiR
utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskicłi, rymarskich i p o -
W O Z Ó W )  z o. k. uprz. nadwor­

nej fabryki

S ch u sta la  i  Sp k i.
Na s k ła d z ie  s ą  : L an d ary , k a r e ty , w is- A w is, k a le s z e ,  p ó łk r y te  

i o tw a r te  fa e to n y , kuczyrow re, d o r o ż k i, ta r a n ta s y , w«ózki i t .  p. 
Z a m ó w ien ia  p rzy jm u je  s i ę .

L w ó w ,  ulI .  Z E Z str o la . I _ j - u .d - - w i l s a .  1 .  S -
T eleg ram y: S trom enger, Lwów. 4840

♦

i

Oes króL uprzyw

wydaje od dnia i. kwietnia I8 B7 począw szy we Lwowie 
i przez filie w  Krakowie, Czerniow cach i Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE
9

1lt °/e płatne w 80 dni po wypowiedzeniu
•j y f g0  * (Przedruk jiift będsie płaoony).

7. 7. ; w 9 0  l
L w ó w ,  1 kwietnia 1887. D T R K E m .

aft i

«

D r . B E B U E R  ei85
speeyalnie dla chorób płciow ych. 

P o r a d n ik  jego 1 zł. 2 0  ct.
Ulica, Karola Ludwika L. 7. 

Ordynaoya dyskretna, także listownie.

Dr. T. Kr obiciu,
sprowadził się do Rynku L. 4. 6519 

ordynuje w chorobach wewnętrznych.

Jubiler i Złotnik 6333

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,

poleca znaczny zapas biżuteryi w łasnego wyrobu i 
srebri. stołowego. P ierścionki zaręczynowe obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zam ówienia wykonuje we 

własnej pracow ni w jak najkrótszym  czasie

W y ł ą c z n y  s k ł a d  k o m i s o w y

e. k. uprzywilejowanej

B e n e d y k t a  S c ł i i o l l a  S 37- m .a .
izyrtingi, izylony

sztuka 40 metrów od 7 zł. 40 ct. do J8 zł. 50 ct. m etr od 187, ct. do 47 ct.

Płótna górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 28 m etry od zł. 6.20 do zł 7.65.

1 m etr od 267, ct. do 3-3 ct.

Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oksfordy, Floridr y
poleca skład fabryczny

ED. O BERLEITH N ERA  SYNÓW
we Lwowie, plac Maryacki L. 8.

Cennik fabryczny na żądanie gratis. — PP. kupcom odpowiedni rabat. 6C.60 j

,

ll - We Lwowie sk ład  g low uy w m agazynach  P. K. MIKO .SSCHA, 
i  u  w szystk ich  a p te k a rz y , fryzyerów  

i m ag azy n ach  perfum .

Puder
r y żo w y  speeya ln ie

U R ZY O O T SW A N Y  7. B IZM U TEM

Przez C W 33 F A Y ,  Fabrykatu :a Perfum  
PAP-Y3, 9, U lica  de W fa ls t ,  0, F A & Y Ś

i |
8518
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7 medali zasługi i Dyplom honorowy

P U D B  K S I Ą Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żaduych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe i złr., z łabędzikiem złr. 1.50. E óic- 

1 wy dla blondynek i kremowy dla szatynek, * brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
1 większo złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

W D B Ę  F I J O Ł K O W Ą .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchuienie i łuszczenie skóry, wygładza
zmarszczki, i dołki capowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena ] złr.

PHIPTOI włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca
piękny kolor. P IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy,

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
świeżość i połysk, — C"na flbkonu l złr. 60 ct.

W o d ę  lw o w sk ą odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym
zapachem, iłakou złr. 1.50; pół flakonu 80 ot.

\ X 7 7 i r i a  b r r J  r t r t a ł r a  Przed“ i!b  — flakon P° et. 1 5 , 2 5 ,  50 i złr. 1; naj-
W  L IL łtJ  iL O J U ą  przedniojszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, 80,

złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

Nabyć uiożna oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie,
Krakowie i Czerniowcach także
w MOŚCISKACH u p. Sehalbota,
„ PR Z E M Y ŚLU  u p. N ab lika .

R Z ESZO W IE  u pp. K arpiuakiego, Jam rozika, 
„ JA R O SŁ A W IU  u p. W isłockiego 
„ TARNO W IE n n. K ij»sa (Reid),

B IA Ł E J u p- W yspiańskiej,
„ GORLICACH u p. B irna,
„ SANOKU u p. M ackiewicza,

SOKALU u p. A leksiew icza i M arescha, 
C Z O R T K O W IE  u p. Nossa,

, BRZEŻANACH u pp. D urata  i Łobnsa, 
PO DW OŁOCZYSK ACH u p. Sehneidra,
H U SIA T Y N IE  u p. Czerskiego,
M IE L C U  u pp. D ębickiego i Syna i u p. Paw li

w TA R N O B R ZEG U  u p. Giżyckiego, 
" " " "  ■ u p_ Miillt 
BOCHNI u p. (Jałty,
BUCZACZU u p. M ullera,

. J»łty,
SK A LA CIE u p. P taszyńskiego,
ZBARAŻU u p. Kruka", 

te :JE Z IER Z A N A C H  u p. K raińskiego, 
H A LIC ZU  u p. Ormezowskiego, 
ST A N ISŁ A W O W IE  u pp. B eilla, M acury i 

Góreckiego,

KOŁOMYI u pp. D ąbrow skiego, N arodnoj tor- 
how li i Stenzla,

TA R N O PO LU
DROHOBYCZU

iU u p. Jam ptfgikwiuza,'
ZU u p. Ałbilmullerau \
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S  W l  d ,  O i t i a M i k h f t  1. 1% i c m Władyelaw J. Weber.) Pafier * fabn


